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·oelegatki kobiet radzieckich. i. n}e~ieckich 
zwiedziły wczoraJ Lodz · 
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ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNlaEJ, 
:RQK VU. Nr. 68 SOBOTA 10 MARCA 1951 ROKU. CENA Ił GR. 

Na apel elehtro111ni _,,Szo~bierek." 

1500 ton· węgla 
zaoszcze.dza. palacze ZakladóW: im. S~lina 

ZPB im. Marchlewskiego wezwane do wspołzaw.9?n1ct.wa 
p d k tk' · t tylko i wyłącznie od nas, od naszych j WypoWledz ta przyi~ta został:i 

Wczorajsze zebranie palaczy w ZPB Il~~· rze. )'.5 u_t~wano. wszys ie. is umie'iętności, od tego,. jak będziem. y przez .zeb:anych gorącymi o~l~skami_. 
im. Stalina trwało bardzo krótko. meiące mozlty-'osc~, ~t~r~ po~wohły· konserwowali wszystkie urządzenia. I Nas~ępme ~ałoga ~otło~m i e~e~ 
Nic zresztą dziwnego. Trudno jest by na ograniczenie i_Josc1 zuzyw'.lne· Dlatego też od dzisiaj musimy pra· lrowm . ZPB im. ~tahna J~dn?głosme 
obradować, dyskutować w szumie I go węgla. Ostatecznie postan?_wiono cować lepiej' niż dotychczas, bo prze uchwalił~ rezolucię, .w ~~oreJ ~zyta· 
~racujących kotłów, wtedy kiedy do koń<:a 1951 f' z:ioshczż'j:Bc ~e cież każda zaoszczędzona tona wę· my, m. m.: „Zobow1ą~~1emy ir1ę do 
spojrzerua raz po raz biegną w stro- wszystk1ch kot owruac im. gla - oznacza dalsze obniżenie kosz· konca roku zaoszczędzic ~ęgla n~ C?" 
nę ze<farów kontrolnych, kiedy myśli Stalina 1.500 to~ węgla, to znaczy o· tów produkcji. ' gólną sumę 74.505 ~ł., a 1ednoczes~1e 
się pr°J~de wszystkim o tym, czy kotły ko{V 1~q .wagon~b:, A przede _ Postanowiliśmy do końca. roku wzywamy 2:akłady ~· Marchlewsk1e-
~obrz.': pracują, czy zakłady otrzymu- 1~'0 sposo ~laściwnąo, regulację zaoszczędzić 1.500 ton węgla _ do· go d.o ws~ołzaw.odn1ctwa _w ?szczę· 
ą d se pary wszystkim przez . A · B k l dzaniu pahwa 1 do wspolneJ WY· 

1 ° · grubości pokładu węgla na rusztach, diqe palacz ntom arane - a e . d , . d , t . d . ku 
Mimo iż zebranie nie było dłu· regulację szybkości rusztów, racjo- ambicją naszą musi być przekrocze- mJianty' oswia kczen. na. ym 0 cikla' 

gie, zobowiązania podjęte na nim nalne stosowani~ podmuchów itp. lnie tego zobowiązania. Powinniśmy des es~ykrrze ?08s1' zb.z~.p,rzy'jd; 
Przez palaczy i zało.gę elektr.o- _ Ile zaoszczę' dzimy - stwierdził zaoszczędzić nie 1.500 ton, a przynai- . em e ekł rdowni " zoml ter 

1
1 'k?0 • 

· · l : · · 2 ooo mne za a y przemys u w o 1enn1-
w ni są bardzo . wazne, °: 1ll?a- palacz Jozef Sekreck.t' - to za ezy mniei · · _ czego, co niewątpliwie przysporzy 
nowicie, postanowiono ~dpowlad~iąc naszej gospodarce wielu tysięcy ton 

na apel załogi elektrow~i „Sz~mbier- p • ne oszczędnos' ci węgla zaoszczędzonego węgla". 
ki" przystąpić do ogol~okra1ow~go owaz I Zobowiązanie podjęte przez praco-
współzawodnictwa 0 rac1onalne, iak wników kotłowni i elektrowni ZPB 
najniższe zużycie węgla. d k• • b J d k fł ~ im Stalina - to dalszy powazny krok, 

Wszystkie sprawy z tym zwią~ane zię I Sfarannef O S U ze O OW to nowy wkład załogi tych zakładów 

Wczoraj we wczesnych godzinach 
rannych, przybyły do Łodzi delegat· 
ki Związku Radzieckiego i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, kt.ó· 
re brały udział w I Ogólnopolsk~m 
Kongresie Ligi Kobiet w Warszawie. 

W skład delegacji kobiet radziec· 
.kich wchodzą: generał Zinaida Troic­
kaja, deputowana do Rady Najwyż­
szej ZSRR, prof. Zofi~ Szeri?z.orina! 
'laureatka Nagrody StalmowskieJ, maJ. 
ster fabryki wyrobów konfekcyjnych 
- Pelagia Suchowierchowa. Dele­
gatką NRD jest Elisabeth Wetzel, 
przewodnicząca Okręgowego Zarz~du 
Związku Demokratycznych Kobiet 
Niemieckich w Chemnitz. Przybyła 
również delegatka z Niemiec Zacho­
dnich. 

Kobiety radzieckie i niemieckie 
•zwiedziły wczoraj w Łodzi klinikę 
Akademii Medycznej przy ul. Szter­
linga, ZPO ,.,W-Ol~a", ZiPB Włady 
Bytomskiej oraz żłobek przy ZPDz 

im Ofiar 10 Września.' W godzinacli 
popołudniowych ~~legątki ~rały u: 
dział \\• akademu zorganizowanej 
przez radę kobiecą ZPB im. Stalina. 

Robotnice łódzkich zakładów prz• 
mysłowych, które zwiedzały delegat 
ki, przyjmowały z ogromnym entu­
zjazmem przedstawicielki kobiet ra­
dzieckich i niemieckich. Delegatkt 
radzieckie zwiedzając zakłady, dzie· 
liły się sw

1

oimi doświadczeniam~, :vsh 
zując na szereg usprawmen i 
udogodnień, które można wprowa: 
dzic w naszych zakładach. Robotni 
ce łódzkie z wdzięcznością przyjroo· 
wały rady i wskazówki kobiet 11 
kraju zwycięskiego socjalizmu. 

Delegatki rady' kobiecej DOKP 
ł.ódź_ i ZZK z tow. Janiną Skoczew. 
ską, konduktorką, na czele, ofiarowa. 
ły delegatkom ozdobne, ludowe ka· 
setki. We wszystkich zakładach pra 
cy serdecznie witane delegatki otrzy­
mały bukiety kwiatów, 

W Międzynarodowym Dniu Kobillt odbyła się w Łodzi uroczysta 
~afflc:ot001M przez Zarzqcl GuKlzki f!,K, 

akademia. 
zostały już dokładnie omówione WARSZAWA (PAP}. - Wezwanie I Umożliwi to prowadzenie CieJ?łowni do walki o obniżkę kosztów własnych 
przed kilku dniami prz~z ca~ą zało.gę załogi elektrowni „Szombierki" do na zaoszczędzon'\;'!11 węglu w. ciągu 2 produkcji. - -

~~~~ cl~~wci i l~~row~-w~ili~o~ct~ i ~~~~-~~hl.~*~~~~M~~~ ------------------------------------------------• 
świadczeń w walce o oszczędną go- przystąpiła takze załoga kotłowm p t . • • k • • Na zdjęciu: prezydium akademii. 

Odezwa Kc PZPR spodarkę węglem, skierowane do elektrowni Zakla~ów Przemysłu Azo rogra· m worczeJ po OJOWOJ pracy elekibrowni korakow~k:iej, wYWOłało towego „CHORZo.W". . . · , 

do kobiet polskich ~~'fe~~żPr;':d~i!~:r~ł~~epł~:~u:iJ:~: os;ca;;1:oś:f 1~~7~ dt:cree:~~~~jiwp°j!~ · 'li ' 
w prasie radzieckiej cyjnego w Warszawie głośne echo. nu 6-letniego, w myśl wskazań VI Ple Debata budżetowa w Radzie Na1· wyższej· z s RR' 
MOSKWA (PAP). D ziennik Za.loga Ci~płowni . wezw:iła do num KC PZPR, zobowiązała się za-

„Izwiestia" zamieścił obszerne fra- ~społza"'.odmctwa i wr~iany. do· oszczędzić do końca 1951 roku 5 proc. 
gmenty odezwy Komitetu Central- ~wi~dczen w "".alce o ::mmeiszerue ~~ węgla w stosunku do roku ubiegłego 

',1..:~· z· dn · p tii zys· c;ład ~ęlg~a MC~epłkow~ię ~arszaw!k11~1 uraz wezwać do współzawodnictwa 
nego Pois....U.:J Je oczooeJ ar po zie m 1esz aniowei na ~o i- • . d . . d • 

1 Robolt!fczej, wystosowanej do ko- borzu. i wymiany osw1a c:ien w wa ce o 

MOSKWA (PAP). - W dn~u 8 
marea w obu Izbach Rady Naijwyż­
szej ZSRR ror.p~ęła się dyiSiknJ.s.ja 
nad projektem budżetu państwa na 
rok 1951 i referatem millistra Fi­
nallSÓw 7.wi1;1zku Ra.d:i;iecl..i.ego Zwie­
riewa. 

W Radzie Naorod<>wości piarwiSZy I dział Gejdoarow - jest budżetem 
zaibr~ gło~ pri.;ewooniozą.cy Kom~sji twórczej, pokojowej pracy. Naród 
Bu<l:-,t;et?".l'eJ . Iwan ('.hOchł~w, kto~y azerbejdżański wył'aża jednomyślnie 
pod:k.reshł, ze prawie d~ trzecie . . 

biet polskich z okazji Międzynaro- Wszyscy pracownicy Ciepłowni zmniejszenie zu~ycia w~gla towarzy-
dowego Dnia Kobiet. •MPK w W-arszawie zobowiązują się szy z elektrowni ~a~ladow Przemysłu 

wszystkich wydatków bti.d-.i;etu pll.'2e swe poparcie dla tego poko)Owego 
zna0Z:a się na budownictwo gospo- bt1dżetu. Deputowany Gejda.TOIW 
darc.ze i kulturalne. Kredyty, jakie wniósł o zatwieirdrzelllie projektu 

KoncJolen~;e do jeszcze staranniejszej obsługi ko· Azotowego w Mosc1cach. 
"t> tłów, do jeszcze większego wysiłku, -------------------------------- prz~nacm\ się dla Ministerstwa l.mdżebu. 

od , • • aby dotychczasowe wyniki podnieść.' Q 
z pow u smiercl i osiągnąć średnią wydajność z 1 kg· o 

premiera Iranu węgla o 5 do 7 proc. wyższą, w za· p d t R ] •t . p l k" . 
Sprww Wojskowyclt i Ministeirstwa 
Mwrynarki Wojennej, wynoszą za­
ledwie 21 proc. wydatków bu<lżeto­
WYCh, podczas gdy w sreregu kra· 
jów ka)'J'itałistyeznych kredyty na 
cele wojenne sięgają 70 proc., a na­

Wniosek ten po.prurł wicep.remier 
Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistyci 
nej Republiki Radzieckiej, Safronow, 
który również podkreślił, że budżet 

na rok 1951 jest programem p-O'kO­
jowej, twórczej pracy w.s.zystkich na 
rod&w radzieckic-h. 

WARSZAWA (PAP). _ W związ leżności od wartości opałowej otrzy· rezy en a zeczypOSpO 1 eJ . 0 S IeJ 
mywanego węgla. . 

ku ze śmiercią premier.a rządu irań w ten sposób oszczędność wynie- Obywatela Bolesława C, 1'".eruta 
sk.iego, Ali Rozmara, dyrektor pro- sie ok. 100 do t40 ton węl!la w mie· D 
tokó~u d.J'.plomatycmego, ~enryk Bi siącu. W całym sezonie -opałowym, 
recl~, dnia. 8 .m~ea br. złozyl kondo tj. w okresie 6 miesięcy zrealizowani~. 
len<:J; w. umelllllu R:ządu RIP c_har- zobowiązania zmniejszenia zużycia­
ge d affau$ Iranu w Warszawie p. , węgla o 5 do 7 proc. powinno dać o­
Mohamad'oWi Vali Siassi-Montazem.. Sl.C!lędność węgla od 600 do 840 ton. 

w.et więcej ogółu wydatków. 

W czwartą rocznicę podpisania 
umowy polsko-czechosłowackiej 
W dniu dl/lisie~ mida-Ją aritery laiła, gdy w ~w.ie podpisany 

został ·układ o Pl'ZYiia.źni li wzademnej pomocy między :Rrzeer,i;pospolitą 
Polską ii. Republiką Czechosłowacką. 

_ V1dad ten, wy~żający najgłębsze uczucia i iProacnienia obu naro­
llłow, stał się m~liwy łhiękii wy1.DW0Jendu naszy~h krajów przez Zwią­
zek Radzieekli, które omożloiwiło zdobycie władzy prrez DlqjSy praeuja-
ee, pod piv.ew.odem iklasy robotnio-zej. -

W okTesie .oNędizy.wojeonym rzątiy kaipitadisty.caie mrówno Polski 
jak i OZeehosłowacJi. e<.eynily wszystko, by nie dopuścić do ial1t koniecz­
nego dla obu nallOdów porozumienia. W obliC"ZU. wspólnego :ni:ebe?ł)ie­
czeństwa ze strony imper:ia.limnu hitlerowskiego me chciały podjąć 
wspólnej walki obronnej. Przeciwnie, sanacy.jny rza.c1 Polski ceynn.ie 
J>Opari za.bol'O'Ze pia.ny Hitlera i wziął ud21iał w ogn.bia.niu OZeehosło­
wa,e.ji po ridradzie monaciiiJskiej. Obydwa też naa:-Ody padły otiarą an­
tyiludowej i aaityna.r-0dowej, zdradzierudej polityi}d i;wYch rządów. 

Zawarty H. III 1947 roku układ jest soju,w,em bratnich narodów 
które dąiiąc d-0 zabezpieczell!ia swej wolności, d-0r-0bku !i rozwoju, zje~ 
dnoozyły swe wysiłki w wail~ Przeciw wojennYm pl&nom amerykań­
sko - hitlerowskiego spisku. 

Minione la.ta w pełni ujawruły siłę i ży,wotn-OŚć ;teg1) układu. Naro­
dy P-01ski i 07.echosłowooji energ!iCfllllie wyst«a>owały i wYstępują u 
boku Zwią'dtu R~eckieg.o przeciw zamachom impcerlialistów na 
układ poozda.mski. przecli.w projektom wskrizesct.aitia hitlerowskiego 
Wehrmachtu - narzędda w rękiu amerykańskich p~alamy świata 
w planach wzniecenia PorLogi wojennej w Europie. Obydwa narody 
uważają, Kranieę Polski na. Odme i Nysie za gwa.raocję swego bezpie­
czeństwa, 2l& rękojmię pokoju śWliatowegił. Obydwa narody dały wyra'l: 
swej niezłomnej woli umocnienia pokoju i niepodległości narodów, 
w pełni solidarya;ując się z uchwała,mi I!I Swiaitowego Kongresu Po­
koju, kotóry wytyczył drogę zaibezipieczenia świ&ta pmed nowymi woj­
nami. 

Na wspólnej drodze„ wiodącej do wspólnego celu - do zbudowa­
nia socjalizmu, układ t.en jest dła naszych nar-Odów ważnym czymli­
kiem rozwoju gospodarczego obu krajów, Był on pun·~tem wyjścia do . 
zwwarcia szeregu umów o wymianie handlowej, współpracy. gospodar· 
czej, technfoznej li. komuniltaicyjnej. 0ba nasze kraje nałeą do Rady 
Wzajemnej Współpracy Gospodarczej !i z roku na rok powiększają 
obroty handlowe, pomagając sobie wzia.jemnie w rea-limacji wielkieh pia 
nów g.ospoda.rozych. Coraq; więcej fachowców C'l:echosłowa-okich zwie­
dm polskie zaikłady pr:zemysłowe, corai.i szerzej ki»rzysta nasz Pl'!Zemysł 
z doświadczeń czechosłowaekfoh. Port szezecińskll otwiera tias7<emu · 
bratniemu mLTodowti szeroki dostęp do morskich sziaków handlowych, 
czechosłowackie linie komunikacyjne łączą, nasz kraj z !innymi pań­
stwami demokracji ludowej orari z kraja.mi Europy południowo -
lllalChodniej. 

Rozwija.jąca się wymiana kulturalna, impr.ezy a.ŃYStycame, sporto­
we, współpraca naulkowców czechosłowackich i polskich, wa:&jemne 
udostępnienie sobie dorobku literatury obu narodów - oto moone , ele­
meniy w budowlie gmachu :llrma.lej· prrzyjaźni. Wymja.na. polskdch i cze­
chosłowackich wcmsowiczów, współpraca polskiej li czeskiej młodmeży, 
zwdązków u.aswodowych i WnYcJl. orga'lliriaeji społeet.tnych, pomagają we 
wmjemnym poonaniu się, w zbliżenfo braitnich narodów. 

Pnyjaźń polsko „ czechosłowacka, przypieczętowaina układem za­
wa.T'tym prze<l C'l:terema. laty, oparta. o s ojusz i przyjaźń u Związkiem 
Radmeckim, jest ważnym czynnikiem w umocnieniu pokojowej siły 
i niepodległości naszych uaństw. jest ważnym oimiwelXI światowego 
obozu pokoju. 

WARSZAWA - BELWEDER 

Uczestniwkii centralnej akademii Ligi Kobiet w dniu 8 ma.rea 1951 r. 
w Łod'&i, z okMJji Międzyna.rodowego Dnia Kobiet ślą Wam, d.rogi Oby­
watelu Prezydencie, gorące pozdrowienia. 

Partia bolsrLew.ieka i rząd radziec­
ki - p&wiedział Chochłow - czy­
nią wszystko, by stw-0rzyć lepsze 
warnn>ki bytu na.riodowd radl!ieckiv­
mu j by utrwalić 119kó.j. Komisja 
Buwi;etowa wnosi o ZllJtwierdzenie· 
budżetu na rok 1951. Kobiety polskie, którym Polska Ludowa otwarła. Szerokie możli­

wości wykazania swych sił i twórczych talentów, 7,apewnia.ją Was, że 
utrwalać będą zdobycze socjalne, osiągnięte chięki równouprawnieniu Następ.nie p:memawiał proow-Odni. 
kobiet. .eząey Pre2'J)'d!iu.m Rady Naj.~ższej 

Przyrzekamy Wam, 0byWałelu Prezydencie, że w naszej codzien- ' Republiki ~bejdżańskiej Gejda­
nej pracy wzorować będziemy się na osiągnięciach kobiet Zw.ią~ku rOw. Stwier~ on, że r~wój Kra.ju 
Radzieekiego, za fob przykładem staniemy jak jedna w zwa.rtym szere- Rad w oik1resie powoję_nnym stano­
gu frontu narodowego walki o pokój, o wykona.nie Planu 6-letniego, wi nowy dowód wyższaści socjalisty 

Hasłem naszej codziennej prMJy będzie: podnosić nieustannie po- cznego systemu gospodarozego nad' 
-rl-om uświadomienia k-0biet. kapitalizmem. Podezas zd.y w lilra-

Pogłębimy jeszcze mocniej solidarność z kobietami całego świata., jach imperiaolistyc-Ź!llych w zwiaozku 2l 

sk11piaJąc je wokół Swiatowej Demokratyemej Federacji Kobiet, któ- sza.leńerzym wyścigiem ~brojeń· obeią., 
ra sfoi wiernie na straży pokoju, żenie pod'8>17lrowe mas pracwjąeyeh, 

Naszą wydajną pracą, damy godną odpowiedź podżegaczom wojen- bem-obocie i 2iUbożenie ludności wzra 
nym i pomorłemy naszym siostrom, walczącym dzielnie w Korei z im-
perializmem amerykańskim. stają z każdym rookiem - w Zwjąz-

Przy1'2ekamy Wam, Obywatelu Prezydencie, wychować nasze dzie- 'ku Radzieckim rozwija się coraz 
ci na przyszłych budowniczych Polski Socjalistycznej. wspatlialej budownictwo SIOCjalistycz 

, , . . . ne, a naród radziecki z -0lbrzymii.m 
Kobi~ty Czerwon4:j Łodzi b~ą, wal~c o pokoJ i PI~ 6-lem1, a do entuzja:ianem przystę~uje do reali-

wYkonanta t_ych potęznych zadan mob1bzowac na.s będzie uchwała K-0 I zacji gigantycznych budowli komu­
PZPR, powzięta w zwiiązku z Międzynarodowym Dniem Kobiet. nizrnu. Budżet radziecki _ powie-

P.rnew-0dniczący Wszechz1wiąmkowej 
Centralnej Rady Związików Zawodo-
wych, depru.tiowany Kuźniecow, przy 

toczył doane, świadczące o stałym 
wzr<>śeie dobrobytu mas pracujących 

Zwiąmku Ra.dzieclciego. W roku 1940 
dochody rooJ>o.tników i praco-wników 
umysłC>wych Wfil°OSły w pOrównaniu 
z okresem przedwojennym o 24 proc. 
Dochody .chl0ipów wzrosły o przeszło 
30 prOe. W rdlou 1950 n~ą,pił: dal­
szy wzrost · rell'łnel wartości płac 

robotników i pracowników umysło­

wych i da.lszy wzrost 
0

d-0chodów 
chłopów. 

W Radzie ~i~~u obrady rc>zpo­
częły się od referatu przewodniczą­
cego Komis-ji Budżetowej, Le«i>nida 
K-0rnijeca, · pocrem rozw.inęła s:ię dy 
skusja, kitórej uczestnfoy v;mosili o 
zatwjerd-zenie budżetu. 

Kobiety robotniczej lodzi w narodowym froncie walki · 

o pokój i Plan Szesciolefni 
r· Uroczy~ta akade~i~ ~ o~azji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

Niezwykle uroczysty 1 radosny cha sytuaCJ! n11ędzynarodowe1 o solidar· • nione są przykład dl · h 
kt · ł k d · k ' „ M' · · k b' ' • em a mnyc ro• ra er mia a a a e.mta z ? aZJI 1ę~ nosci o. iet całego świata w walce botnic, 

dzy~~odowego . Dnia Kobiet, zorgam o pokói - referentka podkreśliła 
Z?wana wc.zoraJ prze~ Zarząd Gro<l;;- :r.nac~e!łie I . Ogólnopolskiego Kongre- Dziś w Polsce Ludowej robotnice 
k1 LK, odbyta. w sah :reatru Nowe- I su Ligi Kobiet, , który przyc;:zY,nił się mają możliwości kształcenia się, cze· 
go przy ul. Więckowskiego 15. „ w znacznym stopniu do zacieśnienia go przykładem jest Anna Ramusowa, 
Uroczystość zagaiła przewodniczą więzów przyjaźni między kobietami Budowniczy Polski Ludowej - Wanda 

ca Zarządu Grodzkiego Ligi Kobiet. polskimi a kobietami innych kra- Gościmińska, Bronisława Smak i in· 
sędzia Zofia Bartnicka. jów. ne, kształcące się w szkole Minister· 

Rady Narodowej, Maria Mikołajczy• 
kowa, w imieniu Prezydenta RP de· 
koruje Srebrnymi Krzyżami Zasłu~i 
trzy zasłużone przodownice pracy za 
wodowej i społecznej: Helenę Okrój 
z ZPB im. Dzierżyńskiego, Marię Ma 
roszek z Zakładów im. Armii Ludo­
wej i Leokadię Brandt z Zarząd11 
Grodzkiego Ligi Kobiet. Za stołem prezydialnym obok I se- Przechodząc do omawiania zadań, slwa Przemysłu Lekkiego. Wiele ko· 

kret.arza Komitetu Łódzkiego Pol· stojących obecnie przed kobietami, biet piastuje dziś poważne stanowi· .1'.ow. Mikołajczykowa wręcza rów· 
skiej • Zjednoczonej Partii Robotnicze) f k ska, wiele rostaje awansowanych za mez nagrody pieniężne , ufundowane 
- tow. Pawła Wojasa, sekretarza r" er;nt a stwierdza: - \'Y/ drllgi wybitne osiągnięcia w pracy. Kobie- przez Społeczny Komitet do Walki 
:KW PZPR• - tow. Michaliny Maj- rok lanu 6-letniego kobiety ' łódz· ty robotniczej Łodza Illie zawiodą po z Analfabetyzmem - 10 opiekunkom 
kowskiej, ·przewodniczącego R'ldv kie wkroczyły z wielkim zapałem do kładanych w nich nadziei i wzorując społecznym kursów początkowej nau 
Narodowej m. Łodzi - tow. Mariaua r-racy. Możemy hyc dumne, że na się .na doświadczeniach kobiet ra- ki czytania i pisania; Izabeli Kuligow 
Minora i licznych przodownic pracv terenie naszęgo miasta w;zrasta ilość dzieckich - swą ofiarną pracą przy· skiej, Otylii Augustowskiej, Marii 

·Z łódzkich fabryk - miejsca zajęły kobiet, współzawodniczących o za- czynią się do szybsze)!o zbudowania Burczykowej, Cecylii Franc, Halinie 
chłopki, przybyłe z terenu wojewódz szczytny tytuł przodownika pracy . zrębów socjalizmu w Polsce. Janiak, Halinie Jachmanowej, Annie 
twa. Dziś takie nazwiska, jak Grzela- Ilczukowej, Stefanii Rutkowskiej, Zo· 

Sekretarz Zarządu Grodzkiego Li- kówna - ZMP-ówka z ZPB im. Zgromadzone na sali kobiety prze· fii Włoga i Genowefie Wójcik. 
·.gi Kobiet - Weronika Steczkowa, Stalina, która wykonała zadania pierw ~yw'lły często referat huraganem o· z . . . 
wygłosiła referat, w którym omówiła szego roku PJanu 6-Ie1mtl.ego w ciągu kh~ków i skandowaniem okrzyków: ofia Bartm~ka, przewodru~ząca 
wkład kobiet łódzkich w wykonanie 9 miesięcy. Ble-.yąska - przodownica „P<;>kój! Bierut! Stalin! Pokój!" Zarzą.du Grodzkiego LK odczytuie na 
zadań pierwszego roku Planu 6-letni.! pracy z Wilamy, wykonująca swe 

1
„Niech żyją przodownice pracy!" - I S~pme depe~zę z pozdro~ienia~i od 

go. Na tym ważnym etapie budo· baży produkcyjne w 120 proc., Wan- brzmią okrzyki podchwytywane przez en Sheo-nun, przewodniczące) Zrze 
wnictwa podstaw socjalizmu w Pols- da Rybicka z ZPB im. Stalina, Wło- całą salę. „Niech żyją kobiety całe· szenia Związków Włókniarzy i Odzie 
ce, kobiety nasze przodowały, po• darczyk., Kubiak i Antonina Łuczak ito świata walczące o pokój!". iowców Chińskich, po czym zebrane 

ł d na akademii kobiety uchwalają ie· ciągając często swym przyk a em ro oraz wiele, wiele innych przodownic Burza oklasków rozbrzmiewa tak- doomyślnie tekst depeszy do Prezy„ 
I botników - meżczyzn. Mówiąc o i racionalizatorck - sa znane i ce· że wtedv, iidv wiceorzewodniczaca denta RP Bolesława Bieruta. 
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Na· zachodzie naszvc~ ·.• Dcoulicowu gra mocarstw zachodnich 
przy1acioł nie oszuka pragnących pokojli narodów świata . . 

"' P~~cAEoJ~~[tipów Z ohra<l zastępców ministrów spraw zagranicznych w Paryżu 
W niezamarzającym porcie Zakła­

dów Sormowskich spuszczono nie: 
dawno na wodę nowe, potężne ho­
lowniki. Robotnicy Sormowa ze s:z:cze 
gólną dumą spoglądali na dwa nie­
zwykłe holowniki., na których bur­
tach widnieją napisy: "Wołga" i 
„Don". Są to pierwsze w świecie 
po.tężne rzeczne łamacze fodów, któ­
re przyczynią się do przedłuzenia 
n~wigacji na Wołdze. 

znowu dymią liominy.„ 
Gdy dymią kominy łódzkiej fa- p!oatacja nigdy już nie będde mot• 

bryki imienia Feliksa Dzierżyńskie- liwa, a który zacieśnia przyjdd. 
go, możemy wejść do warsztatów i tych narodów z krajami socjalizmu 
na własne oczy zobaczyć: z radziec - histerycznie mobilizuje wszyst• 
kiej bawełny produkuje się tu z kie swoje siły do interwencji zbroi 
wielkim pośpieche~ tkaniny dla nei. Stąd „w obronie amerykańskie 
dwµdziestoparomilionowego narodu, go stylu życia" okręty i samolot• 
który chce coraz sprawiedliwiej i amerykańskie nad granicami Chin, 
lepiej organizować swoje życie na stąd „w obronie amerykańsl<iego 
swojej ziemi. stylu życia" odbudowa hitlerow• 

SZYBKIE TEMPO ODBUDOWY 
MIAST RUMUŃSKICH 

Odbudowa miast rumuńskich, znisz 
ezonych przez okupantów hitlerow­
skich postępuje szybko naprzód. 
M. in. w mieście Stalin powstały zu­
pełnie nowe dzielnice, odbudowano 
i zbud,pwano dziesiątki kilometrów 
nowych ulic. Szybko rozbudowuje 
się osiedle robotnicze przy zakładach 
„SoYromtraktor", W osiedlu tym rnz 
poczęto budowę polikliniki, żłobk.ów 
dziecięcych i dziecińców. 

WZRASTA LICZBA BIBLIOTEK: 
W BUł..GARII 

W szybkim tempie wzrasta w Buł­
garii liczba bibliotek. Nowe bibliote­
ki powstają przy fabrykaoh i zakła­
dach przemysłowych. Liczba stałych 
czytelników bibliotek związków za­
wodowych. istniejących przy za­
kładach przemysłowvch osiągnęła 
500.000 osób. 

NOWE OSlt\GNIĘCIA 
BUDOWNICZYCH BUŁGARSKICH 

Stosując przodujące radzieckie 
metody pracy, budowniczowie buł­
garscy notują wiele poważnych osią 
gnięć. Tak m. in. w roku ub. odda 
no do użytku na długo pr?Jed termi­
nem 13 wielkich obiektów przemy­
słowych. M. in. zakoz).cz01110 przed 
terminem budowę wielkieg-0 syste­
mu irygacyjnego, zbudowano około 
200 km. dróg, 70 mostów itd. 

Do 1 maja rb. zakończona zosta­
nie budowa wielkich zakładów na­
wozów sztucznych im. StalinfL 

ROZWOJ HANDLU 
ZAGRANICZNEGO NRD 

W przeciwieńgtwie do Niemiec 
Zachodnich, ~ktura. hamHJU. za.gra.­
nicznego Niemieckiej Republiki De 
mokralycznej kształtuje się nadzwy 
ezaj korzystnie. 

W roku 1951 NRD podwoi l'OŁ­
miary swego handlu zagranicznego: 
W latach 1951 - 1955 ok. 75 proc. 
ekSp<>rtu stanowić będą got()We wy­
roby. Import NRD obejmować zaś 
będzie głównie surowce i półfabry­
katy (56;5 proc.)' oraz artykuły spo­
żywcze (35 proc.) 

~a mal'gi~ 

Zbrodnie.za spółka 

MOSKWA (PAP). - W kom enta· 
rzu na temat odbywającej się w Pa­
ryżu konferencji wstępnej zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw, korespond~nt „Praw· 
dy", Żukow, podkreśla, że na prze­
szkodzie szybkiemu osiągnięciu po­
rozwnienia stoi agresywna polityka 
rządu USA, holufęcego rządy W. 
Brytanii i Francji. 

W samach tej agresywnej polityki 
przeprowadzana jest remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich. Właśnie dlate­
go - stwierdza korespondent - pro· 
pozy(:ja rządu radzieckiego, dotyczą­
ca zwołania Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych dla rozpatrzenia spra­
W"f wykonania układu poczdamskie­
go, wywołała · zamieszanie w W a­
szyngtonie, 

Odrzucesaie tej propozycfi byłoby 
równoznaczne z potwierdzeniem wo­
bec całego świata agresywnych zamia 
rów USA. JeJ przyJęcie zakłóciłoby 
przebieg przygotowań wojennych, 
zmierzających do uzyskania panowa­
nia nad światem. 

Dyplomacja amerykańska - pisze 
korespondent - wybrała trzecią dro 
gę: po pierwsze, ni.e mówiąc ani 
„tak", ani „nie" przeciągać jak naj­
dłużej wstępną wymianę not, a tym­
czasem w forsownym tempie zbroić 

Niemc:y Zachodnie, aby następnie po 
stawić świat przed faktem dokona­
nym, po drugie, w wypadku jeżeli 

nie da się uniknąć zwołania Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych, sfor­
mułować jej porządek dzienny tak 
mgliście, aby potem można było, Jak 

IJef,eg.acja mlodz:ie:ty robotniczej i aktywu ZMP, podczas pobytu w . ZSRR 
:tJWiedziła Moskwę. 

Na zdjęciu: delegac'ja mlodziriy polskiej na tle drapacza chmur 
Foto-SIB 

Olbrzymia nowoczesna elektrownia 
powstaje w rejonie Krakowa 

WARSZAWA (PAP), - W okoli­
cach Jllworzna w województwie kra­
kowskim p9wstaje jeJJen z czoJowycb 
obiektów 'Planu 6-letńieg'h ·:__ (;Jbr.Ży­
mia, większa od wszystkich istnieją­
cych w Polsce, elektrownia cieplna. 
Będzie td siłownia wyp~ażbnan \.., 

najnowocześniejsze urządzenia, sta­
nowiące ostatni Wyraz techniki i umo 
żliwiające całkowitą mechanizację 
pracy. Całą dokumentację technicz­
ną dla tego gigantycznego obiektu 
oraz podstawowe maszyny i urządze 
nia dostarcza nam Związek Radziec 
ki. W ramach tej braterskiej współ­
pracy budowniczym elektrowni udo· 
stępnione zostały ponadto bogate 

doświadczenia wybitnych specjali-
stów radzieckich 
Już w roku przyszłym sił-0wllia , po. 

dejmie pierwszą produkcję, dostar­
czając do istniejących i powstających 
warsztatów ~racy, dla •4fłek w,i i 
dziesiątek rąiast światło' 1 energię 
elektryczną. 
Dzięki wspaniałym, najnowocze-

śniejszym nrządzeniom radzieckim 
zapewniającym wysoki poziom te­
chniczny produkcji, zakłady zatru­
dnią stosunkowo niewielką załogę. 
Pracować tu będzie zaledwie tylu 

ludzi, ile zatrudniają niektóre nasze 
elektrownie o 6-krotnie mniejszej pro 
dukcii. 

mówię Francuzi: „utopić rybę w wo­
dzie", pogadać o wszystkim i jedno­
czesme o niczym, uchylić się nato­
miast od głównego zagadnienia - pro 
blemu wykonania układu poczdam­
skiego w sprawie demilitaryzacji Nie 
miec. 

Korespondent podkreśla, że auto­
rzy tego planu zlekceważyli jednak 
rczstrzygający czynnik: wolę utrzy­
mania pokoju, ożywiającą narody. To 
też dyplomaci amerykańscy nie zdo· 
lali uniknąć. zwołania konferencji 
wstępnej. W samym fakcie zwołania 
tej konferencji lud francuski widzi 
pierwszy sukces obroliców pokoju. 

Następnie korespondent zwraca u­
wagę na szerzone w Paryżu inspiro­
wane pogłoski, jakoby przedstawi­
ciele Francji i W. Brytanji - Parodi 
i Davies - zażądali od delegata USA, 
Jessupa zamanifestowania pojednaw­
czości i zgody na wpisanie do porząd 
ku dziennego sprawy niedopuszczenia 
do remilitaryzacji Niemiec. Jasne 
jest - pisze korespondent .- że, ci, 
którzy inspirują podobne poi!łoski, 
prowadzą dwulicową grę: publicznie 
udają, że są rzekomo skłonni do po­
rozumienia w tej żywotnej sprawie, 
ale przy drzwiach zamkniętych wy­
stępują w jednolitym froncie z Jes­
supem. Ta dwulicowa gra nikoj!o je­
dnak nie oszuka. Narody świata co­
ra:i: lepiej orientują się w problemach 
międzyna1odowych. Są one zdecy­
dowane - kończy korespondent -
ująć sprawę pokoju w swe ręce i o­
bronić ją przed podżegaczami wo­
jennymi. 

Sprawa traktatu 
~ Austrią 

PARYŻ (PAP). - Na posiedzeniu 
z dnia 7 marca omawiano m. in. sp~a­
wę zawarcia tiraktaitu pokojowego iz 
Austrią. 

Delegat radziecki, Gromyko, oświad 
czyt, że nie będzie oponował prze­
ciwko wpisaniu na porządek obrad, 
- jako oddzielnego punktu - spra­
wy tego traktatu z tym, że. wpisana 
zostanie również sprawa wykonania 
traktatu pokojowego z Włochami w 
części dotyczącej T~iestu. 

Całkowicie bezpodstawne - o· 
świadczył Gromyko - są . twierdze· 
.Q,i.ą, „jakpł>y sprawa traktatu. pokoi?­
wego z Austrią i sprawa Triestu me 
miały nic wspólnego. Przedstawi.cie­
le mocarstw zachodnich nie mogą za 
przeczyć, że w wyniku naruszenia 
przez te mocarstwa traktatu z Wło­
chami, Triest przekształcony zosta.ł w 
angielsko-amerykańską bazę wo1en­
ną. Jakaż jest gwarancja -:- zapytał 
Gromyko - że Austria nie stanie się 
drugim Triestem 1 

Posiedzenia 

Ale gdy dymią na zachodnim wi- skiego Wehrmachtu pod „odweto­
dnokręgu kominy fabryk Kruppa, wyroi" hasłami przeciwko tiemiom 
równie dobrze wiemy co to znaczy: pol5kim. I dlatel!o dymią znowu ko 
za pieniądze amerykańskich bankie- miny fabryk Alfreda Kruppa, wy• 
rów i pod kierunkiem amerykań- puszczonego z więzienia wraz z ca 
skich polityków produkować się łym swym „doświadczonym" szta· 
tam będzie z wielkim pośpiechem hem. Ale my już nie jesteśmy w za 
broń agresywną, która w rękach kłamanej \ osamotnionej sytuacji z 
znajomych nam hitlerowskich gene- roku 1939. 
rałów ma nieść naszemu narodowi I niech nie wysilają swych głosów 
śmierć, zniszczenie i zabór. Te praw speakerzy z BBC, nadużywający 
dziwe cele znamy z doświadczenia języka polskiego dla szerzenia 
zbyt dobrze ·- i żadnym gadaniem kłamstw. Zbyt dobrze rozumiemy 
o „intencjach obronnych" nild prawdziwy stan rzeczy. Podsunięte 
nam oczu nie zamydli. Chyba śle- im brechty o „koniecznościach o• 
pym, albo tym „podróżnym we wł& bronnych" imperialistów odczytuj" 
snym kraju', którym jad zacofanej, chyba dlatego tylko bez zająknie· 
reakcyjnej świadomości wyżarł już nia, że nie mogą iednocześnie pa· 
do d'na wszelką rzetelność patrze- trzeć w oczy nam wszvstkim. \u­
nia, wszelką czujność wobec wro- dziom, którzy tak niedawno z ka· 
giej intrygi-, wszelką troskę o zie- rabinem w ręku musieli broi.1łć 
mię, po której chodzą, wszelkie ce· swej ziemi przed a11resją, którzy 
chy patriotyzmu. budują dziś na ruinach miast lyda 

Takich ludzi nic nigdy niczego f!robach polejlłych nowe życie St>O• 
nie nauczy. W swojej nieprzytom- łeczne w swym kraju. 
nej nienawiści do wszystkiego co To nowe życie społeczne - for• 
w Polsce nowe, lepsze i powszech- mowane w clą$!łym rewolucyjnym 
niejsze, woleliby ją widzieć strza- trudzie - polega na usunięciu raz 
skaną przez amerykańskie bomby, na zawsze wszelldego wyzysku kia 
przeoraną cię.żarem „atlantyckich" soweqo, na osiąJ1nieciu powszechno 
czołgów, które - jak dziś w Kc- ści dobrobvtu j kultury, na zdobv· 
rei - wgniatać będą w· ziemię pa- ciu panowania człowieka nad przv­
roletnie dzieci, woleliby ją widziec rodą. Ta postawa i te cele prowa· 
deptaną znowu butami tych samych dz:ą nie tvlko do umocnienia na11zei 
hitlerowskich oficerów, niż romącą. niepodle!!łości , ale do głębokiei l 

. spokojnie w przvszłość jeżeli ta naturnlnei przyjaźni między I\aroda• 
przyszłość kształtuje się nie na ich mi. Na tej to właśnie zasadzie u­
ciasną modłę. Albo powrót <}.o sta· trwaliła się nasza przyjdń ze 
rei sytuacii społecznej l gospodar- Związkiem Radzieckim, z Chinami, 
czej - albo śmierć tei ziemi! Przy· z kraiami demokraci! ludowei. Na 
szlość polskiego robotnika, polskie tej właśnie zasadzie potratili5m~ 
go chłopa i inteligenta, w cięzkim. znale7.ć przyjaźń z Niemiecką Re• 
uczciwym trudzie - poprzez l)t>- publika Demokratyczną. l na tef 
llknięeia i sukcesy bud'Owana sprawiedliwej. iizlachetnei. prawdti• 
przyszłość narodu jest dla .nich wie humanistycznei zasadzie potra• 
czymś ·bardziej obcym, niż interesy fimv przviaźnić się z narodami 
amerykańskich businessmanów wraz Amervki, Francji, An~lii czy Indii, 
z preparowaną przez nich „kultu- ze wszvstkimi narodami §wiata. 
rą" i rewizjonizm ułaskawionych Taka przyjaiń wiate jut dziś set-, 
zbrodniarzy z hitlerowskie1to Wehr- ki milionów ludzi. I w imię takief 
machtu„ Oto, laki „patriotyzm" wv· przyjaźni - aby budować. a nie 

· hodowali w ciasnocie swojego sy- niszczyć - walczymy o zachowanie 
stemu pojęć. pokoju światowelfo. T pokój ten vrv· 

Ale takim ludziom odbieramy walczymy. . 
wszelką nadzieję. Nie będzie po- Przypominamy handlarzom śmier• 
wrotu wst.ecz. Imperializm wielkich ci ostrz.etenie, wypowiedziane w 

• państw · ·k"apitalistyllznych ......,.· przy~ 1 roku 1938 przez ivje1Jde~o niemiec• 
naglony „przera:tającym~'. procesem kie!!o pisarza antyhitlerowskfeit:o: 
wyzwalania 11i.ę 'ooita.tych w surow· „°?>iacla im, jete\i. ol\ep\en\ pycb­
. C&-• rnirodów•• spod ~ich kdloniałneJ fJliwaią, się podnieść ręke na lwiat. 
·eksploatacji i budowania przez te Zostaną tak pobici, że iuż się ni~dy 
natody ustroju, w kt6rym ta eks- z kleski nle ,:iodf.wiltne.''. 

Rozwój \ komunikacji i transportu 
WARSZAW A (PAP). - Koleine I Pnewóz towar6w samochodami 

posiedzenie Sejmowej. Komisji . Pla11u w:zroś!1~e w z~acznie s.zyb.szym tem· 
Gospodarcze~o i Budzetu posw1ęconl.' pie .m:i; przewoz kole1am1. W tym 
było zagadnieniom komunikacji, łącz celu liczba samochodów ciężarowych 
ności i żeglugi. ulegnie zwięl<szeniu o 70 proc., a 

W postępowym tygodniku amery­
kańskim - „New RepubUc" ukazał 
1ię artyku:f głównego prokuratore1 z 
ramienia USA w procesie Kruppa 
i wspólników - Josepha Kaufmana. 
N awi.ązując do faktu zwolnienia tego 
zbrodniarza z więzienia w Lands­
berg, Kaufman przede wszystkim 

stwierdza, że wyroki w procesie .Krup Podwyższone w stosunku do zało· 
pa, wydane w swoim czasie w No- WARSZAWA (PAP). - Kancela- żeń Planu 6-letniego zadania w · za-

komisji sejmowych przyczep samochodowych o 18 proc. 
W zakresie podstawowych usług 

poczty - przewozu . listów - prze• 
widuje się wzrost o 7,6 proc., prem~­
nierata czaso'pism zwiększy si'ę o 
przeszło 34 proc, W pracy poczty 
wprowadza się nowe formy organi­
zacji pracy. 

rymberdze, były fliezwykle łagodne i To w Luc JA N GŁ o WA c KI ria Sejmu Ustawodawczego zawiada- . kresie pr.odukcji . znalazły swój od• · mia, że posiedzenia sejmowych ko- powiednik w zwiększeniu zadań ko-, 
nie pozostawaŁy 'ID żadnym racjanal- • misji odbędą się w Domu Poselskim munikacji: kolei normalnotorowej o 
nym stosunku do ogromu winy os- przy ul. Wiejskiej Nr. 4 - według 22 proc., komunikacji samochpdowei 
ka1'żonych, udowodnione; • toku poseł na ~ Ustalwodawmy następującego planu: o 28 proc. W wyniku większej re· 
rozprawy. W ZJD311'łym ilracimy długoletniego łowamysza walki o WY· 1 .., sobotę, dnia 10 marca 1951 r. gulamości pocią!!'ów, zmechanizowa· 

P1'Zewód sqdow11 podkre§la zwolenie klasy robotniczej. Komisja Finansowo _ Skarbowa 0 nia prac przeładunkowych oraz u-
Kaufman _ na. podstawie przytła- Poohowamie zwłok odbędrzie się· na Omeutamu Komunalnym d 10 powszechnienia metod przodujących 
czającego materiału ~od.owego, na Dolaeh. w Jriedmielę t. J., w dniu 11 mSJrca. 1951 r. o goda:. 14,30. go z. ' kolejarzy radzieckich, wydajno§ć pra 
wykazał jasno i niezbicie czynny ZESPóŁ POSEiiU(i[ PRZY KW PZPR. w środę, dnia 14 marca 1951 r. cy w służbie ruchu wzrośnie o 7,8 

Komisja Prawnicza i Regulaminowa proc., handlowej - 11,1 proc. oraz w 

Zeszyty Historyczne, 

„NOWYCH DROG11 

udziaŁ Alfreda Kruppa 1D przygoto- iil••-••ill•••••••••••••••••••••llii g d 10 służbie mechaniczne1' - 9,1 proc, waniach do wojny agresywnej, jak o o z. • Ukazał się Nr. 2 Zesa;ytów Histo-
również jego odpowiedzialność za I----------'"'!'!'-------------------------------....,-------------------------·~ ry.czn~h „Nowych DTóg". 

§~i§§t~~~~ Go Spodarka jug o si o wiań ska w k Ie s ze. z ach "'~'":r;:;,:-~::~:;:Jz:-: :af:; 
zaTZnAzenie a.sygnujące dwa miliony tle prac J. Sta.:l:ina o jęa:yku 1 jęz.y-
~ ) • I k , k • h koznawstwie. :~::c~ wb~~:':ci:::m:i:frezb~~~; mon op o I a n g o - amer y ans I c B . Porszniew - Istota pańśtwa 

korzystać z bezpłatnej siły roboczej, feudalnego. 
tj. z pracy więźnióui uynnego „obo- Wpłtywy kapitału anglo-amerykań przerobu, aby otrzymywać z n1e1 prawma1ące do eksploatacji poszcze bójczvmi . warunkami. Uchwalona Walter Ulbricht - Załamanie · s.itt 
zu śmierci". skiego na całe życie gospodarcze srebro, jako czysty zysk. Wielki gólnych fabryk i kopalni. przez Senat amerykański ustawa, Niemiec w pierwStZ.ej wojnie świa-

Jugosławii nie ograniczają się do amerykański koncern aluminiowy Po drugie, klika Tito pozwoliła z~odnie z którą klice faszystowskiej 1 d 
W fabrykach Kruppa - pisze da- lichwiarskich pożyczek i nie mniej „Mellona" eksploatuje bogate złota zagranicznym monopolistom, inwe- udzielono kolejnego zastrzyku dola· towej i rewolucja i.stopa owa. 

lej autor artykułu - za.trudwiano lichwiarskich transakcji handle- bauksytów w Istrii. Hutami w Ze- stującym kapitały w przemysł jugo- rowego z funduszów marshallow- Jean Bruhat - Wkład Mauiic. 
masowo więźniów „Obozów koncen- wych. Sięgają one znacznie głębiej. nicy i Sztora administruje amery- słowiański, tworzyć mieszane towa- skich, głosi, że co kwartał Depar· Thoreza do nlllllki historycznej. 
tracyjnych" kobiety i nieletnią mło- Obecnie, podobnie. jak za czasów kańskie towarzystwo „Bethleem rzystwa handlowe. To:warzystwa te tament Stanu obowiązany jest zdać Zagadnienie perlodyza.cji hU.torłł. 
dzież. Lic;zba jeńców wojennych, dynastii Kara-Georgewiczów, prze- Steol Company", a fabrykami samo- (organizowane %resztą we wszyst- Białemu Domowi sprawę z „linii 
zmuszonych do pracy 10 zakladach mysł jugosłowiański, przede wszyst chodów w Tezamie i Rakowicach kich prawie krajach zmarshallizo- postępowania rządu belgradzkiego". 
Kruppa wynosiła 25 ~y~ %0.i ro kim zaś przemysł górniczy, znajdu- zarządzają dwaj stali przedstawi- wanych} ostatecznie omotują Jugo- Z budżetu jugosłowiańskiego prze· 
botnik6w, sprowadzonych. przymu- je się w ręk.ach moin<>polistów A.me ciele amerykańskiego trustu „Gene- sławię siecią swych agentwr, kon- znaczono · poważne sumy na utrzy-
sowo z krajów okupówanych _ 75 ryki i Anglii. rai Motors", trolując zarówno eksport, jak i całą manie przebywającego obecnie w 
tys. Robotnicy schwyta.ni podczas Przytoezymy kilka faktów. ·w 0 _ Jak donosi agencja United Press, gospodarkę Jugosławii. Belgradzie olbrzymiego sztabu ame-
próby ucieczki, byli R.aty,chmiast kresie monarchii bogate borskie klika Tito zawarła ~ końcu ubiegłe Po trzecie, klika Tito anulowała rykańskich „doradców", kontrolu-

ł d . d' . , 'd ł go ·roku „porozumienie ekonomicz- nacjQnalizację przemysłu i transpor- jących przebudowę ekonomiki kra· przekazywani do gestapo. 2: ota ru y m1e z1ane1 zna1 owa y i lk k 1 " k się w rękach Francuzów. W okre- ne na w e ą s a ę z amery ań· tu, aby ułatwić obcemu kapitałowi ju w interesach monąpplistów USA. 
W obliczu tych faktów - kończy sie ·drugiej wojny światowej miej- skim towarzystwem „Philipps Bro· penetrację we wszystkie dziedziny Monopołe amerykańsko-angielskie, 

S?DÓj artykul prok. Kaufman - zwol sce Francuzów zajęli potentaci thers Cl.temicals Incorporated". W ju)!osłowiańskiej gospodarki. które opanowały gospodarkę jugo-
nienie Kruppa i jego wspólników Ruhry, Obecnie są ońe w posiada- myśl porozumienia titowcy zobowią Z Jugosławii wywO<Zi się za bez- słowiańską, dbają jedynie o rozwój 
„jest samo w sobie przestępstwem niu amerykańskiego towarzystwa zali się dostarczyć - na przestrze- cen najważnie'sze surowce strate- tych gałęzi przemysłu, które są 11in-
międzynarodowym". „Anaconda Copdcer Mining". Zwa- ni jednego tylko 1951 roku - oło· giczne w rozmiarach przewyższają- teresujące pod wżględem strategicz-

b k l . wiu, miedzi, chromu, antymonu i in cych pięciokrotnie poziom eksportu nym", 
Prok. Joseph Ka••fma:- ~, oczy· żywszy, :że wy o ywana z opa m h t 1. · I . h ł d . 0 J d 1 k „ •• """' b k h d d nyc me a 1 m eza eznyc na ączną prze 'Wo1ennego. czywiście, że su- e nocześnie w ciągu trót iego 

P. Bakanow - O zasadzie perio­
d~acji i początkowym okresie hi• 
storii ZSRR epoki kapitalizmu. 

I. Miller - O zasadach budowy 
periodyzacji histoi'ii ZSRR. 

W walce przeciw ideologti 
buduaayjneJ 

M. Alpllltow - Współellesna reak 
cyjna historiografia - narzędaJie 
amerykańskich podiega<::iy wojen­
nych. 

Z dziejów Wa.tykMiu, 

KRONIK.A --'~ci·e, -n.;o.„pe•ni'e3'szn rac•ę. Ate ors ie ru a mie ziana zawiera k ł 20 ·1· d l d d k 'W"" ,...,.,_,,. • .., , d d k ł b · sumę o o o m1 tonów o arów. rowce te i ą prze e wszyst im na czasu doprowadzono do całkowitej 
•mpe.,..;"'t's'c; amerykańscy, którzy uży 0 sete z ota, usmessmeni Ustępując amerykańsko· an«iel- l · k ' k · 1 t·u1'ny przeds1'ęb1'orslwa przemysło- A. Popow - Próby pertraktacji • '~·• • zża oceanu wywożą ten cenny me· k 1 „ de e wo1enne amery ans o-ang1e - poko'o ych c _, d .„.A. o· przygotowują największe, jak.ie tal do Stanów Zjednoczonych dla s im monopo istom kluczowe pozy- skich agresorów. W zamian impe· we, produkujące dla ' celów pokoio- J w w za„,ie ru„i„J w JrlY 
można sobie wyobrazić, przestępstwo obróbki flotacyjno-rozdzielnej. War cje przemysłu jugosłowiańskiego, kii rialiści wwożą do Ju,gosławii zleża- wych, na zaspokojenie potrzeb lu- świa.towej (1939 - 1945). Recenzjgl. 
międzynarodowe nową wojnt: tość wywożonego złot'a wielokrot· ka Tito podjęła szereg kroków o łe towary, nie znajd,uiące zbytu na dzi pracy. W końcu roku ubiegłego K. Selezmow zagadnienia 
$wiatowtL, iibiegają się fkisi.aj o nie przewyższa wartość inwestycji. charakterze wybitnie antynarodo· rynku wewnętrznym USA i Wielkiei ogłosiło upadłość ponad 800 przed- historii na łamach „Einheit" _ teo-
,;,wspólpracę" takich właśnie prze- To samo towarzystwo amerykań· wym. Niektór"" z nich omówimy sze Bryt,anii. Tak np. za surowce stra· slębiorstw przemysłu lekkiego i spo retycznego organu Niemieckiej So-

t , . k Alfr d Kt"PP i 3·emu k' k t 1 · k I · k · rzej. tegiczrte i budulec bukowy Anglia zywczego. Przedsiębiorstwa te sto- cJ'alist'""".ne.l Partil' J"'dnoś-' (SED). B' ę;pcow, 3a e „ s ie on ro uie opa me cyn u 1 Po p1'erwsze, kl1'ka T1'to zobowt'ą· · d J ' " k · · b · b · · · J "''' " "" 

d b . b d . j i 'T'oteż ł . hl'. K 'k wwozi o u)ios .nwu onserwy 1a· 1ą ezczynme. ow1em me wytrzy- Pro'"'amy hi•storlt Polski w szk" oł"Ab po o ni Z ro ntarze wo enn · · ' 0 owiu w po izu amm a. zała się zapłacić monopolom anie· rzynowef ·w tnn spo'sób handnl za· · k k " · · „. '"" 
l
• . b . . j d i m ~ „ mu1ą on ·urenc11 z zagranicznymi partyjnych PZPR nie iczctc się yna3mnie ze Z an e Wydobywana z kopalni w Trep· rykańskim, an~ielskim. francuskiM , ~ranicZ.)ly kliki Tito staje się ied· monopolami. 

prokuratorów, sqdó-,,0 i opinii. publicz czy ruda ołowiana zawiera duiy od szwajcarskim, belgijskim i innym nynt z narzędzi uiarzmienia Jugo- Antynart)<lowa polityka kliki Ti- Program histo;-lJ Polski Szkoły 
n.ej wypuszcz.i;ją z więzień notorycz· setek srebra. Podobnie, jak przed równowartość znacjonalizowanych 5ławił przez zagraniczny kapitał mo lo, tak korzys tna nla businessme- P a.rtyjnej p.rzy KC PZPR w War-
nydh ludobójc6..o, aby 71.a wolności wojną rządzi tu niepodzielnie an- po '"ojnie przedsiębiorstw przemy· ni:Jpolistycznv. nów Wall-Street i City, skazuje ma s:z.awie. 
mogli służyć mac cloy10114 i acheso gielsk~ firma 11Trepcza Mine Ltd. $fowych. Nie będąc w etanie ure- , \VI końcu 1950 roku wł1czono fak ~y pracujące .fugo~łnwii na ':>ez!ito- Program hlstcmi Polski Centrał-
nom swq ,,fachowq" wkdz4 i pomo· London". Woli ona ró.wni':ż wywo· ~ulować roszcv:ń kapitalistów, e1ni- tycznie Jugosławl~ w orbitę planu sny wyzysk kolonialny, na bi.7, nbr nej Szkoł:v Pr.rtyjnej PZPR im. J. 
~ B.D. zić rude do A11itlii dla ostateczneto tuie ol:lA na -ooczet dłuii:u akcie. u- Mat'11rr„Ua :i:.e w~zysH.imi ·ies!o'· za- ma.k i ciernień. ł tMarchlewsldeim w Łodzi. 



I 

Front narodowy 
I 

I dziś 
I 

wczoraJ 
Wezwanie VI Plenum KC PZPR do Co z. „front narodowy" mogą obec- się swoi i obcy ~apitaliści, była kra- j go, wysuniętego przec VI Pleam11 KC! 

umocnienia i ugruntowania fron- nie stworzyć burżuazje w krajach jem bezrobocia, ucisku narodowego, PZPR. Imperializm a~rykańslri mo­

tu narodowego nie padło na grunt nie zmarshallizowanych, oddające swoje 
przygotowany. Cały nasz dotych- kraje do dyspozycji amerykańskich ciemnoty i analfabetyzmu; stała się bilizuje wszystkie swoje siły do no-

ez.esowy rozwój, szczególnie od 1944 agresorów? zaś krajem wolndści i rozkwitu kultu wej agresji, spisek amerykańsko - hi 

r. przygotował i przeorał grunt dla Front narodowy wówczas tylko mo ry, którego troską, jedną z naczel- tlerowski zagraża wszystkim zdoby­

tego doniosłego wezwania. Rozwój że służyć interesom narodowym, kie- nych - jest przygotowanie w nai- czom narodu polskiego i godzi w nasz 

życia i rozwój sytuacji w świecie, z dy k!erowniczą .ieg.o siłą ie.st klasa ro- I krótszym czasie milionów nowych ro- byt i w niepodległość. Przeksztafoa-
coraz większą siłą wskazywał możli- bot b t t 
wość i konieczność przei'ścia do no· nicza, uosło ienie.

1 
pa rio Ytkz!"uh, a botuików wykwalifikowanych i setek ją;:y się w naród socjalistyczny naród 

zatazem czo owa st a wuys 1c pa . . . . . . . . 
W);ch, szerszych i bogatszych środ- triotycznych warstw narodu. Ta- tysięcy nowych mtehgentow dla cze polsln odpowiada na to wzmozeniem 

ków w naszej pracy i walce, koniecz kim był front narodowy, budowany kających już i budujących się wciąż walki z imperialistycznymi organiza 

ność coraz bardziej wzmo.::on.ej pracy przez Polską Partię Robotniczą w o- nowych narodowych warszlatów lurami wojny, spotęgowaniem zwar­
nad aktywizowaniem i jednoczeniem kresie okupaci"i i takim 1• est front na-
WM sik' h l t • t · t h twórczei' pracy. tości robotników, chłopów pracują-
·~Y ie e cmcn ow pa r10 ycznyc rodowy, jaki budujemy obecnie. . 

w walce o podniesienie sił ojczyzny Życie pokazało, a któż jest surow- cych, inteligencji i drobnomieszczań-
i sił pokci'u, Istotna różnica, jaka dzieli obecny d d al 

front narodowy od frontu narodowe~o szym i bardziej sprawie liwym sę zią stwa miejskiego i zaostrzeniem w -

Znaczenie VI Plenum na tym wła- z okresu okupacji, poJega na tym, że niż praktyka, że wolność i rozkwit go ki klasowej z kułakami - wrogami na 

śnie pole~a, że uczyniło 1ono zadość wówczas budowąliśroy front narodo- spodarczy i kulturalny niesie narodo· sze~o budownictwa socjalistycznego, 
tym coraz silniej przez nas wszyst· wy narodu nicsocj'alistyczne><o, a 0 • 

k . h d t b · " wi polskiemu j'edynie budownictwo a przez to samo - wro><ami nasze-<o 
· 1c o czuwanym po rzc om i wy- hecnie budujemy front narodowy na- 6 „ 
tvczyło zasady i program działania, rodu przekształcającego się w naród socjalistyczne, jedynie socjalizm. narodu. 

odpowiadające nowym naszym możli socjalistyczny. \1''szystko to, co naród polski stwo- Front narndowy narodu przekształ 

waściom narodowym i zarazem przy F t d k k ·· rzył w cią><u ostatnich lat, shvorzone cai·ąccńo się w naród soci'alistyczny, 
stosowane jak najlepiej do zadań wy- ron naro owy o resu o 11pac11 " i; 

nikaiących z komplikującej się coraz skierowany był przeciwko okupan- zostało w procesie przekształcania nie obejmuje już i nic może obejmo­

hard7.icj sytuacji międi:ynarodowej towi liitlcrowskicmu i przeciwko poi- się narodu naszego w naród socjali- wać żadnych elementów kapitalistycz 

T ... -m .Prońrame1n 1'cst włas·ni'e i'dea skiej burżuazji, zwłaszcza wielkiej, d b d . 1 h d . . d 
1 "' kt · 'd · ł I k' · kl styczny, t. zn. w naró u ujący so- nyc l, nię wc. o zi z mmi w ża ne u-

fronttt narodowe><o walki 0 pokói i ora w1 zia a w po s ·1ej asi~ ro- / 
Plan Sześcioletni."' botniczej i w polskim ludzie pracują- cjalistyczną ekonomikę i socjalistycz kład'y. Naród stanowią bowiem robot 

Treść i znaczenie frontu narodowe 
!!~ 'o który walczymy obecnie, zro­
zuń1iemy najlepie j, jeśli prównamy' go 
z frontem narodowym, tworzonym 
przez Polską Partię Robotniczą w 
okresie walki z okupantem hitlerow­
~kim. Porównanie to, które wydo­
będzie wszystko to, co jest wspólne 
sytuacji obecnej i sytuacji sprzed kil 
ku lat, ukaże zarazem i całą różnicę, 
wynikającą z wielkiego skoku na­
przód, dokonanego przez nasz na­
ród w ciągu minionych 7 lat. 

cym swego głównego wroga i była ną strukturę społeczną, walczący o nicy, chłopi pracujący, inteligencja i< 
taktycznym wspólnikiem i sojuszni- z;likwidowanie klas i o swą pełną jed drobnomieszczaństwo miejskie, a nie 

kiem okupanta. Front narodowy, bu . . 1 l't p 1 k kl ,,„arstka opt'eraj'"cych 81·ę · przemi'a-
dowany przez klasę robotniczą w 0 _ nosc mora no - po i yczną. o s a a " „ 
parciu o szerokie masy ludu pracują sa robotnicza, której misją historycz nom społecznym kułaków, spekulan­

cego, mógł w tych warunkach niektó ną jest właśnie zbudowanie socjaliz- tów i różnych rozbitków burżuazyj­

re warstwy kapitalistów, zwłaszcza mu w Polsce, stała się wskutek tych nych, których dalszy rozwój naszego· 
wiejskich, pociągnąć za sobą, a nie- , 
które warstwy . burżuazji neutralizo- przemian kierownikiem życia narodo życia społecznego i" nasza dalsza wal 

wać. wego w stopniu znacznie szerszym i ka polityczna usuwać będzie coraz 

Front narodowy stawiał sobie wów głębszym niż dotychczas, stała się nie bardziej na boczne tory póty, póki 

czas cel: niepodległość i władzę lu- tylko przodującą i cr.ołową siłą naro- nie staną się tylko wspomnieniem bi­

dową. Zadań bezpośrednio socjali- du, ale i „uznaną przez olbrzymią storycznym". (Bierut). 
stycznych nie stawiał sobie, chociaż 
klasa robotnicza wyraźnie wskazywa większość narodu i decydującą o Jo- Nasz obecny front narodowy jest 

N"ajważniejszą cechą wspólną o\Jec- ła. że jej celem i jej misją historycz- sach narodu, odpowiedzialną za losy frontem narodu, dla którego socja-

nego frontu narodowego i frontu na- ną jest zbudowanie socjalizmu w narodu, kierującą siłą". (Bierut). !izm, pokój i utrwalenie niepodległo-

rodowego z okresu walki z okupan- Polsce. W k' f k k l'l h ·c· n j'edno i' to samo. szyst 1e te a ty o reś t y c a- s ! z aczy 
tem hitlerowskim jest to, że front Q d tego czasu minęło szereg lat. rakter hasła frontu narodowe- J . KOWALEWSKL 

narodowy w czasie okupacji tworzo- Naród polski dzięki pomocy 

Str . .3. 

Kobiety niemieckie walczą o pokót 

Idziemy Waszymi śladami 
Po zakoric=eniu i>l>rad I Og6lnopol 

sh-iego Kongresu LK w W ars:r.awie 
delegatki nieniieckie odwiedziły sze 
reg m~ polsl~ich m. in. Lublin i 
IProcł.aw, a wczoraj przybyły do Łodzi. 
Delegatką z NRD jeń t.Qw. EUwbeth 
W etzel - brakarka z fabryki dywa 
11ów, prU!!Wodn:iczqca okręgowego -
rządu Deniokratycmegi> Zwiqzku Ko­
biet Niemieckich. w Chemmtz. 

Tow. Wetz& m1piMla dl.a „Głosu 
Rob-Otniczego", ortykuł, który poniżej 
drulmjemy. · 

Piękna i wspaniała jest wasza oj 
czyzna. Kobiety polskie mogą być 

szczęśliwe i wychowywać dzieci, 
korzystając ze wsze:łkiej opieki i 
pomocy waszego państwa. Zwie­
dzHiśmy wasze miasta - wszę -
dzie dostrzega się, gOOlle podziwu 
osiągnięcia, jakie macie w ogrom 
nym dziele budowy nowej, socjr"cl'li 
styc2J11ej Polski. 

Osiągn!Jęcia wasze, cieszą nas, 
kobiety niemieckie. J esf:eśmy po­
łączeni ·wspólną, nierozerwalną i 
wieczystą granicą pokoju na Od­
rze i Nysie. Cieszy nas pomyślność 
i 87.CZęŚliwy rozwój kraju na­
szych najbliższych sąsiadów. Cie 
szy nas to, gdyż my idziemy wa­
szym śladem, wspólnie wałczymy 
o pokój i każdy sukces wasz, czy 
nasz utrwala pokój. 

Podobnie, jak kobiety polskie, 
dokładają wszelkich stara-ń i wy 
siłków, aby jak najlepiej i najszyb 
ciej wykonać zadania Planu 6-
letniego, tak i my, Niemki w NRD, 
zrównane we wszystkich prawach 
z mężczyznami, otoczone troskli -
wą opieką państwa - wałczymy o 
wykoname nasrziego Planu 5-1.et -
niego. Kobiety niemieckie w NRD 
biorą pełny udział w odbudowie 
S\vego kra1u. pracując na wszyst-

kich odcinkach żyda gos~ 
go, politycznego i kultura1nego. 

~lT pracy rej mamy już powa2ne 
osiągnięcia. Podstawą naezych Oo! 
siągnięć jest to, ~'t? naszym kra.o 
jem :rząd-z.ą dziś nie junkrowi~ ii ~ 

bryk an ci, którzy przygotowywali niea 
stannie wojny zaborcze, ale ~ 
nicy w sojuszu z chłopami. ~ 
my drogą, zmierzającą do SOCJaliz 
mu i pokoju, czer.piąc z bogaty.eh 
doświadczeń kraju Rad. 

Nastąpiła ogromna u nas 
poprawa wanmków bytu, lda­
sy robotniczej . Ceny towal'fAV 
pM!rwszej potrzeby są • 
nas stale obniżane . .Buduje się no­
we domy dfa robotników, szk~ 
przedszkola i żłobki dla dzieci. 

Nie wątpimy, że biorąc przy . .; 
kład z W'i!-Szego narodu, który pod 
przewodnictwem PZPR z towarzy 
szem Bierurtem na czele k:r'Oczy 
drogą nieustannych zwycięstw i 
wkłatlając w wykona.l1ie naszego 
Planu 5-letniego, tak wiele zapa 
łu i ofiarności, jak ·wy, w wyko 
nanie Planu 6-letniego - będzie 

my mogły poszczycić się tak pięk 
ny.mi osiągnięciami, jak Pcfild. 

Ja, robotrrica z zakładów wł6.. 
kienniczych, z okazji pobytu w 
waszym mieście, w tak r~snyim 
dla nas Miesiąca Przy\jaini Poll­
sko-Ni~eckiej, pr.agnę na łamaCh 
„ Głosu Robotniczego" serdecznie 
pozdrowić liczne rzesze włóknia­
rek łódzkich, walczących bohater 
sko w waszym fronćie nlll.'.odowym 
o pokój i Plan 6-l~tni. Z całeg,o 

serca życzę wam w tej walce jak 
największych osiągnięć, bo wa­
sze zwycięstwa, są ziw;ycięstwami 

naszy:mi i kobiet całego świ.aia, 
które zjednoczone są we wspólnej 
wałce o pokój. 

ELISABETH W·ETZEL 
Chemnitz - NRD 

ny był pod kierownictwem klasy. ro- Związku Radzieckiego osiągnął zwy-
cięstwo w walce, którą toczył wów­

botniczci i obec~y front. ~arodo':'"~ czas. Zdobył niepodległość, zbudo­
równiż tworzony 7est pod kierownic- wał władzę ludową, będącą formą 

twem klasy robotniczej. I dyktat1,1ry_ proletariatu i przystąpił do 

Jest to fakt zasadniczej wagi. radykalnej _Przeb1;1dowy 5"'.e! ~truktu-

w 10 rocznicę męczeńskiej 
KAROLA WÓJCIKA 

, . . 
sm1erc1 

Od t b · kt · t h rv klasowej, swe) ekonom1k1 1 swego 
• el!.? ow~em, .°" ies e- układu psychicznego. 

tcrnonem, kierowniczą siłą frontu . 
narodowego, zależy wszystko, zależy Polska .byt.a . kra1~m rządz_on.ym 
charakter frontu, kierunek jego rozwo przez .kaplt_:ahsto.w 1 obszarni~o~; 
iu i rola jaką może odegrać w życiu stała się za~ k~aj~m be~ o~szar;111~ow 
narodu i w życiu międzynarodowym. 1 ~ez kap1tahstow w1clk1ch 1 sre­
Front narodowy pod kierownictwem dmch! kra1em rządzony~ przez lud 
b11rżuazji nie może nie być narzędziem rracu1ący z klasą robot!11czą na cze­
interesów antynarodowych, ponieważ le. Pol.ska była krajem, którego 
- iak to z całą siłą pokazała nasza w~zystk1e b~~«ctw~ narod?~e stano­
hi„1oria, jak również i historia .inny.eh wiły włas~osc. ~go1stv<;z~e1. i kosmo­
l'<irndów - burZtlazja stała s1ic 5tłą pohlyczneJ kliki Radziw1łłow, Potoc 
antynarodową. Cóż bowiem za „front kich, Schciblerów i książąt Donners­
narodowy" mogła stworzyć np. poi- marckó~, a st'lła się krajem, którc~o 
ska burżu„zja, która w okresie roz- wszystkie bogactwa narodowe są nie 
biorów wysługiwała się wszystkim poclzielną własności!\ naro~tl pols~ie 
trzem zaborcom, w czasie swych rzą go. Polska była kra1em, ktory w c1ą­
dów korzyła siic bezwstydnic przed gu całc!1o dw11dzicstolecia międzywo­
imperializmem, czyniącym z Polski jennego nie potrafił osiągnąć produk­
przedrniot swych nikczemnych kom- cji stali z r. 1913, a. stała się krajem, 
binacii dyplomatycznych, a skończyła który w r. 1950 potroił wartość pro­
swą karierę polilyczną - zdradziec- dukcji przemysłowej na głowę ludno 
kim paktem z Hitlerem i wydaniem ści w porównaniu z okresem przed­
b ezbronnei Polski na lup faszyzmu? wojennym. Polska, nad którą pastwili 

tow. 
D ziesi<;ć lat temu, 10 marca 1941 r., I cika. I odtąd c~łe jego życie, aż do 

w okresie okupacji hitlerowskiej dnia męczeńskiej śmierci w Oświęci­
zl!inął w kaźni oświęcimskiej wraz z miu, było nieprzerwanym pasmem 
innymi towarzyszami z „Drucianki" walki z wyzyskiem kapitalistycznym, 
popularny w Warszawie, niezmordo- z terrorem sanacji, ze zdradą prawi­
wany, rewolucyjny działacz robotni- cowych ugodowców z PPS, z niewolą 
czy, bojownik o społeczne i narado- i uciskiem narodowym polskiego lu.du 
we wyzwolenie Polski - low. Karoi pricującogo. 

Wójcik. Rok 1909. Po dwóch latach pobytu 
Kim był tow. Karol Wójcik? Dla- na zesłaniu tow. Wójcik powraca do 

cze)to czcimy jego pamięć? Dane bio- kraju i dostaje pracę w fabryce drutu 
graficzne z jego życia odpowiedzą i gwoździ , znanej w Warszawie pod 
nam na to pytanie. nazwą „Drucianka" i należącej do za 

Tow. Karol Wójcik urodził się w granicznej spółki belgijskich kapita­
paździcrniku 1883 r. w Warszawie, listów. Pierwszą pracą tow. Wójcika 
w rodzinie rzemieślniczej. Od najmłod po powrocie bylo zorganizowanie 
S7.ych lat brał on żywy udział w re- związku metalowców. 
wolucyjnej walce ·z caratem. W 1903 Rok 1913. Tow. \Vójcik stoi na cze 
roku tow. Wójcik wstąpił do SDKPiL, le strajku robotników „Drucianki". 
a w 1907 l'. został aresztowany i ze- Stra jk trwa przeszło 2 tygodnie. 
słany w głąb carskiej Rosji. Taki był Rok 1914- 1915. Wraz z innymi to· 
pierwszy chrzest bojowy_ tow. Wój· warzyszami prowadzi tow. Wójcik 

Doświadcz.enia ·radzieckie 
przyśpieszają rozbudowę Czechosłowacji 

Kiedy • w roku 1945 unarodowiony 
został w Czechosłowacji przemysł 

kluczowy, nie został jeszcze tym sa• 
mym w zupełności zlikwidowany ży­
wioł kapitalistyczny. Najpierw ostroż 
nie, a później coraz śmielej różni wła 
ści•;iele mniejszych prywatnych fa­
bryk oraz wielcy obszarnicy poczęli 
wysuwać swe macki i często nawet 
aktami sabotażu usiłowali hamować 
życie kraju, odbudowującego się po 
zniszczeniach, jakie w Czechosłowa­
cji pozostawiła nazist-0wska okupacja 
i wojna. 

Dlatego w pierwszych latach po wy 
zwaleniu klasa robotnicza Czecho­
~łowacji musiąła poświęcić znaczną 
część swych slł walcet przeciwko re­
akcji i przeciw jej atakom na zdo­
bycze mas pracujących. 

Dopiero po pamiętnych wyda:ze­
niach lutowych roku 1948, po meu­
danym ataku reakcji i po jej osta-

' tecznej klęsce, staje przed ludem 
czechosłowackim wielkie zadanie -
rozpocząć budowę zrębów socjalizmu, 
przystąpić do realizacji pierwszego 
pięcioletniego planu gospodarczego. 
W Czechosłowacji potę~uje się jedno 
cześnie uświadomienie pracowników 
zakładów przemysłowych, którzy zda 
ją sobie sprawę z tego, że celem o­
siągnięcia wzrostu produkcji, robot­
nicv muszą podnieść wydajność pra­
cy. że to jest jedyna droga do zwy­
cięstwa nad systemem kapitalistycz­
nym. Dlatego z niesłabnącą uwagą 
obserwowali osiągnięcia i doświadcze 
nia pierwszego państwa socjalistycz­
nego na świecie - Związku Radziec 
kiei;!o - i poczęli stosować w swych 
zakładach pracy metody radzieckich 
przodowników. Doświadczenia ra­
dzieckich stachanowców i bohaterów 
pracy stosowane są szeroko w cze­
chosłowackich fabrykach. 

Dzieje się to przede wszystkim 
n pośrednictwem czeskich przekła­
dów fachowych artykułów w czaso­
pismach czechosłowackich i poucza­
jących broszurek, udostępnionych dla 
wszystkich pracowników przemysło­
wych. Robotnicy czechosłowaccy 
przyswajają sobie doświadczenia ra­
dzieckie uczestnicząc w licznych wy 
cieczkach do ZSRR, zwiedzając ra­
dzieckie przedsiębiorstwa przemysło­
we, aawiązując koataktr z czołowy­
mi orzodowni.k,ami radzieckim.i. Cze· 

sto robotnicy radzieccy zwiedzają 
czechosłowackie ośrodki przemysło­
we, udzielając załogom fabryk swych 
cennych rad i wskazówek. 

Najpoważniejsze osiągnięcia wyka­
zuje ostatnio metoda przodownika 
pracy z praskich zakładów Avia­
Letniany, Wacława Svobody. Tokarz 
Svoboda podniósł znacznie szybkość 
skrawania, stosując nóż rozwartokąt­
ny. Jego metoda umożliwiła mu 
przejście z obsługi jednej maszyny 
do obsługi pięciu maszyn równocze­
śnie, dzięki czemu udało mu się wy­
konać zadania planu pięcioletniego 
w ciągu jedne~o roku. 

Obecnie ruch „svobodowski" obej­
muje ws7.ystkie zakłady przemysło­
we. Wielu nowych przodowników, o­
siągnęło już znacznie lepsze wyniki, 
r.i:l Svoboda. Pomimo to jednak ruch 
ten na zawsze związany będzie z je­
go nazwiskiem, jak to zaznaczył mi­
r1i~ter ciężkiego przemysłu, Gustaw 
Kliment, w jednym ze swych prze­
mówień. 

Z okazji Il Zjazdu Związku Czecho 
słowacko - Radzieckiej Przyjaźni 
br.wiła w Czechosłowacji m. in. zna· 
na radziecka przodownica pracy, Li­
dia Korabielnikowa z moskiewskich 
zc,kładów obuwia „Komuna Pary­
ska". Zwiedziła ona kilka zakładów 
przemysłowych, w których zapozna­
ła robotników ze swoją metodą pra­
cy. W ten sposób zapoczątkowała w 
Czechosłowacji ruch korabielnikow­
cćw, ustalając system oszczędności 
kompleksowych w różnych fabry­
kach. Również metody spawania inż. 

Michajłowa i inż. Wołodiny zapuści­
ły w Czechosłowacji !!łębokie korze­
nie. Przodownik pracy, Karol Dout­
nacz, z pra~kich zakładów CKD -
Sokołow, stosując metody tych ra­
dzieckich specjalistów, wykonuje nor 
mę w 500 procentach. Karol Dout­
nacz stał się pierwszym propagato­
rem nowej metody pracy w tej dzie­
dzinie, a na jego wezwanie metoda 
ta zastosowana została już przez set­
ki spawalników w różn:ych zakładach 
przemysłowych Czechosłowacji. 
Również nowe metody J>racy w 

górnictwie mają swoje źródło w do­
świadczeniach radzieckich gót'ników 
i inżynierów. Metoda cyklicznego ~ 
bania, jaka, stos11ie ostrawski przo­
downik Miska. aoowodowała w wiek 

szości. kopaln czechosłowackich pod· 
niesienie wydajności pracy, a tym sa 
n;ym i zarobków. 

Metoda radzieckiego m zyniera 
Kowalowa z mytszczyńskiej labry· 
ki sukien, szybkim tempem rozrasta 
się w czechosłowackim przemyśle 

go, że w wielu dziedzinach podstawą 
ich nowych metod pracy i projektów 
ulepszających są doświadczenia ra­
dzieckich stachanowców, bohaterów 
pracy i najlepszych pracowników 
pierwszego pańs twa socjalistycznego 
na świecie. 

\•tókienniczym. Doświadczenia radzieckie, przeno-
Niesposób wyliczyć tu wszystkich szone do fabryk czechosłowackich 

dziedzin produkcji, w których z po- stanowią ~warancj_ę , wyko°;an~a i 
wodzeniem stosowane są radzieckie przekroczema zadan planu p1ęc1olet-
metody pracy. Czechos_łowaccy ro- I niego. 
botnicy z dumą przyznają się do te- WŁODZIMIERZ KALINA 

Oclwtnicze bryg.ody :łożone z m«?szkańców Progi bud.li ją nowy pfuc. Letienske 

Nam.em.. - któN'm stanU! Jlhmni.k Józefa. SudiM. 

aktywną propagandę antywoj~. nizacyjnego K-€, i:oz.winęłi ptzed _.. 
wśród robotników „Drucianki". Or- braniem szeroką działalność uświacfa­
ganizuje wiec antywojenny, WJ<laje miającą wśród robotników, Wyjaśnili 
odezwę, nawołuje szerokie ma&y lucln oni, że sanacyjny „Fundusz• nie ma 
pracującego do protestu przeciwko nic wi;pólnego z interesami PolUi., 
wojnie imperialistycznej. Z-a tę pro- ani z obroną narodu. Szermując oMu­
pagandę okupanci niemieccy wsadzili dnie frazesem narodowym, sanacja 
go do · więzienia mokotowskil!1fo w ,broni wąsko-klasowych, egoistycz­
W arszarwie. nych in teresów własnej imperiali-

Rok 1917. Rewolucja w Rosji. Tow. s tycznej .b~rżuazji i i.~e ręka w .llę­
Wójcik, gorący jej zwolennik, wyja- kę z na1meb~1eczniei~zym wrogtem 
śnia robotnikom „Drucianki" znacze- n'.'-rodu polskiego - .Hitlerem. I ole, 
·nie rewolucji rosyjskiej dla klasy ro- kiedy spraw'.l składki stanęła na ze­
botniczej i wyzwolenia Polski. bramu. zał-0g1, n.a _3 tys. obe~nych na 

R k 19!8 p poł czeniu si<>~ zebraniu robot!11k~1 zaled~. 1~ ~o 
o . • 0 

• • ą . """ sowało za wn1osk1em dyrekcji. 
SDKPiL z PPS-lewicą 1 utworzeniu Rok 1939 W · . p, dz' 
K · · Parli' p Iski · tow · rzes1en. ·O napa n 
o~~mstyc~ej 1 0 ei. . • Niemiec hitlerowskich na Połskę tow. 

Wo1c1k zostaje wybrany do Komitetu w·· 'k k 'ł k ' ł . b' ak~~ 
\Varszawskiego KPP i rozwija szero- b Ołjeth KPsPupi ~ 0 _t.site -~~.,, „,_ 

· • · l't Tow Wó'- Y yc -owcow, r(1Do ntKuW tn~ 
k.ą dz1ałaln~si: po ~ yczną. . · j talowych , tramwajarzy, szewców. pie 
cik organizUJe hsty komumstyczne k . . T W .. 'k sk ... ~„ 

rz · borach do sejmu, do Kasy arzy ~ m. .?w. .01c1 w azywa: tJtJ' ii Z J' t lewic robotniczej · •Da konteczno.sc walki Z oku.pante:m ~ 
ryc : . . is Y ~ran do za- „polską reakcią o społeczną i narodo-< 

tow. W OjClk został wy . Y . ł wą wolność Polski. Przy wspo'1udzia-
rzadu Kasy Chorych, . gdzie rozwiną le tow W.' . 'k t . . 
ż..,.wa działalność w obronie lecznic- nt' I „ 1· '°~=-~ ah,,,_..f!.<_!'!IS kaJe wowc:zas 

, . . e e„a na, «•nY „.r=ows a organiza-
lwa robotniczego. . c ja patriotyczna pod nazwą „Sierp i 

Rok 1919. Fala re~~lucy1na .w kro: i Młot". Robotnicy pod.ajmują czynll\l 
ju wzrasta. Tow. Wojcik wyda'e s'wo walkę z okupantem. 
im współtowarz)'.szom . J?Ol~cente gro- I wreszci1? następu~ tral!ic~ 
madzenia broni 1 mobilizuje masy d0> ·dzień 14 października 1940 r. W D1'U 
oczekujących ich walk. cisnce" normalny dzień pracy. Nagłe 

Rok 1921. Strajk metalowców •. 1podjechało pod bramę febryczną 8 sa 
Tow. Wójcik zostaje aresz.tow11;ny. ' mochodó_w niemieckich. Gestapowcy 
Herszt defensywy, Pogorzelski,_ usąu- ~argnęh do hal fabryczny.eh. Robołe 
ie przekupił tow. Wój~ika, obiecują~ r.~c~ nie zdążyli już uciec. 30 robot­
mu wolność i czyniąc mne „kuszące mkow z tow. Wójcikiem na czele zo„ 
propozycje. Tow. Wójci_k z ?b~rze- stało . ai:es~towanych i odw.i-ezionycn 
niem odrzuca je i zostaje uw1ęz1ony. do w1ęz1enta na Pawiak. Z Pawiaka 
Po wyjściu z wię~ienia„ '~raca zno~u tow. Wój'Cik. i.uż więcej nie wrócił. 
do pracy w „Druciance 1 kontynuuje P? ~rzech miesiącach pO'hytu w wię· 
swą walkę. zieniu ~s:tapowcy przesłali go cło 

Rok 1926. Pierwszy maj na Placu Oświęcimia, a tam-10 marca 194-1 L 

Teatralnym w W arszawie. Wyi:howa.: zginął śmiercią męczeńską. 
na przez tow. Wóic.ik8: · „Druc~'.l11ka ~ * * 
jest wierna r~wolucyjne,1 tr~.~yc11 ma- I . Co. nam P.°.w.1adają owe fakty z Żll/­
jowej. Robotmcy „Druc1ank1., ~raz z c1a tow. Woic1ka? 
żonami i dziećmi przedzierają się gru Powiadają one, że tow. Wójcik bJł 
parni, wbrew terrorowi policyjnemu, bojownikiem o wyzwolenie polskieij 
na Plac Teatralny. klasy robotniczej i mas pracujących 

Po faszystowskim przewrocie Pił- spod jarzma kapitalizmu i faszyzmu, 
sudskie~o tow. Wójcik prowadzi zde- był wiernym synem ojczyzny, któr?Dl 
c) dowaną walkę przeciw krwa;ve~u chlubi się nasz naród. 
reżimowi sanacyjnemu, organ1zu1ąc Powiadają one, że tow. Wójcik był 
s tra jki i demonstracje przeciwko nie- oddanym członkiem Komunistycznej 
mu. Partii Polskiej i w walce o interesy 

Rok 1933-34. Pracując w „Dru- klasy robotniczej wiernie realizował 
ciance" tow. Wójcik był jednocześnie jej linię, wbrew terrorowi sanacji i 
przewodniczącym Klasowego Związ- zdradzie ugodowych wodzów z PPS~ 
ku Metalowców, oddziału na Pradze. prawicy. 
Dzięki pracy i autorytetowi tow. W ój Powiadają one, że tow. Wójcik, 
cika praski oddział metalowców zy- obok setek i tysięcy innych rewolu• 
skał sobie zaufanie wśród robotni- cyjnych, wiernych partii bojowników., 
k ów. W wielu fabrykach, dzięki po- przygotowywał polską klasę robotnł­
lityczno-wychowawczej pracy związ- czą do jej misji historycznej: do osta. 
ku i osobiście tow. Wójcika, robot- tecznej walki o władzę, o dyktatmę 
nicy wybierali delegalów-lewicow- proletariatu, o rewolucję socjałistiyez-
ców. ną. 

W latach 1935-36 w kilku więk- . I tak jak robotnicy, pra~ujący obec 
szych zakładach pracy, głównie w me w odbudowanej po wojnie, ocłe· 

fabry ce Avia i w Państwowych Za- ~ra~eJ kapitalis tom belgijskim i pr.ze 
kładach Inżynieryjnych został rozbi- 1ęleJ na własność przez nar ód polski, 
ly sana~yjny ZZZ i ponad 1000 robol· fabryce drutu i gwoździ, piszą swoją 
ników przystąpi ło do Klasowego Związ pracą nowy, drugi rozdział dziejów 
ku Me ta lowców. ,.Drucianki" - nazwanej imieniem 

'\t1rzesieó 1938. Hitler uderzył na tow. Wójcika - tak klasa robotnicza 
Czechosłowację i zagarnął Sude ty. Polski w odmiennych warunkach od 
Dyrekcja Pa'llstwowych Zakładów łych, w kt~rych żył tow. Wójcik, prze 
Lotniczych zwróciła się do delegacji w:odząc na1s~ers'zym masom ludowym, 
fabrycznej, aby robotnicy zamanife- pisze . obecnte nowy rozdział dziejów 
stowali swe uznanie dla zagranicznej Polski: ~olski wolnej, niepodległej, 
polityki sanacji, która, popierając St•werenne1, Polski na drodze do so­
Hitlera, zajęła Zaolzie. Dyrekcja za- cjalizmu. 
proponowała, by robotnicy dobrowol- . Dzisiaj, budując fundamenty soc;.. 
nie 090datkowali się na tzw. „Fun- ' hzmu w Polsce, przekszłałcajac nasz 
dusz Obrony Narodowej". Tow. W<ij- na~ód "'· naród socjalistyczny; reałi­
cik wespół z grupą innrch aktywi- ~u1e~y i~ee tow. Wójcika, patrioty 
stów, m. m. z tow. Dworakowskim, 1 bOJOW1łika o silna. socialistyczn.t 
obect1i• kiero~kłem wYdziału Dru- Polskc. ju.. 



Poeta • 
I wolności d k •• Alelisander Niesmiejanow emo rac11 prezydentem Akademii Nauk ZSRR 

Przed 90 laty zmarł jeden z naj- dzonych i poniżonych, przepojone 
większych poetów Ukrainy - Taras nienawiścią do ciemięzców. Ze 
Szewczenko. Był on tym spośród szczególną serdecznością, w peł­
twórców, którego wielkość uciele- nych smutku 1 współczucia liry· 
śniała całe duchowe bogactwo naro kach opiewa poeta cięż.ki los ko­
du ukraińskiego. biety wiejskiej. („Opętatia", „Kata-
Życie jego było talk niezwykłe i rzyna", „Topola", ,;$lepa"). 

tak pełne walki i trudu, że wartt> W wierszach Szewczenki po raz 
je poznać dokładnie. pierwszy zadźwięczało całe piękno 

Taras SZEwczenko urodził się 9 ukraińskiego języka. Szewczenko 
mąica 1814 roku we wsi Morynce, kochał język ludowy, wprowa­
guberni kijo"o/skiej, jako syn pań- dzając go do poezji, odsłonił jego 

, odz niewyczerpane bogactwa. Szew-
szczyznianego chłopa. R ice jego czenko jest twórcą ukraińskiego 
pracowali dzień i noc dla właścicie języka literackie"o. Współczesna 
la dóbr - bogacza Engelhardta. 6 

Mieszkali w starej szopie pod prże J:)oecie krytyka szlachecka pogar-
dliwie nazwała go „chłopskim 

świeeającym dziurami słomianym poetą". Szewczenko szczycił się 
dachem. Tutaj przeszło bezradosne tym przezwiskiem. Twórczość jego 
dzieciństwo Tarasa. W dziewiątym znalazla wysoką ocenę w oczach 
r.okU życia utracił matkę i ojca. współczeS1nych rewolucyjnyoh de. 
Już we wczesnym dzieciństwie po mokratów. Dobrolubcw pisał o 

jawiła się u niego niezwykła nami~ Szewczence: „Jest on poetą całko­
'fność do rysowania. Szewczenko nie wie.ie ludowym. Cały krąg jego 
był jednak wolny - pracował naj- myśli i sympatii 
piel'W jako kuchcik, później jako odpowiada dokład 
chłopiec na posyłki. Do obowiązków nie sensowi i ukła 
jego należało: siedzieć w przedpoko dowł życia ludu''• 
ju i czekać, aż pan czegoś nie zażą 
da - fajki z tytoniem lub wody do W lataćh szaleją 
picia. cej reakcji car-

Podczas nieobeoności Engelhardta skiej, gdy - we. 
Taras chętnie oddawał się swej na dług słów samego 

poety - „zalme -
mięłnjlŚci - rysowaniu obrazów. blowani w niewo-
Gdy razu pewń.ego .Engelhardt poje li i łańcuchach" 
chał na bal, młody Taras zapalił żyli dźwięczały 
świecę i narysował, według drzewo jak zwiastuny bu 
ryttl, wizerunek atamana kozackie- rzy przekleństwa 
go Płatowa. Szewczenki 1 na-w roku 1831 pojechał Szewczen-

zaś musiał Szewczenko przejść pie­
szo blisko 300 1an, aż do twierdzy 
Orsk - miejsca swego zesłania. W 
Orsku ztobionO z niego zwykłego 
żołnierza, odziano w żołnierski 

'płaszcz, ogolono głowę niczym ska· 
zańcowi. 

Pusty, bezbrzeżny step, który 
ota<:zał ze wszech str-0n twierdzę, 
wydał się poecie „otwartym gro­
bem". A jednak i w tej pustyni, 
daleko od bliskich, szykanowa.11y i 
poniżany, pisał potajemnie w ukry· 
ciu swoje wspaniałe, owiane re­
wolucyjną treścią, wiersze. 

18 lutego 1855 roku zmarł Miko­
łaj I, na tron wstąpił Aleksan­
der II. Liberałowie oczekiwali re­
form społecznych. Także w Szew 
czence zrodziła się nadzieja na 
uwolnienie. Przyjaciele jego szu· 
kali dlań pomocy w Petersburgu. 
Ale dopiero w dwa lata pófu.iej 

mogli mu donieść, 
że uzyskał amne­
stię. Tymczasem 
oficjalne rozporzą 
dzenie nie nadcho 
dzilo. Zrozpaczo -
ny Szewczenko, 
wyczekujący dnia 
swobody, rozpo-
czyna pi&anie 

ko do Petersburga. jako.„ tra- woływania do oba 

„Dziennika." 
niezvvykle wartoś 
ciowego dokumen 
tu prześladowań, 
przeżyć, snów, na 
dziei i opinii o 
'":oielkich poetach. lenia z bronią w ,. 

garz kułtów. W stolicy Rosji strze- ręku wrażej prze- ! . , , · r' \ ,·, -~ Wreszcie late?l 
Iiła jego panu do głowy myśl, by z mocy. Przemoc u- ~ ~ ~,,~ ,, · , „. -~ ', , {·+ ,J 1857 roku moze 
Tarasa zrobić pokojowego malarza, kraińskiej szlach- t\:kh:;~~ti.:.«•~.>.:« J,;;i;-.:Ja'AA1!~~~ opuścić miejsce ze 
który by potrafił ozdobić pańskie po ty i wielkich po- - ~ słania. W Peter~-
koje i wykonać portret ukochanej siadaczy była dlań niemniejszym I burgu poznaje Szewczenko wybl­
moZl'lowładcy. Oddał więc Szewczen złem, niż przemoc rosyjskiego sa- tnych rewo~ucjonistów rosyjskich D~ 
kę do dekoratora na naukę, który modzierżawia. Wiedział, że wolność brolubowa i Czernyszewskiego-naJ 
kazał .mu zamieszka6 wraz z innymi tylko w-Owczas zatriumfuje, gdy rta wybitniejszych przedstawicieli postę 
uczniami na strychu. ród uwolni się od wyzysku. i:)owe.J demokracji rosyjskiej. I Do-

2 kwietnia 1838 roku, po uzyska . brolubow i Czernyszewski przyjęli 
niu wolności, (wykupiony został Vf. roku 1844 pisze s7;wcze~o go z radością do swego grona, pom 
prze.z malarza Briulowa za· cenę SWOJ słynny utwór „~wa • w kto- ni słów, które o nim wypoWiedział 
2.500 rubli„.), wstępuje ·Szewczenko rym ukazuje cierpienia lud~, spo- Aleksander Hercen: „Wielkość szew 
do Akademii Sztuk. Studiuje tam hi wodowane nielu~ą słuzbą. woj- ozenkł polega na tym te jest on 
storię, fizjologię, zoologię i fizykę, u skową pod rządarm cara Mikoła- • . ' • 
czy się języka francuskiego i czyta ja I. W tym ·samym mniej więcej cat~O'lf1C1E: poe~ą, ludu. a procz tego 
wielkich poetów. W czasie studiów czasie powstają dalsze utwory jak takze politykiem 1 zahartowanym 
okazuje się, że Szewczenko to nie „Sen", „Ojczulek car" i inne, bę- bojownikiem wolnoścl". 
tylko utalentowany malarz, ale r&w dące ostrą satyrą na cara. w dwa lata później, w 1859 roku, 
niet poeta. W początkach roku 1845 poje- otrzymuje Szewczenko zezwolenie 

W swoich utworach, pełnych t»- chał Szewczenko na Ukrainę i po- wyjazdu na Ukrainę. Była to jego 
el:yckiej prostoty, kontymuował Szew zostawał tam do roku 1847. Pisze ostatnia podróż. Zaraz po opuszcze­
czMko tradycję kobziarzy, którzy wtedy swoje najlepsze utwory: niu Petersburga wysłano za nim 
opiewali Ukrainę walczącą z najaz- ł k 'd dem tatarskim i polską szlaćhtą. „Heretyk", „Kaukaz", ,,Do umar- żandarmerię, aby strzeg a az ego 

łych i żywych" t „Testament". Nie- jego kroku. ' 

Szewczenko odwiedził braci swo­
ich i siostry i z rozpaczą myślał o 
tym, że ciągle jeszcze są oni pań­
szczyźnianymi sługami. Próbował 
uzyskać dla nich uwolnienie. Nie· 
stety nie udało mu się tego doko­
nać. Zmarł 10 marca 1861 roku, 
mając , zaledwie lat 47. 

Rewolucyjny demokrata, gorl'.lcy 
patriota ukraiński, Szewczenko, ży· 
wił bratnie uczucia do narodu ro­
syjskiego i innych walczących o 
wolność· narodów. Poecie przyświe­
ca szczytna idea braterstwa wol­
nych i równouprawnionych naro­
dów. W poemacie „Heretyk" opie­
wa S:?.ewczenko bohaterstwo naro­
du czeskiego, walczącego w XV 
stuleciu przeciw llliemieckim ;za­
borcom i przeciw Watykanowi. 

W wierszu „Kiedy byliśmy Ko· 
zakami", poświęconym polskim re­
wolucjonistom, Szewczenko Wspo­
mina z radością czasy, kiedy Ukra­
ińcy „bratali się z wolnyml Lacha· 
mi". Poeta przeklina księży i mag­
natów, którzy siali nienawiść mię­
dzy ludem Pols:U i Ukrainy. 
Wiersz kończy się wezwaniem do 
jedności i przyjaźni mas ludowych. 

Szewczenkę łączyła gorąca przy­
jaźń z wybitnym rewolucjonistą 
polskim, Zygmuntem Sierakowskim 
oraz poetą polskim, Antonim Sową 
(Żeligowskim), który wraz z Szew­
czenką przebywał na zesłaniu. 

„Do końca życia - pisze A. Wo­
łożenin - zachował Szpwczenko 
wierność swym przekonaniom. Wal 
czył do ostatniego tchnienia o uni· 
cestwienie niewoli duchowej i fi­
zycznej. Był on poetą - trybunem, 
był żywą duszą i żywym słowem 
narodu. W kazamatach więzien­
nych, w koszarach, na zesłaniu pi· 
sal wiers-ze pełne wspaniałt!j pasji, 
nienawiści i pogardy do despotyz­
mu. Uważał, że lud wystawi mu 
najlepszy pomnik, jeśli wystąpi 
zbrojnie przeciwko swym katom. 

Nieprędko ziściły się marzenia 
poety„. Nieprędko zdołał naród 
skruszyć -;;we okowy. Dopiero w 
kraju .zwycięskiego socjalizmu wcie­
lony został w życie testament ide­
owy Szewczenki. 

Dziś, narody kraju radzieckiego 
czczą pamięć Tarasa Szewczenki, 
poety • rewolucjonisty, który życie 
całe poświęcił walce o szczęście, o 
radość, o wolność U!llęczonego, a 
tak gorąco ukochanego przezeń . na­
rodu". 

:JAN KOPROWSKI 

16 lutego br. odbyło się w Mo· 
skwie walne zebr3d'lie człooków Aka­
demii Nauk ZSRR, na którym naj­
wybitniejsi działacze nauki wybrali 
Aleksainch'a Niesmieja·nowa preizyden 
tem Akademii Nauk. 

nowainy został akademiilciem i • 
pracę naukową z dziedziny zwilP'-­
ków metalo - organicmiych ot.ny• 
mał Nagrodę Stali.now'Slltlł I stopnia. 

Na poclstarwie pl'IM teoiretycrmtych 
Ńies.miej41i110'W8. i jegó uezni&w izreai8 
zowano wiele pł'ilc praoktyezn.Jęh, po 
siadających ogromine znaetenie dl* 
gospodarki na!l'Odowej. W 1944 r. A.. 
Niesmiejanow . preyjęty rosbał do 
pa.rtii. 

Aleksander Nfosmieja.now ł'łć'IJJ, 

swą pracę naukową z ~ała<liności' 
społecmą. Jest wiceprzewodnieur 
cym Rady Najw~szej RFSRR, dele 
gaitem do Rady Najwyższej ZSRR, 
delegatem Mos.kdewsJciej Rady Ludu 
Pracująceg<>; bieirze a.kt)"WllY uooiał 
w walce o pokój, jest członkiem 

świato'Wej Rady Po.'lroju. Kandyda.tu 
rę Niesmiejam>wa na prezydent& 
Akademii Nauk f>Opllll'li tacy wyb]t.. 

ni uczeni jaik: N. Zieliński, T. L'J'" 
senko, B. Greikow, E. Tarle i inni. 

Wybór A. N1esmiejan-O'Wa jest wt­
darzenient ważnym nie tylko d!la A:o 
kademii, lecz ta.kże dla całego pa~ 
sbwa rad.2ieokiego. Prezydent Ataa.: 

Ch.Maikteryzuj.ą.c A. N~es.:miejal?lo- demii Nlllllik: ZSRR winien być nie 
wa. wie1kiego uezonego ra:dzieckiego, tylko wybitnym uczonym, lecz także 
wybitnego d-ziałacza społecmego i doskooałym orgMltizat<n"em, działa.­
ped~ga, wieepre-Lydent .Alkadein.Vi, czem społeminym i poUtyeznym, _c:zło 
I. Bax&n, powiedział: wiekiem, który uosabiałby wielkość 

„Myślę, że akademik A. Nie$mie- I Akademii Nauk ZSRR. 
ja.naw będzie godnym prezydentem W~lne .zebTanie Akademii . N~ 
Akademii Nauk ZSRR i potwierdizd ~atwierdzało kandy~atur~ ~· Nie~ 
\vielkie zaufanie, któTym partia, Janowa na stanowJ.Sko JeJ prezyden­
rząd i osobiście tc>warzyaiz Stalin, ta. 
darzą naszą Akademię". - „Towarzysn - 27\Vl"ÓCił się no-
Ka.ndydaturę A. Niesmiejanowa wy prezydent do eMonków Aikaden'l.ii 

- dziękuję wam za ogromne zaufa. 
wysunęły wszystJkie odd>:r.iały Akade- nie, którym mnie obda.rzyliście. P°"' 
mii. zwólcie mi liczyć na waszą pomoc, 

A. Niesmiejanow urodz.ił się w na wzmocnienie kolektywnej dz.ia.ła.l• 
Moskwie w 1899 r. Wyższe studia ności Prezydium i całej .A!kademii 

Nauk. Trzeba, aby nasza na.uka i jej 
ukończył na Uniwersytecie Mos.kiew sztab _ Akademia _ wykonywali 
skiin, na kt6rym proowa:dził potem polecenie namego w<><Wa i na·uezycie­
katedrę chemii organiwnej. W 1934 la - towanys.za Stalina~ dogónić i 
roku A. Niesmiej.an<>w otrzymał sto prz;eścignąć naukę pańs11w kaipitali-

stycznych. Nasza wielka part.ia i 
pień dO'ktora chemii, a w 1939 r. zo- rząd radziecki dają nam wszystkie 
stał czł<>nkie:m-ko.respon<lentem Aka- możliwości dla osiągnięcia tego celu. 
demii i objął sta:nowisko dyrektora Pewny jestem - powiedział w swym 
Instytutu Chemii Orga.niez.nej }Yr'hY przemówieniu tow. Nesmiejanów -
.Aikademi.i Nauk ZSRR. że Akademia Nau:k ZSRR okaże ~ 

gudn~ stojących przed nią zada"ń, 
W 1943 r. A. Niesmicjan<YW mia- godną wielkiej epoki Sttslinowskittj. 

Już w pierwszych utworach osiąga które z tych utworów, mogły być 
poeta ludowy ton liryczny. W roku 
.1840 ukazuje się pierwszy tomik je rozpowS2leclmiane jedynie w odpi­
go wierszy ,;KDbzian". Było to wiei sach. 
kie wydarzenie w literaturze ukra Szewczenko nosi się z zamiarem 
ińskiej. wyjechania do Włoch. Lecz nagle 

PRZYJAŻŃ Ul(RAINY I POLSKI 
Poeta poświęcił swą twórczość któregoś dnia zostaje on zaareszto­

biedocie, z którą_ ł~czyła. go. ścisł.a, wany. żandarmi znajdują przy nim 
nierozerwalna więz. Wiedział, ze wiersze _ dowody winy" 
uginający się w jarzmie llliewoli I " · 
lud zrozumie i cenić będzie jego W maju 18ł7 roku wysła-
wierszie, tchnące miłością do skrzyw no go do Orenburga, stamtąd 

Taras Szewczenko 

•• 
Myśli moje, myśli moje, 
Ukochane dzieci! 
Życie dałem wam. a nie wiem, 
Gdzie was podziać w śWiecie. 
W dal drogami, jak sieroty 
W naszą Ukrainę 
Podążajcie. A ja tu~ 
Na obczyźnie zginę. 
Tam znajdziecie, moje dzieci, 
Przyjęcie łaskawe. 
Tam znajdziecie rychło prawdę, 
A może i sławę. 
Powitaj - że, dobra matko, 
Moja Ukraino, 
Moje dzieci nierozunme 
Jak własnego syna. 

TE·STAMENT 
Mnie, gdy umrę - pochowajcie 
W Ukrainie miłej, 
Pośród stepu szerokiego 
Wykopcie mogiłę. 
Żebym leżąc na kurhanie 

Nad urwistym brzegiem 
Słyszał co dzień, jak Dniepr stary' 
Falami kolebie. 
I gdy z ziemi Ukrainy 
Krew wrogów-tyranów 
Poniesie on - i ja wtedy 
Z mogiły powstanę. 

Podniooę się i dosięgnę 
Niebieskiego proga. 

Rzeknę słowo. A tymczasem -
Nie znam wcale Boga. 
Pochowajcie i "WStawajcie, 
Rozszairpcie łańcuchv 
I swobodę skropcie strugll 
Wartkiej wrażej juchy. 
I w rodzinie jednej, wielkiej, 
·wolnej już i nowej 

Przyjaźń łtmQCll narody polski I 
maii.ńsk.i !kwi swymi k.omemami 

w odległej pł'ZMd<>Ści. Już w latach 
1648--1654, w okresie, gdy llM'ód ukra­
iński z BohdBlllem ChmieLniclcim na cze 
le wystłpil przeciwko swoim demięz~ 
eom - szlaehde pOO.rkdej, masy ludowe 
Polski, Mmmiej od nm:odu ukradńskie­
go nienawidąoo panów, również po-w­
&tały pmeci.w liWJl1l cięmiężycielom, 
walcqe wroz z ukrad.ńskimi. braćmi o 
ewe wyewOO.anie społeczne. 

R-em z Bohdanem Ohmicln!ek:im 
oo&ł np. K-OStka Navien;ki, pr~wód-
1:.. pOW1!tauia chlopi>w pobkich na P<><ł­
halu. Niemało polskiej biedoty chłop­
skiej zna·jdowało !>ię w szeregach haj­
damaków - biedoty ukraiń:;kiej, pT-O­
wadzącej meustajQCf walkę z ueit.kiem. 
W okrelli.e., gdy naród polski. gnębilOloy 
był przez reżim carski, o.ajlq>si S)'lllo­
wie narodów rosyjskiego, ukncińskiego, 
białoruskiego i polskiego - demokraci 
1 rew<>lucjoni&ei - umie.li pom&gać sO'hie 
nawźa.jem, ma,Jdowali z1™•eze wspólny 
język w walce z reaikcj11o w walce o wy 
zwolenie oarod«>we. 

Mimo tych wyraźnych d-0wodów pny 
jaźni ato~ mi~zy P-0lak11 i jej wscho 
dnimi sąsiadami w ciągu ostatni.eh pię­
ciu wieków niejednokrotnie przepełni<>-
ne były nienawi.<cią i w:mijemną wrogo­
ścią. Często dochodoziło nawet do jaw­
nydl, zbrojnych konfliktów. Winę· za to 
pw1osz11 klasy rqdzęcc, które pr!lez całe 
wieki szcllllły na siebie narody, starały 
się rozniecać wśród nfob niechęć i W12lll­

jemną wrogość. 
Wielki poeta ukraiński, Taras Szew­

czenko, przyjaciel narodu polskiego, tak 
piBał w jednym ze swych wierS'Z)': 

l tak, Polaku, f»'Zyjacielu bracie, 
nas rozłączyli i rozwiedli mu, 
k~ięic. niesyci i magnaci. 
Ale 'my teraz p6idziem wraz, 
Podaj mów rękę kouikowi 
I serce czyste oddaj m,u! 

Inny poeta ukraiński, Iwan Franko, 
~dący zararzem pisarzem i ue.zonym, pi­
sał o stosunkach mi~y Polakami i 
Ukraińcami: 

I :amia&t waśni i niezgody 
jut nie na krwi i nie na :lnści, 
powal.anie siła w&p6lnych celów, 
braterstwa, przyjaźni, miłości, 

N-0wy etap w stosunkach między brat 
nimi narodami, polskim i ukraii1skim, za 
poezątk,owało wyzwolenie Polski pl'Z0'l 
Armię Czerwoni i ustanowi-en.ie w Po-1-
sce ustroju demokracji ludowej, Ten n<> 
wy etap wa;ajemnych stownków wyraża 
się układem o przyjaźni i pomocy, któ 
ry podpi6any zooał miodzy Pol~kł i 
Zwipkiem Radzieckim 21 kwielinia 1945 
roku. 

Preyja7.6 Pobki i Ukrainy wmnocnił 
także fab uregulowania sprawy polskich 

I mnie nieraz przypomnijcie 
Dobrym. cichym słowem. 
l.B45. 

.J. " granic w.chodnich. Dzięki pe.parciu · l ZSRR zwrócono Polace jej ziemie za-
. · - · - chodnie i wybrzeże morskie. P-0lska sta 
Przełożył z ukraili~kiego ła siii paÓ5twem przemysłowym i mo-:"-

J~ K.. -- §kim, Z d111ji~j zą' !l~L ró~~ '.lł.~A~ 

wiedliwie ustalooo grankę mi. Pol 
ską i Zwipkiem Radzieckim. 

Wieloma konkretnymi Iakta.mi przeja 
wia się tera-z przyjaźń o-bydwu naroilów. 
Muzea ukraiń~kie przesłały Pol~e imaj 
dujące się w ich po-siadaniu eksponaty 
kultury polskiej: obrazy, ksią2Jki i in­
ne drogocenne dla Polaków pamiątki. 
W latach 1949-50 Ukrainę zwied"Z.iło 
wiele delegacji chłopów polskich, którzy 
przyjechali tam. aby zapoznać się z me~ 
todami g08podarki soejalisty<l'1ll:lej. Koł­
clt-0źnicy ukraińscy mówili swym pol­
!kim przyjaciołom o wszystkim -- szcze 
rze i otwa1·cie, jak Bf&iad opowiada st­
siadowi, brat - braw, przyjadel 
pnzyjacielO'wi. Ludzie Ukrainy radziec­
kiej interesują się bowiem &OOWrze sptt 

1 
wami narodu polskiego. 

ków ukraińskich, oo mnlazlo swój wy­
raz w uroczyście obchodzonym na Ukra 
inie jubileuszu wielkiego polskiego 'poe­
ty. Dzieła Adama Mickiewioza, tłuma­
czone na u)U'aiński, roochodzą aie w ol­
brzymich nakładach. Ukraiński poeta 
Mak&ym Rylski od wielu lat pracuje 
und przekładami utworów Mickiewicza. 

spotkały się r6wnieź w P-018ee sttukł 
Aleksandra Korniejczuka „KnlinOIC)! 
gaj" i „MalroT DubTatoa''. 

W potężnym obozie pOtltępu, pokoja 
i demokracji, ramię t)rzy ramieniu, pe 
kojowo współistnieją i rolJWijają sit 
dwa bratnie narody słowiańskie - pol­
ski i ukraiński. Przyjaźni ich przyświft-

„Podcza1; nasooj wyeiecdd po Ukrai­
nie okazywano nam wiele serderZ1D:ości 
i przyjaźni" - opowiadali potem pols 
cy chłopi. „z serdecznością i prryjaź­
niQ spotykaliśmy się na kaidym kroku 
ze strony ministrów i pracowników KC 
Komunistycznej Partii Ukrofa1y, Zf' litro 
ny kołchoźników i przypadkowo napot­
kanych ludzi. Ludzie Ukrainy nie zało­
wllli ani czasu a.ni wysiłku, aby nem po 
móc w po:i:naniu wszystkiego, co mogło 
okazać się nam potrzebne". , 

Z kolei w ub. r. delegacja kołchoźni­
ków ukraińskich :twiedziła Polsk~, wita­
na serdeez;nie i przyjaźnie. W'Lajemne od 
wiedziny odegrały ogromnt rolę w umó 
cnieniu przyjaini międey obydwoma na 
rodami. Czołowi &taehanowcy radzieccy, 
pi~Dłl'ze i specjamci z rótnych gnł~1..i na 
ukl i techniki, aktorzy teatralni l!krai­
ny podczas swego pobytu w Pol>ce dzie 
lili się z polskimi robo-tnikami &Wł wie 
dzą i doiiwiade7.Miami. Społec7.eń1two 
ukrniiiskie przejawia żywe zaintereaowa 
nie pohkQ literaturą, nauką i utuką, in 
teresuje !lię kulturalnym i gospodnrozym 
roZ1Woje111 Polek.i. 

Ukrnii1skie TowaTz}"StWo Przyjaźni z 
Zagrauicą utrzymuje stały kontakt z To­
wamysrwem Przyjafoi Polsk-0 - R11dzie­
ckiej. Między obu krajami ietnieje stała 
wymiana gazet, cza101>iMn i k.&i,żtk. 

W Kijowie i w wielu iamych miastach 
Ukrainy urz11d1.ane są corocmie kancer. 
ty muzyki polskiej, na których dziesitt­
ki tysięcy ludzi mpoznaje się z nieimier 
telnymi dZ'iełemi Chopina, Monlunki 
i innych polskich kompozytorów. Radi-0 
ukraii1skie- bardzo czę1to Mdaje pQl&k.ie 
pieśni i po.lską rniuz,ykę lud01Wt. '\'f 1949 
roku na Ukrainie gościli Stanidaw Szpi 
na/.ski i Graźym1 Bacewiczówna, któ­
rych koocerty spotkały się z wielkim uz 
nltlliem. W ub. r. szereg koncertów da 
la laureatka konkursu e~openow1kiego, 
Hali~ Czerny-Stefańska. Ogromn}m po 
wodzeniem cieszyła się na Ukrainifl wy 
r;tawa pollfkiej sztuki ludowej. Opera ki 
jowaka wystawiła niedawno temu ,,Hal­
kę" Moniuszki. 

Na Ukrairue zn11111e jest na'ZWisko 
Adama Miclriewicia, który naleł.r do 
Mi.hru:d~~j ąlMhi~.r@ .l!~tó~ rz.)'.teln.i-

Za przekład „Pana Tadeiuza" otrz1ym.al 
on Nagrodę Stalinowską. 

Z niemn.iej!lzQ sympatią odnosi sił) 
także społeczeństwo polskie do kultury 
narodu ukraińskiego. W Polue wydaje 
się obecnie książki pisarzy ukraińskich, 
które cie!Z~ się wielkim p<>wod-zenlem 
(np. W. Niekrasowa „W okopach Sro­
li11gradu"). Z wielldm zaint.ereB<>waniem 

Maksym Rylski -
DH'IE 

ca idea srolinowa"lłiego wsp6lżyeia na• 
rodów' . w której reali~ujq się prórooze 
słowa wielkiego wieszcza Ukrainy, że 
„powstanie siła wspólnych celów, btatł!I' 
stwa, przyjaźru, miłości". · 

1. POŁTóRA.CK.11 
(z pisma ..Sławianie") 

tłum. H. D. 

SILY 
Dwie siły są na świecie. Gdy jedna patrz:y w przeasło~ -
Podporq, jej &łutalatwo, a kłamstwo piedestałem .._ 
Przed drugą sady wstają, błękitne niebo wzeszło 
l potok twórczej pracy dni nowe niesie w chwalę. 
Pierwssa to śmierć, sgnilisna. Szalbientwo - jej brzea:rctaum 
Po<lai: i popyt - krew i łańcuch niewolnika. 
Druga: szlachetnych. trud, przyiaźni szczerozłotej 
Promienny znicz i bl,ask, co stary mrok przenika. 
Tej drugiej myśl o:iywcz:a jak promień wkrzydlo~ 
Nidmiertelności gwiezd114 wykuwać kate drogę. 
'l'a pierwsza m.gly rozmuwa, obnaża śmierć w atomie 
l zgliszcza niesie miastom i ludziom. niesie trwogę. 
Ta pierwsza jes:.cse wczora; glob ziem&kł okrwawiła, 
Korsarską wojnę niosqc, by prauaę zeń wycinać. 
Za wolność i za świat pawstała druga siła 
I dzi& ~ w nas rozkrzewia i krzepnie co 1odzina. 
Więc próżne tu ouczeratwa, nie strtUzy n.a.a ayk węta, 
,( jeśli chcecie bursy, nad cz;olem wam :aszuni.i. 
Łączą tUU myśli wspólne i ut.an.dar nasz %W)'cięia 
~dr_:i nc· nin~ wypisane nai_wyts:;:e ze słów - k o m u 11 ł 1 "" 

~rzel~i:>J T. $'.:hróJe.!Sll"łi 



Postępowa satyra w walce z wstecznictwem 
W drugiej pofowie XVUI wieku, w I 1801), naj\viększy pOeta ep()ki stani-1 i baj'!ci, satyry i listy _poety~kie, _drob I Ni~ ~ędąc rev..:olu~jonistą, . Ignacy nictwem, wołały o naprawę. Dlatego 

okresie Oświecenia żyje i działa sławowskiej. ne w1er&ze, poematy za;i:-t?bllwe l po- K~·as1cln ~dał ~1elk1~ usługi obO'Zo- też jego twórczość weszła do skarb-
w.ielu znakomitych patriotów, poli- Krasicki jest wielkim artystą, słu en?-a~ bohater&ki o ~oJm~ . ch~c11,11- w1 reform, l o~w1ecema. Na ~le tam· ca polskich tradycji postępowych. 

. . . . , k . żącym narodowi środki jego sztuki skieJ. Ale koroną tworczosc1 Kq1s1c: tych czasow Jego celne, m1strzow- Czeimy je i nawiązujemy do nich ja-
tyków, pisarzy 1 pubhcystow, tórzy podporządkowan~ są- celom wychowa- kiego s~ 1,ę,~tyry" (~799) ,,:1Jajki ,! skie pióro, mądre satyry i piękne baj ko do źródła, które zasila naszą lu· 
torują drogę ncrn;m, postępo:W~m na wczo-moralnym. Dlatego jest on prze przypow1esc1 (1779) 1 „Bajki nowe ki - spełniały rolę głęboko wycho- dową J..-ulture. 
tle tamtych czasow prądom i ideom. de wszystkim wychowawcą, który (1802). . . wawozą, walczyły z ciemnotą i wstecz I GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Stanowią oni obóz reform i oświece- chłos~cze ciemnotę i przesądy szla- ~iorąc za hasło p~w;edz.eme •:"!'raw 
nia w Polsce występują do walki z check1e, nieludzki. stosunek szlacht~ d~1,"."a ci:iota ~rytyk.1 się nie. boi. Kra Ignacy Krasicki 

. . '.. .· . do ludu, odsłania obskurantyzm 1 s1ck1 zaJadle l celme atakuJe n1epra-
1J1łami reakcJ1 feudalno-szlacheckieJ. wstecznichyo panującej klasy szla- wość us_troju szlacheckiego, <>śmiesza 

Zgubne rządy szlachty rujnowały checkiej, piętnuje nieuczciwość i ob- wstec1m.1ctwo i zabob<>n. Satyra mó­
kraj, wyr.6ysikując nielitościwie chłop- naża ujemne strony, cechy i przywa- wiąc. p.r~~ę. kieruj~ swoje, ostt·ze 

. . . . . ry szlachetczyzny. przecnv zycm obyczaJowemu owczes-
stwo l ogramczaJąc siły zywot~e nej klasy posiadającej, walczy ·z przeja 
mieszcz.ańs'bwa, które na Zachodz.ie wami zepsucia, z marnotrawst\vem, 
wchodziło już na widownię historii. dewocją, życiem na<l stan, lenistwem, 

. · kll!rciarstwem, pogonią za modą cudzo 
Tymczasem "! kraJU panowała n~e rztlemską, ptj-aństwe~ pieruiactwem i 

słychaiJla ciemnota. Nauczame awantumictwem. nieludzkim trakto-
zn.ajdowało się p.rzeważnie w rękach waniem ludu itd. Tym wszystkim przy 
zacofanego i reakcyjnego kleru. Zwy 

1 
war~m,. zeps.uciu i zdziczeniu, cechom 

i stwo reaikcji katolicKiej w okresie w_yi;1kaJąc~m .z upadku. klasy ~zl9:chec 
cę . . . . . k1eJ. Kras1ck1 przeciwstawia ideał 
sasklllll, w p1erws'ZeJ połowie osi.em- pracy i odmiany obyczajów. 
nastego wieku, wszechwładza magna­
terii, utrzymującej w nielud:zki1n u­
ei.sku chłopów i dławiącej mieszczań­
stwo, przyniosło ze sobą upadek kul­
tunlny i opóźnjenie w roo.:woju eko· 
~icz.no-spolecznym. 

Przeciwko reakcji obraca się ob~ 
oświecenia i reform. 

Obóz reform i oświecenia dostrze­
ga przyczyny zła, widzi groźbę cał­

kowitego upadku i niewoli Polski. Re 
pre-zentuje więc w&wczas uczucia pa 
triotyczne, podczas gdy magnateria 
w swej dążności d'1 utrzymania włas 
nych egoistycznych interesów, stacza 
się na ~ycje zdrady naTodowej, z 
~órej wyrósł obóz Targowicy. 

• 
A utor „Satyr" należy do żarliwych 

orędowników świeckieiro naucza. 
nia. W dążeniu do wyzwolenia nauki 
spod wpływu ówcze.;11ego, ciemnego 
i reakcyjnego kleru, walczy z obsku­
r antyzmem i pisze poematy żartobli­
we: „Myszeis" (1775), „Monacho­
machia" (1778) i „Antymonachoma­
chia" (1780). 

W powieściach: „MikOłaja Doświad 
czyńskiego przypadki" (1776) oraz 

Spuścizna literacka Krasickiego jest „Pan Podstoli" (1778 - 1804) lgna­
ogromna, bogata i niezmiernie roz.ma cy Krasicki kreśli swój pozytywny 
ita: artykuły, rozprawy moralne, ma- ideał: rządnego gospodarza-ziemia­
łe i d'Uże powieści, pierwsza w Polsce ninl!. W „Przypadkach" znajdujemy 
encyklopedia powszechna („Zl:>iór po- oskarżenie ówcze;mego zepsucia i za­
trzebniejszych wiadomości"), historia cofania; bohater poprzez doświadcze 
poezji powszechnej („0 rymotwór- nia życiowe dochodzi do przekonania 
stwie i rymotwóxcach"), Opisy po- O wartości rzetelnej JK'<4Cy, która od­
dróży i pisma historyczne, komedie I radza moralnie. 

FRASZKI 
SWIAT ZEPSUTY 

Wolno szaleć młodzieży, wolno starym zwodzić, 
Wolno się na czas żenić, wolno i rozwodzić. 
Gódzi się kraść ojczyznę łatwą i powolną, 
A mnie sarkać na takie bezprawie nie wolno? 
Niech się miota złość na cię i chytrość bezczelna. 
Ty mów prawdę! Mów śmiało, satyro rzetelna! 

OWIECZKA I PASTERZ 
Przymawiało jednego czasu wino wodzie: 
Ja panom, a ty chłopom jesteś ku wygodzie. 
Nie piłoby cię państwo, rzecze woda skromnie. 
Gdyby nie chłop dał na cię, co chodzi pić do mnie. 

WINO I WODA 
Strzygąc pasterz owieczkę nad tem się rozwodził, 
Jak wiele prac ponosi, żeby jej dogodził. 
Że milczała: „Niewdzięczna! - żwawie ją ofuknie 
Więc rzekła: „Bóg ci zapłać!, a z czego te suknie?" 

PIJAK 

Trawiąc niegdyś nad flaszką nocy i poranki, 
Chory pijak stłukł wszystkie kieliszki i szklanki, 
Klął miód, piwo znieważał, wino zwał tyranem. 
Przyszedł potem do zdrowia i odtąd.... pił dzbanem. 

Począwszy od wystą.pienia Stani· 
sława Konarskiego, który w roku 
1740 założył pie1·wszą sz.kołę świec­
ką, popirzez d:zfała.Jność Koi.nisii Edu· 
kac;vjnej (Grzegorza. Piramowicza 
Onufrego Konopczyńskiego i innych), 
e. więc od chwili. wyrz;wolenia. wz.ko1nic 
twa spod władzy kościelnej', spod 
władz;y ciem.noty i zacofa.nia, poprzez 
'O.żywioną dz,iała.lność Sejmu Czter<>­
letniego (1788 - 1792 r.) i Konsty­
tucję 3 Maja w r. 1791, która przy­
niosła umiaI1kowa.ne wprawdzie lecz 
postępowe i pot;rzelme reformy ..,- to 
ezy się nieust11111na walka z siłami re 

Widziałam pracę prządek 
Triechgornej Manufaktury 

Wycieczka do Związku Radziec- czyliśmy się choć niektórych słówek, I nasza nie miała grani~, kiedy na I sam chodzi ciągle od iednef maszyny 
kiego była dla nas czymś tak aby chociaż coś nie coś zrozumieć. dworcu w Moskwie powitali nas do drugiej i bez przerwy dogląda, czy 

bardzo radosnym i t1roczyslym, że po W podniosłym nastroju, ze śpiewem przedstawiciele młodzieży komsomol- nie ma czegoś do roboty, zapobie,ając 
proatu nie mogliśmy doczekać się przyjechaliśmy do Moskwy - celu skiej, wręczając nam kwiaty i wita- zepsuciu się maszyny. Na sali pro• 
chwili przybycia do Moskwy. Już w naszej podróty. Stolica wielkiego jąc się z nami bardzo serdecznie. To dukcyjnej częSlto spotkać można kie 

i.:tociągu zapoznaliśmy się z młodzie- Związku Radzieckiego uczyniła na „rozbroiło" nas do reszty. Poczuli· rownika pqiędzalni, sekretarza orga· 
żą radziecką. Uderzył nas ic]J. niesły- nas oszałamiające wrażenie. Po pro- śmy się, jak u siebie w kraju i od- nizacji partyjnej, czy komsomolskiej, 
chanie życzliwy i przyjacielski stosu- stu nie mogliśmy uwierzyć, że jeste- tąd zaczęło się dla nas życie, jak w jak żywo rozmawiają z robotnikami. 
nek do nas. Wielu uczestników na- śmv w kraju socjalizmu, w kraju, o bajce, Zwiedzanfe fabryk, świetlic, Dzięki takiej trosce o p;odukcję, w 
szej wycieczki znało język rosyjski, I którym do tej pory słyszeliśmy tylko domów kultury, metra, domów wypo· przędzalni nie ma takiego komsomol· 

a pozostali - między nimi i ja - u- z radia, cztaliśmy w prasie. Radość czynkowych i różnych budowli, wy· ca, który by nie wykonywał baz pro­

e.kcji. 

J ednym z czołowych pTZedstawi­
cieli tego wielkiego ruchu postę-

tpowego jest lgna~y Krasicki (1735-

Wychowankowie Al Capone 

W Yol'kvwHe - drz;Jeln:icy Nowego JO!"ku - młodzi Amerykainri.e w swo:ich ziabawach d~eoi.ęcych oditwe­
ma,ją sceny poxnia.IIle w lekturze książkowej (poow.ieści krymLnalno - sensacyjne), rz. airtykułów · g.aiz;etowych 
(spI'awoz<J..aruia rz wycrz.ynów Al Calpone i jemu podobnych gangsterów) oraz rz. fillmów hollywoodzlld.ch. Nie 
wysitarCIZJają im ołowiooi żołn.i.erze. Chwytaiją za pałkrl. i drewniane miecze. BiljatyM jest jednak jedyruie 
pierwszym krokiiem, pierwsrz.ą lekcją „wychowania amerykańskiego". Amerykański styl życia ma „szerst.e 
horyoonty" -

„Zycie jej st<>i pod rzmakiem praw.a vendetty! Miłość jej jest dzika ... Zyde gwałtowne ... Smderć nędz­
nai. •. " O hollywoo&kiej reklamie można powiedzieć, że w tym wypadku jesit S!Zczera - i cyniozna. Na af.i­
szu reklamującym mord i rozluźnienie wszelkich więzów moralności nie ma słów: „do lat ... wstęp wzbro­
niony". Filmy w rodzaju „Vendetty" n.ie należą w Stan.ach Zjednooz.onych do zakazanych. Nic więc dzi\vne­
go, że „wychowują". A skutki takiego ,;wychowania" nie dają na siebie crz.ekać. W Korei ameryk·ański 
styl życia czbiera swoje krwawe żniwo. Ofi.aro·mi brutalnych sadystów, „wychowanków" Hollywoodu i ,naj­
większego gangstera świata" Al oait>one pada~a spoko in.i. pirarowic.i lu<Wiie ~tómy pragną żyć w woiltości 
tw swoim własnym kraju. ' ' 

warło na nas wielkie wrażenie. By- dukcyjnych. Wykonują wszyscy, gdyż 
liśmy w Mauzoleum Lenina, zwiedzi- sama to sprawdzałam. Zdarza się, te 
liśm,y Leningrad, uczęszczaliśmy do ktoś na przykład nie wykona swego 
kin. teatrów i cyrku. planu dziennego. Wtedy i kierownik 

Mnie, jako przl\dkę, najbardziej za 
interesowała praca w przędzalni 
„Triechgornej Manufaktury", którą 

zwiedzaliśmy. Z wielką ciekawością 

przyglądałam się pracy prządek ra­
dzieckich, aby się od nich czegoś na· 
uczyć. Trudno było mi wprOJJt od­
chodzić z tej pięknej, wzorowo urzą­
dzonej, przędzalni, Radzieccy towa· 
rzysze z orianizacji kom1omol1kiej 
widząc moje zainteresowanie, zapro· 
ponowali mi, abym 3 dni pozostała 
tutaj, celem dokładnego zapoznania 
się z pracą w przędzalnL Byłam im 
bardzo wdzięczna i wcale nie taiłam 
swej radości. Od pierwszej chwili 
pobytu w przędzalni, postanowiłam 

wszystkim się interesować, notować 
watniejsze spostrzeżenia, aby jak naj 
więcej skorzystać, a po1:em przeka­
zać je swoim koleżankom. Byłam zdu 
miona, że na salach produkcyjnych 
zainstalowane są wszędzie lampy ja­
rzenfowe, te specjalna maszyna czy­
ści obrączniakl z kurzu, że na salach 
produkcyjnych znajdują się kioski, 
w których mozna dostać coś do zje­
dzenia, lemoniadę, czy słodycze. 

Podczas 8-godzinnego dnia pracy 
każda zmiana ma 20-minutową przer 
wę. Maszyny wtedy nie pracuj1'. a 
prządki i obciągaczki siadają przy 
stołach na sali i jedzą śniadanie, Pod 
czas przerwy prządki dzielą się na· 
wzajem uwagami o twych metodach 
pracy, czasem jedna z prządek albo 
maj1ter ma wykład praktyczny. Mo­
je koleżanki z ZPB im. 1 Maja na 
pewno się zdziwią, że prządki mają 

wykłady. A jednak tak jest. Tam zu­
pełnie zaciera się różnica między pra 
~ownikiem fizycznym i umysłowym. 

Tam prządki i tkaczki mówią o 
swych metodach pracy, a słuchają nie 
tylko robotnice, l ecz nawet majster 
i inży·nier robią sobie notatki. Poza 
tym uderzyła mnie niezw)·kła troska 
majstrów o park ma&zynowy, nie mó 
więc już o wielkiej uprzejmości, z ja­
ką zwracają się oni do prządek i jak 
wielkim autorytetem cieszy się sam 
majster. To już leży w naturze ludzi 
radzieckich, że z tak, grzecznoścle, 
zwracają się do swego otoczenia. 
Majster nie czeka, aż prządka zawia­
domi llo, ie maszyna się zepsuła. On 

i majster oraz ·organizacja komsomol­
ska analizują, dlaczego tak Jest, kto 
temu winien: maszyna, majster, czy 
wreszcie sama prządka. Dopóty ba· 
dają, at zło zostanie wykryte i na· 
tychmiast usunięte. Tam wszystkie 
młode prządki wykonują swe plany 
miesięczne, gd)1J, po pierw1ze - oto­
czone są troskliwą opiekę, po dru!lie 
- pracuję kolektywnie, W „Triech­
gorce" nie widl'liałam, aby która ob· 
clągaczka próźnowała, oddalała się 
na dłuższy czas od maszyny, tak, iak 
to u nu często się zdar_za między ied 
n)"m Il drugim obciąganiem. Tain, je­
śll obciąizaczki skończą obcią!lanie 

{a zostawiają maszyny w bardzo czy­
stym stanie), po prostu pomaizają 

prządkom w ich pracy. Nasze obcią­
gaczki powinny się uczyć od swych 
radzieckich koleżanek-komsomołek, 

które w każdej chwili zastępują jed­
ną z członkiń brygady i obciągają jej 
wrzeciona. U nas maszyna czasem 
stoi nieczynna godzinę, bo jeśli jed­
na z obciągaczek odejdzie na chwilę, 
to inne kłócą się między sobą i nie 
chcą jej część maszyn obsłużyć, Na 
tym traci produkcja, 

W „TrlechgorneJ Manufakturze" 
panuje niezwykła czystość na salach 
przędzalni. Na podłodze nie ma ani 
jednej zwijki, pomimo że tam prząd­
ki nie noszą wcale torebek uwiąza­
nych u pasa, jak to my robimy. 
Z brzelfu każdej maszyny znajdują 
się blaszane skrzyneczki z przedział­
l(ami. Do iednef wrzuca się zwijki, do 
drugiej niedoprzęd, do trzeciej nici. 

Prządki radzieckie przykręcają in­
nym sposobem, niż my. Nauczyłam 
się więc nowego przykręcania i jeśli 
się uda, zastosuję je u nas, gdyż wte- · 
dy uzyskalibyśmy wyższą jakość pro 
dukcji. 

Nie tylko nowe przykręcanie prag­
nę przekazać swym koleżankom. 
Przekażę im wszystko, co widziałam 
w Związku Radzieckim. Opowiem im 
o ludziach, którzy tyją kulturalniej, 
niż my, o organizacji komsomolskiej, 
która troszczy się o całą młodzież, o 
0rJ!anizacji pracy w przędzalni, o 
współpracy między majstrem a jego 
e:espołem. Przeniosę wszystkie do­
świadczenia, spostrzeżenia, wszystko, 
czego nauczyłam się od ludzi radziec 
kich. Utkwiło to głęboko w mojej pa 
mięci. Wycieczki tej nie zapomnę 
chyba do końca tycia. 

HELENA SAS 
prządka z ZPB Im. 1 Maja 

••• 
NA PÓŁCE 
z KSIAŻKAMI • 

LEW TOŁSTOJ 1828 1910. 

Książka Gudzija, wydana przez Pań 

itwowy Instytut Wydawnic~. sama 

iamia nas z życiem i twórczością w,' 

bitnego pisarza rosyjskiego, dobrze 

manego jr.U polskiemu czytel11vkowi 

'„Wojna i pokój", „Dziecijistwo -

Lata chłopięce - Młodość''). Naj 

większe :macirenie Tołstoja polega -

jak stwier;dził Lenin - na cym, ie 

„potrafił on z n.iezwyk-łą siłą odtwo 

rzyć nastroje szerokich 11145, .u:iska 

ttych przez współczesny ustrój, odtn6 

l ować ich życie, wyrazić ich i:ywioło 

we uczucie protestu i oburzenia„. 

JESTEM CZŁOWIEKIEM MO. 

I 
!{ZA. Broszurka Augu.sty11a Kreft.a, 
wydana w Bibliotece Przodowników 

Pracy, zapoznaje nas z pracą rybaka 

morskiego i z jego osiągnięciami we 

wsp6lwwodnictwie pracy. Przebija z 

iiej głębokie przekonanie o slus:moś 

ei i poirzebie :tmian, które :;aszly w 

11rueym baju od chwili jego wyzwo 

lenia przez Armię Radzieckq. 

ROK 1905. Pod tym eywłem aka 

zol ~ wybór artykułów wybitnej 11e 

wolucjonistki, Ró.iy Lubemburg, • 1 
mie.szczonych w swoim e~ w pol 
skiej i niemieckiej prasie socjal-demo 
lcratyc:m.ej. Silą swojego niesrównane 
go wlemu pisaTJkiego Mwołuje w 
nich R6M Luksemburg klasę roboc­

n.ic~ do dalszej, jeszcse bardziej :Me 
eydowanej walki o wyzwolenie spod 
janwna absolutyzmu car&kiego,, glo 

ai brateratwo polskiej i rosyjskiej kla 
$1 robomic:ej, w imif ost.atec,mego 
zwycięstwa nad światem nędzy i wy 

:i:ysku, w imię triumfu sócjalizmu. 

POLSKIE UTWORY DRAMA-
TYCZNE O '..'EMATYCE WSPóL· 

CZESNE}. W :wiqzku :i: mającym się 
odbyć fesńt.valern tvspólczesn.ych uiuk 
polskich. „Czytelnik" wydal następu 

jqee ut.wory dramatyczne: J. Lutom 
ski ,,Pró'bo sil", J. Pomianowski i M. 
Wolin ,,Faryzeusz i grzesznik", Z. 
Skowroński i }. Słotwiński „Załoga", 
A. Tam ,,Zwykła sprawa", .J.. W1· 

drzyński ,,8alon pan.i Klementyny". 

NA WSCHODZIE. Pięknie i inte 
resujqco, a jednocześnie z t<erdecz 
nym humorem opowiada nam G. Pa 
wlenko w &Wojej książce o tym, jak u 

okresie pierwuej pięciolatki tworzy 
ło się nowe życie na wschodzie Związ 
ki' Radzieckiego, jak szybko powst.a 
wały tam nowe miast.a, z jakim. frft· 

tuzjazmem., intensywno•<ciq i wmoza 
parciem pracowali budowniczowi.e ee 
go nt>Wego życia, robotnicy i. praco­

wnicy partyjni, uczeni, dział,ucze woj 
skowi i inni. Po przeczytaniu tej ksUJj 

ki jea~ze lepiej rinumiemy, ile bo 
hatentwa, pracy, miłości tycia., dobro 
ci, umiłOUAmia sprawiedliwości, ile 
braterstwa ze wszystkimi ludźmi pro 

cy :sawierajlJ w sobie te du:a Iłowa: 
człowiek radziecki. 

W;ęGIEL. Powieść A. tcibo-Ryl 
skiego, wydana przez Spółdzielnif 
Wydawniczą „Czytelnik", jest debiu 

tern pisarskim. Tematem jej jest his 
toria ewolucji, jo.ką przechodzi kopol 
nia „An114 Weronika", która ze zlej 
st.aje się przodującą, dzięki wytężo 

nej pracy partii oraz kolektywu ko 
palnianego. W niezwykle s11gcsiyw11y 

sposób polca:mje (autor metody, ja 
kimi pouuguje się dyr. Migoń, były 
robociarz z Zabrza, w walce o pcxJ,n.ie 
sienie wydajności i ukróceNe bume 

lanctwa. 

MAJAKOWSKI O AMERYCE. Wy 
dana przez Spółdzielnię Wydawniczq 
„Czytelnik" ksiqi:ka pod tym tytułem 
Hwiera wiersze i szkice największe 
go poety radzieckiego, powstałe pod 
Clll1s i po podróży do Stan.ów Z;.edno 
czonych i Meksyku w 1925 roku. W 

utworach ,tych derna3kuje Majakow­
ski antyludową treść demokracji bur 
i:uazyjnych i kłamliwy charakter „wal 
ności burżuazyjnych", rozkład i sprze 
dojność kultury i moralności miesz 
czańskiej, Si:kice i wiersze Ma.}akou; 
skiego zachowały po dm ćlaieli 110f 
aktualność. 



Co komu .. wojna przynosi? 

Bankierowi - złote zyski 

Do podżegaczy ivojenriych 
Wojenne śnią się wam pożogi, 
Nowe grabieże, świeże mordy, 
Na granatami zryte drogi 
Chcecie żołdackie puścić hordy, 
A wszystko, prosżę panów, po to, 
By we łzach i krwi łowić złoto. 
Cóż ·dla was znaczy ludzkie Życie, 
Cóż dla was znaczą ludzkie racje, 

. Gdy prosperity na Wall - Streecie, 
Kiedy na giełdzie skaczą akcje, 
A każdy pocisk, czołg lub ponton, 
Rozpycha portfel, wzmacnia konto. 
Każdy z was cb~ny jest i gotów 
Odciąć narodom wiew szeroki 
Ciężkim pułapem samolotów, 
Odgrodzić nurtem krwi głębokim, 
I lud, có pięść podnosi w górę 
Spętać szeregiem, skuć mundurem. 
Któż przy was stoi? Tito, Franco, 
Attlee, Moch i z Bonn „dykt'atorzy", 
Bankruci idei, słudzy banków, 
„Mężowie stanu" na obroży. 
Służalcza klika, co sprzedaje 
Za czek z Wall • Streetu własne kraje. 
Jednak za złoto, proszę panów, 
Nie wszystko kupi się na świecie, 
Można wybielić Guderianów, 
Opłacić większość w O.N.Z.-ecie, 
Lecz nie da się przekupie Fordom 
Górnik z Nadrenii, doker z Bordeaux. 
śnijcie bankierzy i giełdziarze, . 
Sen pod ciężarem ślepych powiek, 
Aż was obudzi bieg wydarzeń, 
Których ster ujął prosty człowiek. 

„Do walki z nim wam sil nie starczy: 
- Korea walczy, Vietnam walczy! 

EDWARD SIKO.RSKI 

Radnq 
Radnych było wielu, ale prócz 

przewodniczącego i sekretarza rady 
zakładowej pracował tylko radny 
Pracuś. 

- Pracuś złoty, zrób mi to spra­
wozdanko - prosił radny Sznapski 
- bo ja nie mam czasu - na kon­
ferencję ... 
Pracuś brał robotę kolegi, a Sznap­

ski szedł na konferencję„. do gospo 
dy. 

- Pracuś, zróbcie, kochany, wy 
kaz za mnie, bo ja się tak źle 
czuję dzisiaj - mówiła IzoJd~ Rzą­
ska z komisji artystycznei 1 czym 
pn:dzei biegła na randkę, aby 
ratować swoje samopoczucie w towa 
r zystwie pewnego blondyna. 

I tak wszyscy przywykli, że radna 
Swojska mówiła po prostu: 

- Mam bilety do teatru, więc 
wy. Pracuś, zostaniecie za mnie na 
dvżurze. 

Uczynny radny Pracuś nie szem-

rał, nie odmawiał. Zastępował wszy­
stkich we. wszystkim. Nagrodę za 
gazetkę ścienną otrzymał 20 - osobo 
wy zespół redakcyjny, a gazetkę pi­
sał, strzygł i kleił - Pracuś. Żło­
bek był wzorowy, ale Pracuś często 
sam go sprzątał, bawił dzieci i gdy 
by mógł, karmiłby niemowlęta włas 
ną piersią. Na zebraniach kobie­
cych on wygłaszał pogadanki. On, 
stary koii, prowadził zebrania mło­
dzieżowe. W świetlicy reżyserował 
przedstawienia, grał na puzonie w or 
Jtiestrze, podnosił i opuszczał kurty­
nę. Dwoil się i troił i ze zmęczenia 
na czworakach o mało nie biegał. 
Ale, o cokolwiek go poproszono 
wszystko zrobił. Każdemu pomógł, 
Każdego zastąpił. Późno wracał do 
domu, wcześnie wstawał i nocą jesz 
cze śnił, komu by pomóc. 

Raz wstaje o świcie i raźnym 
truchtem wybiega na ulicę. Dozorca 
właśnie zamiatał. 

- · Obywatelu, Pracuś, z-astąp pan 
mnie na chwilę - zawołał - pójdę 

na śniadanie. 

Pracuś łapie miotłę i tak żwawo 
nią wywija, że dozorca nie skończył 
jeść, gdy ulica była zamieciona. 
Wszedł do sklepu, by kupić papie­

rosy, a tam ruch. Ekspedienci zoba­
czyli Pracusia i krzyczą: 

- Jesteś, bracie, nareszcie. Sta­
waj za ladą i sprzedawaj! 
Posprzedawał trochę, aż się zgrzał 

i zaczerwienił od krzątaniny, tak 

Przed I po wprow~~:zemu ci w końcu zl~towali się nad nim i 
• J • I chciał dogodzić klientom. Ekspedien 

„suchych dn1 mówią: 

Horacy Safrin 
E \CJWC& iWWW -

Pod adrest>m pewnej stołówki 
Gdybyż w tej jadłodajni - myślę sobie nieraz -
s1>is potraw był tak zmienny, jak humor kelnera„. 

Spekulant wieiski 
Ze ma ż y ł k ~ kupiecką, nikt nie wątpi o tym. 
Nie darmo przez lat tyle ż y l o w a ł biedotę! 

Nagrobek biurokraty 
Napsuł akt co niemiara \ krwi lm!~:l:kj siła. 
W koilcu śmierć ~o same/lo ad . a c ta złożyła. 

R T 
(Z paniiętniha lokatora} 

8 KWIETNIA 1950. Wracając cl::.iś 
u:iec::oreni do domu, o mało nie wybiłem 
sobie z-:bów. Potlmqłem się o jakieś des 
hi i cegły. htórymi była =~m:alone pocl 
wór::e, a lrtórych w mroku 11ic z.amcaży 
łem. Prze:; całą noc myśfołem: co z11a 
czy to r11111owi.<lro? 

9 KWllffNlA. Hip, hip, lmra, brawo, 
1ciiąaf Radosna u.'iadomość! DQwiedzio 
Iem się od clozor 
cy, że w wynik" ~ 
naszych poda1i., -:-··------·~.::V. 
,J..~or!o11ych co 1_y 1~1·m~1 ~,-

bo. Niebo jest :;resztą pogodne i c:1·ste. 
Wiadomo - wiosna. 

15 MA.JA, Dozor<Xi zalrom111iilrmix1ł 
nom, że IV pracach remo11luwych nast1pi 
lo pr:;erwa. 

30 MAJA. Pr:erwa w remoncie trwa. 
Ponieważ nx=oraj rx1dalo, Karolak spał 
pod parasolem.. 

15 CZEHIP'CA. Przeru;a w rem011cic 
trwa. /17 Zar:adzie Nieruc/10111ości nświacl 
c:m1 o 11am, ie vrace będl! n iebatl'em 
w::11oll'io11e, czego rwjle[lszyrn dowodem. 
iż. /JO:os111,..io110 r1a f.'•?d1nir:u u;aµ110, 1;eg 
ly, viasefr itp. 

szych 11stawicz11ych interwencji Zar:<id 
Nieruchomości udzielił nam uroczystej 
obietnicy, że przystą[Ji bezzwłocznie do 
przerwcmego remontu. gdy tyli.o pozwo 
lą na w 1.wrwrld atmosferyczne. 

2 P AźDZJERNIKA. Obserwujemy pil 
nie u:arunld atmosferyc::ne. Złe. Karo­
lak dostał ::apale11ia płuc. 

15 P AźDZIEf<NIKA. Na oclcinlm me­
teorologicznym - be: zmian. 

16 T'AźDZlERNIKA. Zwrócilifoty się 
clo Zar:;ądu Nit!ruchomości, ażeby przy 
najmniej upr=qt11ql rumowisko na porlu;ó 

rzu. Otrzymaliśmy odpowiedź, ie ]est M 
niemożliwe, ponieważ remont nie je.U 
ukończony. 

2 LUTEGO 1951 r. Bez zmian. Karo 
lak w szpitalu. 

3 MAJ{CĄ. W Zarządzie NieruchomOi 
ci oświadczono nam, że dom na.~c praul 
dopodob11ie ulegnie rozbiórce. 

.Ta my~lę: PO 1'AKl/11 REMONCIE! 
OD Rl\DAKCJI: podobne pamiętni 

ki mogliby Napisać 'np. lolu1torzy do­
mów pr;;y ul. f<:gowskicj 46, ul. Armii 
Czerwonej 102 oraz Tfl ólcza1'i.skicj Z69. 

ben prze: 6 11ue ~ i!il ~ ~ ~ 
<ięcy, Zarząd Nie 1 

• 

-uch.omo.ki przy· w1 =11· ~'f;W -
itqpił do rcmon l~ I .l:t1 

L'.lq 8tr 
tu nas:;p j cl1nln ')fWi"E,;1 ~ 

1 py. Koclra11a zoc ~ 11•1 ' „_,.:.I 

30 CZERWCA. Przenrn w remoncie 
Inca. Ma to w•oje dobre strony. Karo­
lak, htór_v ;;amies,,./.-uje 11011il'i:(fcl vod go 
lym niebem, opalił się jak Mur:;yn. 

Działalność antyamerykańska 
1w instytucja /.Pit .., · · 
tai·:.ad Nier11clio- s;;;!~.„, 
1110śc.i. A rnallwn 
tc11ci psy na niej 1<'ieszafo! 

15 K.Wll~TNIA. W czasie remo111t1 JJO 
wybijano s::.yby w 6 111ieszh:111iac/1. Nie 
mamy o to /1rt!le11sji . ncmonl !rwo, 11·;-:c 
je 11avra1ciq. Zres:.tq. - wiosna 11a clwo 
rze. 

20 KWIETNIA. Cora:: tcięcej !.1ócr:P 
go po1l'ietr:;a 1v mieszkaniu: bryf!ada re 
11~ 011to1ca u:y1mżył<c drzwi ::; zatóas. l'o 
11-0d10, w toku naprawy, po11•stala w <cia 
nie szczytowej dzi11r(L wielkości szafy 
biblioteczricj. Oc:ywiście głowa mnie o 
to nie boli, bo remont trwa. Zre.iztq. wios 
na na d 11·orze. 

3 MA.TA. Wc;;oraj p1'Zystqpio110 do ,;a 
1•rawy ciachu. Po11ieii·ai: pr=y tej o1w=ji 
narus=ono podstawy strychu, ob. Karo­
lak, który zamieszknje 11a drugim pię· 
tr::c, uzyskał bezvośredni widolr na nic 

30 LIPCA. Pi·ze,-,ca 11· 1·c111011 cie trirn. 
,·\'ie 11ac/1od:imr rruicet .•pl'cja/11ie Zarzą 
J11 Nicruchomo.<r.i, bo s/.:oro na poda·ór:,u 
pozostau;iono 1rnp110, piasek itd. - to 
jasne, że roboty bęclq „.],·n)tcc z1101l'11 pod 
j<:te. 

1 WRZESNIA. Pr:cnva IV remoncie 
1nn1. Zabij(lmy o/ma hortonem, a d:iu 
ry u· d':wiacli - cle.•launi, Tin zimno. 
Ot1l'Ór w .ki<mie zaslo11ile111 l<ocem. N11j 
gor:;ej ;: Karolakiem. Od tygodnia mah 
11ic tl' mics=krmi11. 

2 W'R7,Eś/\'1A. lntence11cia li' Zar::q· 
cizie l\'ier11c/wmości. Obi~ca110 u·zno-
H:ić r e111ont. 

Ponieważ Stany Zjednoczone po­
trzebują. dużo dolarów na produkcję 
broni, dlatego też w USA zdarzył 
się m. in. p-0niższy wypadek. 

Amerykański minister skarbu przy 
pomniał sobie, że niejaki .Joe Brown. 
górnik z kopalni Coloudo, ma jesz 
cze dość porządne ubranie. Pozosta­
ło mu ono po ściągnięciu zeń drob­
nych podatków na cel tak wzniosły, 
jakim jest produkcja broni, w którą 
trzeba zaopatrżyć zogrożone atakiem 
histerii Stany Zjednoczone i ldlkana 
ście pańsiw z«chodniej Europy. 

.1 WRZEśNIA. lal. wyżej: 2 wr:;e.foia. W interesie państwa zaszła koniecz 
4 WR~EśN~A. lal• Kyżej: 3 u'r=e.inia. ność ściągniP,cia z Browna i tego 
1 PAzDZlERNIKA. W! wy11L/m 1w· /dość porządnego jeszcze ubrania. Za 

Miałem niedawno interes do Ko­
ciubińskiego. Dzwonię do jego mie­
szka.nia, pytam: Kociubiński w do­
mu? - W domu - odr><>wiadają -
kąpiel bierze. - No, to 11ięknie -
powiadam - w takim razie ją ju. 
tro .. : 

To było w l>Oniedzialek. Przycho 
dzę dnia następnego. ,.Kociubiński 
jest?" - „A jakże - słyszę oclpo­
wiedż - jest, pluszcze się, jak ta. 
rybka". Delikatny z natury jestem 
i w ogóle higienę osobistą p0pieram, 
1>rzeto odroczyłem 7.ałatwienie spra 
wy do środy. 

natura 
Faktycznie, do tego stopnia zyc 

bez wody nie iroże, że killrn. razy 
wyszedł z domu, pozostawiając kran 
otwarty w łazience. Żeby, uważa­
cie. mu w mieszlcaniu pluskało. Ta­
ką już ma szeroką, pod tym wzglę­
dem naturę, :i',e Bałtyk zapewne z 
ledwością by mu wystarczył... 

A tymczasem, dz.ięki takim, jak 
Kociubiński, wielu innym mieszka1'i 
com Łodzi wody w ogóle brakuje. 
Więc, może by, uważacie, niektóre 
„szerokie natury" marnotrawców 
wody, ot, tak w zakresie komitetów 
domowych - przyhamować? 

Et. 

'Uzyskane za nie pieniądze, nie moł 
na oczywiście zbmlować „latają.cej 
fortecy", ale to nle szk-0dzi. Od ziarn 
ka do ziarnka, a zbierze się miar­
ka. 

Sciągnięto więc z Joe Browna 
branie. 

u. 

Okazało się jednak, że ministel' • 
stwo wo.iny potrzebuje 0 wiele wię 
cej broni, niż by się mogło wyda. 
wać. 

ściągnięt-0 więc ta.leże z Joe Brow 
na buty i kamizelkę. ...-

Wtedy jednak wyszło na jaw, że 
rząd potrzebuje o wiele więcej bro 
ni, niż przcwiclywano poprzednio. Nie 
stety, górnik Joe Brown nie miał 
już nic na sobie, prócz koszuli i ka­
lesonów . 

ściągnięto więc zeń koszulę. Joe 
Brownowi pozostały jeszcze kaleso 
ny i te mu także ściągnięto. 

Joe Brown pozostał zupełnie nagi. 
Ministerstwo skarbu nie mogło 

jednak w to uwierzyć i do Joe Brow 
na wysłało wezwanie. aby się sta 
wił i złożył przysięgę, że nic już wię 
cej nie posiada. 

Zaledwie jednak wyszedł z domu, 
P<łlicja aresztowaia go i doprowadzi 
ła przecl Komisję Badania Dziaial-
11ości Antyamerykańskiej. 

Tam mu udowodniono, że chodze 
nie nago jest demonstracją przeciw 
ko Ameryce i wsadz.ono go do wię 
zienia„. 

J. c. 
W środę lepiej mi poszło. \Vpraw 

dzie na stere-0typowe: „Kociubiński 
w domu?", usłyszałem: „owszem, 
ale pod prysznicem" - tym razem 
jednak zaczekai:em, dopóki mój zna 
jomek nie wylazł z łazienki, 7,ado­
wolony, czyściutki, z mokrą, że tak 
powiem, głową. 

,,Stacja doświadczalna'' 
- Serwus - powiadm - jak si~ 

macie! Cóż wy tak, obywatelu: w 

Niezgorzej się żyło bogaczowi Woj J że nam tym zamydli oczy! - Boi 
ciechowi 'Beśife' we wsi Beresie Małe.1 się, żeby go kto nie poprosił o jakąś 
Gospoda.rz b'ył z ni.ego, ie b.o, \\,Q\ - sąsiedzką l'r-6~11.ług~. 

•· poniedziałek wanna, we wtorek 
wanna, w środę wanna? ... Swierzb 
wam, za przeproszeniem, dokucza, 
czy co? Albo może systemem księ 
dza Kneippa się kurujecie? 

jak to m.ówią - całą gębą. ~a 11 * * 
hektarach miał do wyżywienia tyl­
k-0 trzy osoby. Parobka t~ trz.ymał, 

* 
Drzewko biurokracji 

- No, teraz luźniej - to gamaJ, 
bracie do roboty, bo już późno. 

Biegnie więc Pracuś kłusem do fa 
bryki, a tu karawan jedzie. Wieko 
trumny się uchyla i nieboszczyk wo­
ła: 

- Pracuś, zastąp mnie na chwilę! 
Tego było za wiele. Podskoczył 

Pracuś do góry i obudził się„. we 
własnym łóżku. Bo to był na szczęście 
tylko sen. Patrzy na zegarek - póź­

no. Trzeba się śpieszyć, bo: sprawo­
zdanie za Sznapskiego, bo konferen­
cja za Drabskiego, bo wykaz za 
Rząską, bo w świetlicy za Bródkę, 
bo w żłobku, bo tu, bo tam, za tego 
i tamtego„. 

- O, nie! - ryknął srogim głosem 
Pracuś - dość! A moja robota? 
Rzeczywiście robota Pracusia zdaw 

na zaniedbana leżała odłogiem. 
Wziął się więc nareszcie do swojej 

pracy i kto przyszedł do niego z proś 
bą o zastępstwo, o pomoc. to Pracuś 
warczy tylko: prrrecz, bumelancie! 

A Smapski, Drapski, Rząska, Swoj 
ska - mówią: Jak się ten człowiek 
zepsuł, poza swoją własną praca świa 
ta, nie widzi, a kto za nas będzie 
teraz robił? 

K. ZALEYSKI 

- Ja tak codziennie - odparł z 
dumą Kociubiński, ocierając szyję 
ręcznikiem. - Strasznie lubię się 
pluskać. Rybią mam naturę, żyć 
bez wody nie mogę„. 

a jakże. 

A jaki był Wojciech szczery -
trudno uwierzyć! Nie miał żadnych 
tajemnic przed z.najomkami i chętnie 
wdawał się w pogawędki z nimi. 
Tylko dziwili się sąsiedzi i kręcili 

„ głowami, że jakoś same nieszczęścia 
Wracai do domu... spa-Oaty na Wojciecha: a to żyto -
„Kobieta nie jest taksówką_ nie .mówił - nie rodziło się, a to ziem­

powinieneś, idąc ulicą, gwizdać na niaki z.gi0niły, a to znowu wołek zbo 
mijające cię kobiety. żowy zniszczył cały zbiór pszenicy.„ 

Stół nie służy do kładzenia na - Biedniście wy, Wojciechu -
nim nóg. uśmiechali się ironicznie małorolni 

Nie potrząsaj ·przed twoim rozmów ze wsi Beresie. J.użei nie dowforzali 
cą plikiem dolarów. tak bardzo Wojciechowi: - Bogacz! 

Nie sprzedawaj swoich przydziałów 
wojskoV;ych, by za pieniądze · te co 
wieczór upijać się do nieprzytomno 
ści". 

Oto parę zaleceń, którymi władze 
amerykańskie usiłują przepoić żoł 

nierzy amerykańskich, stacjonują­

cych w bazach amerykańskich na 
terenie W. Brytanii. Nic dziwnego. 
Nie ma bowiem dnia, by nie wpłynę 
ło kilkanaście skarg ni9 panoszących 
się, jak u siebie w domu okupan­
tów zza Atlantyku. 

Zalecenia te są bardzo niekomplet 
ne - napisał jeden z dziennikarzy 
angielskich. Naród angielski bo­
wiem uzupełnia je jeszcze jednym 
- „żołnierzu amerykański, wracaj 
do domu!" tr. 

- mówili ze jego plecami. - Myśli, 

Planowa sprzedaż 
(.Po11iżej opisana 11istoria zdar:;yla 

się - według ił1/onn.acji jed:nego z TW.· 

szych c:::yteliiików - w dniu 23. Il. w 
sklepie MHD Nr 189 pr::y 1il. Wrześ· 

11ieńskiej Nr 96). 

...- Kup mi wiadro do wody! 
rzekła żona dziś z rana, 
~ęc odrzekłem posłusznie: 

Dobrze, kupię, kochana! 

Tuż do sklepu ...- przywieżłi 

właśnie wiadra blaszane, 
więc sądziłem naiwny, 
że je łatwo dostanę. 

Lecz sprzedawca uprzejmie: 
z błędu mnie wyprowadził: 

D.zisiaj nie sprzedajemy! 
Jak to? Wszak są na składzie! 

...- Są i owszem! ...- On na to 
odrzekł mi, kręcąc głową 
lecz musimy sprzedawać, 
że tak powiem, planowo! 

Bez najmniejszych trudności 
wiadro dostać możecie, 
jeśli jutro pod wieczór 
tutaj do nas przyjdziecie! 

* 
·IE-

Gdym opuszczał sklet? 
tyłem -
wymykała się 
postać 

z wiadrem„. 
Jednak ktoś „b('zphrnowo" 
. wiadro mó!łl dzisiai dnst:i6 

Nowe znaczki pocztowe ( syiw) 

Któregoś wieczoru Wojciech pri;y. 
wiózł ze młyna mąkę: całe 9 me­
trów! Ale do izby wszedł z chmur­
ną miną: 

- Odziej się stara! - rzekł do żo 
ny. - Pójdziem do śpichrza! -

- Po co 

- Nie gadaj, tylko chodź! Gadali 
we młynie, że będzie się odstawiać 
żyto na ten, niby, skup. Com ja, fra­
jer? Na przednówk-u sprzedam, to 
wezmę trzy razy tyle! -

Okl·yła się Wojciechowa chustką i 
poszła z mężem chować zboże. 

- Wejdźcie, wejdzcie! - zapra· 
szał uprzejmie Wojciech sąsiadów, 
którzy przyszli wedle uradzenia, kie 
dy i ile każdy go.spodarz we wsi ma 
jeszcze odstawić zboża na planowy 
slmp. 

- żyto na sprzedaż? Nie mam, 
moiściewy! Pięć metrów już odstawi 
łem i dumam teraz, z czego przeży­
jemy do nowego. - mówił płaczli­
wym tonem, zezując spod oka, jakie 
też wrażenie wywiera to na sąsia­
dach. 

- Już wy tak, Wojciechu, nie bia 
dujcie ! - wtrącił jeden z malorol· 
nych. - Wiemy, że dostatnio żyje­
cie i możecie jeszcze sporo odstawić 
dla państwa ! - ' 

- Co się tam będziemy wadzić! 
- dodał drugi, - Pokażcie nam le· 
piej, co macie w śpichrzu ! 

Zafrasował się Wojciech. -'- A 
i;i.uż znajdą? - pomyślal Ale chło­
pi już wchodzili do śpichrza. 

- Wygląda na to, że nic nie ma! 
- oświadczył jeden z przybyłych. 

- A tam, na stryszku. co macie! 

- Plewy! - wtrącił szybko Woj-
ciech. 

- Ano, zobaczymy! - powiedział 
Paweł, gramoląc się po wąskiej dra­
binc;- na poddasze śpichrza . 

- Fiu! - gwizdnął cicho. - A to 
ci kułak, psia jucha! Cała kupa jęcz 
mienia już mu wyrosta na zielono! 

- !iii! Co też mówicie Pawle! -
wybełko!:a} Beśka. - Ja, uważacie, 
założyłem jak to się mówi stację dó­
świadczalną ... Chcę. uważacie, zbadać 
czy w zimie, w śpichrzu można \'.'Y· 
hodować zboże.. Ciepło tu jak w in­
spektach, więc myślałem, że tego ..• 
No sami rozumiecie. 

Niestety, t r ójka gromadr,ka nie O· 
kazała :i.adneg-o zrozumienia dla za­
miłowań naukowych Bereśkl. t.Do­
świadezenie takie - powiedzieli -
przeprowadzaj sob1E w doniczce". 

Po c; 1n sami przeprowadzili „do­
śwh \~zenie'· w ramach akcji skupu, 
;naiduiac u kalii.ka nkrvtych 20 me­
trÓ\~' i~;ta 9 kwintali ~1:iki i 8 cet­
narów oszenicy. 

SYLWINA WĄSAK 

(~ 
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Koło TPPR w uzorkowsK1cn LPU 

usprawma swą pracę 
Przed niedawnym C11Jasem poruszy 

łiśmy w naszej garz:ecie sprawę złej 
pracy koła TPPR przy Ozorkow­
skich ZPO. Stało się to sygnałem 

dla Wydziału Prnp.agandy Komitetu 
Miejskiego PZPR w Ozorkowie, k:tó 
ry niezwłocznie zainteresował się 
tym i spowodował reorganizację ko 
ła TPPR w wymienionym ~akładZ!i.e 
pracy. 

Na specjalnie zwołanym zebraniu 
omówiono istn:iejące braki i wytyczo 
no plan działalności na najbliższą 
przyszłość. Zaległe składki członkow 
&kie zostały uregulowane. Zorgamzo 
iwany został kurs języka rosyjskiego. 
na który uczęszcza 17 słuchaczy, pra 
~wni.ków OZPO. 

Zadania kutnowskiego· oddziału z s Ch 
W dniu 6 marca br. odbyło się 

Plenum Zarządu Odd7Jału Pawia 
towego ZSCh w Kutnie, poświęco 
ne ocenie działalności ZSCh w ro 
ku 1950 oraz nakreśleniu zadań 
2 roku Planu 6-letniej!o. 

Ob, Czesław Ciąpała omówił za 
dania stojące przed Związkiem Sa 
mopomocy Chłopskiej w roku bie 
żącym. Ob. Ciapała wskazał na 
osiągnięcia i niedociągnięcia w 
pracy zarządu Oddziału Powiato 
wego, jak również w pracy gmin 
nych zarządów, które nie wyko­
nywały otrzymywanych zaleceń. 

nych oraz ożywienie działalności 
punktów bibliotecznych. 

Instancje ~minne ZSCh winny 
batdziej zacieśnić współpracę z 
gminnymi radami narodowymi 
oraz z organizacjami polityczno­
społecznymi na swoim terenie. 

Zarząd Oddziału Powiatowego 
ZSCh w Kutnie w dalszej swej 
pracy będzie realizować słuszne 
wskazania Plenum ZG ZSCh, któ 
re krytycznie oceniło dotychcza­
sową pracę organizacji. Realizo­
wanie wytycznych Plenum przy 
czyni się do budowy socjalizmu 
w Polsce. (R) 

akadelllie Uroczyste 
z okazii Międzynarodowego Dnia Kobiet 

Robotnice aleksandrowskich za 
kładów pracy na uroczystej aka 
demii święciły Międzynarodowy 
Dzień Kobiet. W czasie aka­
demii delegacje kobiece zakła­
dów pracy składały meldun­
ki o podjętych i częściowo JUZ 

wYkon.anych ·zobowiązaniach. 

Między innymi kobi.ety zatrud 
nfone w Aleksandrowskich Za­
kładach Przemysłu Pończoszni­
czego postanowiły: umasowić 
szeregi Ligi Kobiet, WZlląc czyn­
ny udział w walce o likwidację 
analfabetyzmu, podnieść wydaj-

noś~ pracy i jakość produkcji, a 
także przyczynić się do zachowa 
nia higienicznych i estetycznych 
warunków miejsca pracy. 

Pracownice Biura Głównego 
Aleksandrowskich Z.P.P. robowią 
zanie swoje wykonały, ~ążąc 
1.000 tuzinów pończoch. 

Na zakończenie akademii pod­
jęta została rezolucja, w której 
piracownke wszystkich dmałów 
produkcji pootan.a·wiaj ą wykazać 
się aktywną pracą przy wykona­
niu planów. 

* • 
SOM pow. kutnowskiego 

przygotowane do akcji siewnej 

W dyskusji zabierało głos 17 
osób. Dyskutanci stwierdzali, że 
Zarząd Oddziału Powiatowego 
ZSCh nie potrafił całkowicie włą 
czyć organizacji do planowej ak­
cji skupu zboża oraz do akcji 
siewnej. Dyskusja wykazała, że 
n iektóre gminy napotykały na 
trudności w swej pracy, a to dla 
tego, że nie we wszystkich gmi­
nach była przeprowadzona reor­
ganizacja, mająca ha celu wyeli­
minowanie kułactwa z zarządów 
gminnyćh ZSCh. Mówcy uskarżali 
się na brak współpracy z gminny­
mi radami narodowvmi, od kt6 
rych nie uzyskują pomocy. 

W toku dyskusji podkreślono, 
że Oddział Kutnowski ZSCh mu 
si zwrócić uwagę na wzmożenie 
pracy organizacyjnej w swoich 
oddziałach gminnych ZSCh, musi 
brać aktywny udział w akcjach 
społecznych, jak walka z analfabe 
tyzmem, walka z alkoholizmem 
oraz winien krzewić i rozwijać 
pracę kultllra~no-oświ8.tową na 
wsi. Kierownicy świetlic i aktywi­
ści ZSCh powinni położyć nacisk 
na zorganizowanie gazetek ścien-

ł 1 .,f k • b d • W sali posiedzeń przy Prttr-

A k tyw związkowy powiatu OuZ meo o ra u1e ~~~-Od~~=rie~b~fa~~~ra~te~ 
Wszystkie Spółdzielcze Ośrodki 

Maszynowe na terenie powiatu 
kutnowskiego przygotował~· ma­
szyny rolnicze do akcji siewnej. 
W chwili obecne; komitety człon 
kowskie opracowują plan rozpro 
;wadzenia maszyn do poszczeg61-
hych gromad. Powołane będą tak 
że „trójki", które będa czuwały, 
by siewniki nie miały postoj6w i 

, były racjonalnie wykorzystane. 

Na terenie całego powiatu SOM 
(!)trzymały dostateczna ilość zgło 
ISzeń na korzystanie z siewników, 
gorzej natomiast wpływają zgło­
szenia na korzystanie z kultywa 
torów, dołowników do kartofli i 
$iewników nawozow.vch. 
Ażeby akda siewu wiosennego 

na terenie powiatu kutnowskiego 
przebiegała należycie, trzeba 
zwrócić uwa~ę na teTminowe za 
kończenie akcji kontr~ktacji i przy 
spieszyć zaopatrzenie chłopów w 
nasi.ona i nawozy. Trzeba także 

Siadem naszych artykulów 

Gminna Spółdzlelnia 
w Szadku 

b1dzle dobrze zaopatrzona 
Na łamach nasz.ego pisma 08miesii 

ozona była notatka, w której rz:wró­
cono uwagę na niedociągn~ęcia, wy 
stępujące w zaop.ait.rzeniu gmdny Sza 
dek w artykuły pierwszej potrzeby. 
W związku z tym Centr.a-la Rol.n:iCll.a 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
gkierowała do Powiatowego Związ­
ku G. S. w Sierad'lAf pole<:enie nie­
r;włocznego zbadani.a sytuacjii. w te­
renńe i wyC!iągruięcd.a konsekwencji 
w stosunku do winnych zań!ledba­
nia swych obowią~ów. To mlece­
nie CRS „SCh", niewątpliwie wpły­
nie na to, aby GS w Szadku była na 
leżycie zoopaitrzoina w artykuły pi&r 
wszej potmeby. 

ie spor~u 
______ ....,, ______ __ 

zwrócić uwagę na wykorzystanie 
kredytów siewnych. 

Z wiązek ~amopomocy Chłop-
skiej słabo rozprowadza kredyty 
na ziarno siewne i ziemniaki 
kwaliflkowane. Nierozprow11clze­
nie tych kredytów przez ZSCh, 
wpływa ujemnie na zawieranie 
umów z SOM. Chłopi nie wiedzą, 
że kredyty im przysługują. (R) 

W sali Związków Zawodowych 
w Zgierzu odbyła sie narada akty 
wu związkowego powiatu łódzkie 
go. W naradzie udział wzi~li przo 

. ''l.'Zy, 
przedstawiciele Partii i PGR. 

Referat wygłosił przewodniczą 
cy Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych, tow. Brzeziński o. 
mówił on przebieg prowadzonej 
akcji wyborczej do ogniw związ-

Paulina Drzewoska dzieli się wrażeniami 
z Kongresu Ligi Kobiet 

Uczestniczki I Ogólnopolskiego 
Kongresu Ligi Kobiet powróciły już 
do swoich codziennych zajęć, do co 
dzienne\ walki o naszą przyszłość. 
\V róciła również do swych codzien 
nych zajęć tow. Paulina Drzewo­
ska, przodownica pracy Ziednoc:zo 
nych Hut Szkła w Radomsku, kt0-
rą kobiety radomszczańskie wybrały 
jako delegatkę na Kongres. 

stanowiska dyrektorów. sędziów. ko 
biety lotniczki. górniczki, kobiety 
prac:ujące we wszystkich zawodach 
l przodujące w swej pracy. To 
włafoie przodownłctwo pracy utnac 
nia n~sze prawa. zapewnia nam 
flzacunek i uznani~. 

- Kongres wykazał, że kobiety 
polskie stanowf<J wielką siłę, siłę, 
która jest potężną dźwignią nasze­
go rozwoju gospodarczego, która 
przyczynia się do umacniania -.>gniw 
światowego frontu pokoju - ja­
kim jest nasza ojczyzna. 

kowych. Wskazał na cel i znacze kół Ligi Kobiet przy .Powiatów.ej 
nie tych wyborów, podkreśli~ ist Radzie Narodowej i Powi~towej 
niejące w tej dziedzinie osiągnię Komendzie Milicji Obywa~lskiej, 
cia i braki. uroczysta akademia, w czasie któ 

w dyskusji, jaka się wywiązała rej przodownice pracy ob. ob. 
Mielczarek i Hyża złożyły meldun 

po referacie, tow. Kulczycki, kie ki 0 wykonaniu podje,tych zob(J­
rownik Wydziału Oświaty, poru-
szył sprawę należytego zuży~ wiązań na dzień 8 marca. 
da funduszów akcji socjalnej, Tow. Wojciechowska wygłosiła 
szczególnie jeżeli chodzi o wcza- referat o znaczeniu Międzynaro­
sy robotnicze i kolonie letnie dla dowego Dnia Kobiet. 
dzieci robotniczych. Tow. Kulczyc · W czasie akademii zostały na­
ki wskazał, ze wróg klasowy usi grodzone dyplomem uznan~ u 
łuje zahamować akcję wczasów s-0cjalistyczny stosunek do p_racy 
dziecięcych. pracownice Prezydium PRN i 

Tow. Wolska ze Zgierskich Za- PKMO ob. ob. Władysława Miel­
kładów Przemysłu Odzieżowego· czarek, Zofia Peterkowska, Jani­
przedstawiła pracę rady kobiet na Strużycka i Genowefa Merto­
w swoim zakładzie. Tow. Sikor- wa, a książeczkami PKO z wkła 
ski, kierownik szkoly w Przyby~ dem P<> 100 zł. ob. ob. Pietrzak, 
łowie wskazał, że „Boruta" i Nowak i Gabar6wna. 
Z~PO nie płacą świadczef1 na Na zakończenie odczytana zo­
rzecz świetlic szkolnych, co unie stała rezolucja, potępiająca zbrod 
mo7.liwia należyty rożwój tych r.lcze zakusy poożegactv wojen­
placówek. nych. W części artystycznej wy­

To.w. Siciński, pracownik „Boru„ stąpił ze..--pół świetlicowy z Pro 
ty" omówił przebieg wyborów do boozczeWic. 
ogniw związkowych w tym zakła 
dzie pracy. Dzięki podstawowej 
organizacji partyjnej wybory zo 
stały przeprowadzone właściwie 
i wszyscy brali w nich żywy u­
dział. 

* • * 
Tow. Paulina Drzewoska · owró 

clła z Warszayry w pon.ledziałek o 
godzlnle i rano, a już o 7 stawiła 
się do pracy. Jet współpracownice 
Eugenia Szczerhiflska, Stanisła­
wa Rorat, Teresa Wolska i inne 
nie mogły się wprost doczekać orzer 
wy obiadowej, aby obszerniej po­
rozmawiać z tow. Oriewoską o tym 
wszystkim, co na Kongresie !'ię od 
było, o powziętych uchwałach i za 
daniach, jakie Kongres postawił 
przed kobietami polskimi. Otoczo­
na gronem swych współpracownic 
i pracownic przybyłych z inn1ch 
d%iałów, tow. Drze._woska diieli się 
swymi wrażeniami. 

Przedłużyć Rodziny pracy 

- Na Kongresie występowały 
kobiety rótnych ltrajów ,....... goście 
ze; Związku Radzieckiego, z ~ie~ 
miecklej Republiki Demokratycz­
nej, z krajów demokracji ludowtj, 
przedstawiclelkt - Światowej Demo-­
kratycznej Federacji Kobiet. Entu­
zjazm, z takim kobiety polskie ;wi­
tały te wystąpienia. świadczy dobit 
nie, jak silne są więzy solidar:iości 
łączące na!lze kobiety z kobietami 
wszystkich krajów. Nasze kobiety 
dobrze rozumieją, że walka o pokój 
tylko wtE>dy będ;;ił zwycil',ską. gdy 
narody wezmą w swe ręce sprawę 
pokoju i będą ramię przy ramieniu Dyskusję podsumował tow. 
walczyły aż do r.wycięstwa. 13rzeziński. 

Ponad 250 osób zebrało się w 
św!etlicy spółdzielni produkcyj 
neJ . w Pniewie na akademii, zór­
gamzowanej przez miejscowe Ko 
ło Gospodyń Wiejskich ku czci 
Międzynarodowego Dnia Kobiet. 

- Na Kongresie wyrafoie by­
ło widać, że Polska Ludowa zapew 
nłła kobietom prawa nie tylko na 
papierku, ale w tyciu .. W Kongre· 
sie brały udział kobiety zajmujące: 

centrali telefonicznei • • Zycblinie . 

Ale ~eby tę siłę w pełni wykorzy 
sta~ - mó,Wl dalej tow. Paulina 
Drzewoska, organizacja nasza -
Liga Kobiet - Illll!il jeszcze bardziej 

Centrłlda telefonilat.na w żychlJin'.ie wzmó<! swt wysiłki, wzm6c p"ac:ę 
pmerywa . swoje czynności o godz. ideowo-polit}"czną. dotrzeć w jesz 
21, IPJllj uruchomi.ona zoata.jl! dQPie-l'tl' 'cze szeuzym stoptlłtt do kobiet ttie 
o godz. 8 rano. Ten stan l'!Leczy nie precuj~cych zawódowo. Wiele na 
jest dogodny dła żychMna., .~e~~~. tym odcinku ma do zdziałllilia orga 
slę tu liczne zakłady pracy, jak 'i'a- nitacja kobieca w Radomszczai'1-
bryka irh. Pieoka, Cukl'OW!llia Do- skłm wie:le :tdziałać m te koło l..ł~ 
bl:V.e~ln oJ:'!ll!L szereg mnięjszycb pań- . • 0 

stwowych i uspołecm.lony<:h zakła- l<obiet w ZJednoczonych . Hutac 
dów pracy dla których kor&y&tanie Sikła w Radomsku. Naldy jeszcze 
z aparatu ' teletom<źneao w &Odzl· usflnitl nH dotychczas wak:tyć o 
nach w.i.eezornych jest często ko• realizacj1; miesięcznych planów pro 
nieC11.11e. dukcyjnych, nalt~y podnieść po­
Miemcańcy Żychlina 11181"1.ek«ją, ziom u~władomienła łdeologtc:trttgo 

że w raf'Je nagłt!ao wypadku nie mB :wszystkich pracownic. Do walki o 

J. Mikinko 

RADIO 
Program na dzień 10 marca 1951 r. 

Rerefat o Międzynarodowym 
Dniu Kobiet wygłosiła prżedstawi 
cielka przybyłej z Łodzi ekipy ro 
botniczej. W referacie swym pre 
legentka podkreśliła zdobY.CZe i 
osiągnięcia kobiet w Polsce r_, ,do­
wej oraz w krajach demokracji 
ludowtj. 

W czasie referatu wznoszono 
okrzyki ·- '„Niecli żyją kobiety 
polskie", „Niech żyje Wód2l Mię 
dzynarodowego Ruchu Obrońców 
Pokoju - Józef Stalin." Niech ży 
je Prezydent Bolesław Bierut". 

Mistrzostwa bokserskie okręgu 
możlilwośoi komyst.erua iZ telefonów podniesienie wyników produkcyj• 
w godzlnllch w.leawmyeh, SZpital nych 1 wyników pracy ~połeczneJ 
Pow.leitowy oddailony jest o 21 km.1 balety wciągntlć wszystkie pracow 
zaś po rodri. 21 J1d.e można myakac nice naszych zakładów - kończy 
~ł~c:z,en!a z Kutnem, aby móc prv.e tow. Drzewoska. 

11.50 „Gfos ma.ją kobiety". 11,57 
Sygnał. 12,04 Dzierunik. 12,15 Przer 
wa. 13,30 Aud. szk<>łna dla klas III 
i IV. 13,50 Drobne· utwary skrzyp­
cowe. 14,10 MurzY'ka rozrf\Wcowa. 
14,20 (Ł) Pl"Z.cgląd lrulturalny. 14,30 
Aud. srzkolna dla kla.g licealnych. 
14,50 Koncert Orkiestry PR. 15,30 
AU<!. dla świetllć d-ziecięeyoh. 16.00 
Utwoi'.y fortepianowe Haydna i Bee­
t}\ovima. 16.25 (Ł) Koncert roz.ryw 

kowy. 16,45 (Ł) Aktualności łódzkie. 

~7,00 Dzienni..lc. 17,15 Muzyk.a ludowa 
17,40 · Lekcja języka rosyjskiego. 
18,00 (Ł) „Lud-zie Triechgariki przo 
dują w kulturze wytwórczości". 

18,20 (Ł) Opowieść filmowa. 18,45 
(Ł) Felieton tygod'Iliorwy. 19,00 

Akademię zakończyła część ar_ 
tystyczna. Złożyły się na nią wier 
sze, śpiewy, monolo_gi oraz insce­
nizacje w wykonaniu członkiń 
miejscowego Rola Goopodyń Wiej 
skich, koła ZMP oraz zespołu 
młodzieży przybyłej z Łodzi z eki 
pą. 

W tych dniach rozpoczęły się O­
kręgowe Mi$1;rzostwa Bokserskie. W 
ramach tych mistrzostw odbyły 

się na terenie Kutna dv.ia mecze. 
Cieszyły się one dużym zainteresc>­
waniem publiczności. 

W pierwszym dniu spotkały się dru 
:Zyny: „Stal" (Kutno) i „Stal" (Piotr 
ków). W toku walk padły następują 
ce wyniki: 

Waga musza: Szczepański (K) -
Pawlak (P). Była to jedna z najład 
niejszych walk dnia. Zwyciężył zde 
cydowanie na punkty Szczepański 
(K); waga kogucia: Cieślak (K) pod 

-" dał się w drugim starciu Błaszczyko­
wi (P); waga piórkowa: w dość cha 
otycznej walce zwyciężył na punkty 
Sobczyk (P) Jędrzejczaka (K); 
waga lekka~ Gajewski (K) uległ 
przez k. o. w drugim starciu Woj­
tasińskiemu (P); waga lekko.półśred 
nia: walka stoczona przez Chmielew 
skiego (K) z Kasperczykiem (P) by 
ła dość interesująca i wyrównana -
zakończyła się remisem; waga pół. 
średnia: znany zawodnik Kutna, 
Wardencki, zwycięża przez podda­
nie się Rutkowskiego (P) w pierw 

Ogłoszenia drobne 

OB. St!llnisława ZGUBIONO leg'it. 
Brynkiewioza za zw. zaw. na na· 
nieta.kbowne za- zwis.ko Urbaniak 
ch<>wanie się prze Jadwiga. 5929 
praiszam. Brynkie· . 
wic:z Leopold _ZGUBIONO legit. 
Stryków. 223 Ubezp!eczałni S~ 
-------1łeczneJ na naz.w1-
ZGUBIONO legit. sko Puj<iaik Mieczy 
Ubezpieczalni, wej sław. 6981 
ści6wkę fa.bryczną 
na nazwisko Mil- ZGUBIO.NO legit. 
czarek Ka.ziimiera tram:vaJOWą . na 
-------1 naoz.w1sko Kwintal 
ZGUBIONO wej- Krystyna. 6932 
ściówkę fabryczną 
na nazwisko lion· ZGUBIONO legit. 
ldel Wincenty. szkolną na naf..wi-

5837 sko Siemfonkow11ki 
-------Bogusław. 5934 
ZGUBIONO legit. 
Zw. Zaw. Prac. ZGUBIONO legit. 
Bud„ Stolarska I- Ubet.pieczalrti na 
zabela, Radiwańska na.zwisko Iwański 
~· ~28 IJ ĆYUJtf.. 1(!124 

szym starciu; wap Iekko~śreclnla: l wnezc chorego. Słowa tow. Pauliny Drze-woskiej 
tym razem zawodnik Pio~kowa. Pretl.ydillm IMiejlikllej Redy N&ll'O- wywarły głebokłe wrażenie na pra 
Borówko w pierwszym 8tar01u pod dowej interwentl.owało w swoim cza . h -h W d 
daje Ilię Sękowskiemu (K)· wall'a . . k cownkac uty. racając o 
h'ednla: zwycfęt.a' przez k.~. Ptwo . ~~nl""ll~~~ i ~t;:kc~ ~~oi swych .stanowis~ produkcyjn}:łh, „Wszechnica ~adiow.a•: :-- wy.kład z 
war~i (P); waga półclęika: w wal Telegrafów w Łod!ZJi w tej sprawie, pSrakcłowmcRe d Zk1ednocztonyc~ł j ut I cyki~tj~': '1'H9 !.s201rorp1~ ,P~l~1 i kultury pol 
ce teJ ~cięża Stasiak .:K) -przez jednakże inteTWencija ta nie odrikl- z a w ~ ~~s u pos anowi y es: s e • , 1e„m 1 utWQry o wal· 
dyskwa1.Llkację GabrychA lP): wa. sł.a skutku. cze usilnleJ mz dotychczas walczyc ce narodu rumuńskiego 0 p()kój i 
ga elęłka: Janialc (K) zdobywa punk Byłobv ·W111kaZ1me, a?.eby Dyrekcja o realizację planów produkcyjnych, socjali:zm. 20,00 Dziennik. 20.30 
ty walkowerem. POCIJt 1 'Telegr.afów w Łodrbi spowo- post_anowiły wzmóc . wydajność ": „Przy 11<>bocie ;, robocie". 21,30 Mu 

Oshtec:my wynik meczu H:IJ dla I dowala uruchomienie centrali tełe- swelJ cocblenntl pdtacyh- wykazikac zyka i aiktua.lności 22 oo Ojciec G-0 
„Stali'' lmtlHlwakleJ. Widzów około fonic1mej w żychlinie w godPl.hlach się epszyml ni! otyc czas 'ł)'tl a . „ · . · ,, 
1.200. wriec-zornych, aby ten ośrodek prze- mi - tak na odcinku pracy zawo- r1.ot · 22,20 Koncert (transm. z Pra-

łł • fi mysłowy nie był odcięty od świata. dowej jak i ~ zakresie prac spo- gi) • 23.00 Ostatnie wiadomości. 28,10 
J. Rad~zyńs.ki. łecznych. MuzY'ka taneczna. 

W dr..:[frn dniu mistt"W!iW spo1k!l 
la się c•.ttnnwska „Si<1'.'' ze „S!alą'1 

(Md~). Mecz zakończył się zwy­
cięstwem ·Kutna w stosunku 11:9. 
Poszczególne walki przedstawiały 
się następująco: 

Narada produkcyina .w gorzelni Wronowice 
wara musza: FrasunkieWiC7! (Ł) W gorzelnl Wronowice powiatu I bak zobowiązał się do obniżenia 

otrzymuje punkty walkowerem z po łaskiego odbyła się narada wytwór notmy zużycia ~ęgla. Cała załoga 
wodu braku przeciwnika: waga ko cza. W cżasie narady przedstawi• zobo:wiązała się wykonać plan 
gucia: Cieślak (K) poddaje się w dru ciel Powiatowego Zarządu GS w kampanijny na 22 dni przed ustało 
gim. starciu Liszk!emu (Ł); waga Łasku ob. Józef Solarski omówił nym terminem oraz przektoczyć 
pł6rkowa1 Jędrzejczak (K) i Pabin zadania gorzelnictwa w Planie 6-let kampanijny plan produkćji o 30 pro 

Na zakończenie obrad tow. Ste 
fan Kaźmierczak omówił sprawy 
współzawodnictwa pracy. W gorze! 
nl W ronowice współzawodnictwo 
pracy rozwija się dobrze i daje do 
skonałe: wyniki. 

Michał ldczakbwski. (Ł) stoczyli walkę nierozstrżygniętą; nim. cent. · 
waga lekka: po bardzo inte1·esująe<?j Gorzelnia Wronowice musi się -----------------------------
waloe zwycięża Chmielewski (K) dobrze rtzygotować do stojących p ed kc• s" w • • • t k k' 
przez k.o. w trzecim starciu nad Gra przed nią zadań. Załoga gorzelni rz a Ją 1ewną pow1ec1e PIO r ows 1m 
czykiem (Ł); waga lekko-półśrednia: musi być świadoma swoich obowląz 
zwycięża Kołodziejski (Ł) przez pod ków, a plan musi dotrzeć do każde 
danie się Głogowskiego (K) po chao go pracownika. Ob. Solarski ·wska~ 
tycznej walce; waga półśrednia: War zał na konieczność ~odniesienia 
dencki otrzymuje punkty wałkowe- · 
rem; wara Iekko.średnJa.: zwy _ kwalifikacji zawodowyc pracowni-
cięża Wysoko na punkty Sękowski ków gorzelni, niezbędno~ć uświndo­
(K); waga śretlnła: Gotowski (Ł) 0 _ mienia wszystkich zatrudnionych o 
trzytnuje punkty walkowerem; wa prowadzeniu jak najdalej idących 
ca póJciętka: Stasiak (K) otrzymµje oszczędności. Poprzez celowe 
J:>Unkty walkowerem; wara ciężka: zmniejszenie zużycia surowca, ·opa 
jeszcze jeden k.o. dnia-tym razem lu i materiałów pomocniczych moż~ 
na deski idzie P'ablsz (Ł), który u- na będzie wydatnie obniżyć koszty 
legł w pierwszym starciu Jant1;1kowi własne. 
(K). W toku narady omówiono plarty 

Widzów około 1.500. produkcyjhe na najbliższą przysz~ 
( - ) M:. Dębski łość. Biorący udział w dyskusjł, 

wskazywali na sposoby stosowaafa 
oszczędności i usprawnień w po­
szczegolnych działach produkcji. Katdy ZMP-owlec 

pren·umeruie i czyta 
;,Sztondat Młodych,. 

Pracowniey gouelhi W ronowice 
złożyli na naradzie Żobowiązania, 
które przyniOS!l paważne oszczędno 
ścf koszt6'W własnych rrodukcjf. 
Miedty innymi pałac% ob. Jan RI)-

• 

. Meldunki napływające z po­
szczególnych PGR-ów oraz spół­
dzielni produkcyjnych świadczą o 
tym, że są one przygotowane do 
rozpoczęcia akcji siewnej. 

Tak więc PGR w Pytowicach, 
jeden z wzorowych obiektów rol­
nych na tereaie powiatu piotr­
kowski~go, Wyremontował już cał 
kowicie narzędzia, przysposobił 
traktory i .zorganizował 3 ogniwa, 
każde składające się z n osób, któ 
re w zależności od przydzielo­
nych im funkcji, odpowiedzialne 
będą za rozsianie nawozów, wyko 
nanie prac okopowych, akcję 
pomocy sąsiedzkiej drobnym i 
średniorolnym ćhłopom itp. 

niem było zapewnienie odpowied 
niej ilości sezonowych robotni­
ków do kampanii. W tej chwili 
sprawa ta jest już rozwiązana -
zapewniono przystąpienie do pra 
cy wraz z rozpoczęciem akcji siew 
nej 40 robotników, dla których go 
towe są już pomieszczenia oraz 
zradiofonizowana i zelektryfiko­
wana świetlica. 

Podobnie całkowicie gotowa do 
akcji siewnej jest spóldzielnia pro 
dukcyjna w Szpinalowie, kolo Ka 
mi~ńska. Zgodnym wysiłkiem 
wszyscy członkowie sp6łdzlelni, 
podzieliwszy się na grupy , wyre. 
montowali i przysposobili siewni 
ki oraz wykonali wszystkie czyn­
ności przygotowawcze do p1erw­

Zboża siewne są już nagroma- szych, od czasu powstania spół­
dzone, nawozy zwiezione do ma- dzielni produkcyjnej, siewów wio 
aazYnów PGR. Ważnym za.aad.nie I sennych. 

W fabryce "Kraj" 
• • usprawnienia · 

nie są realizowane 
W fabryce „Kraj" odbył~ się 

narada wytwórcza, . związana z 
wykonaniem planów miesięcznych 
i całokształtem pracy w fabryce:. Po 
ruszane były również sprawy wpro 
wadzenia do produkcji zgłoszonych 
przez pracowników usprawnień, 

mających na celu podniesienie wy 
dajnośct i jakości. 

W czasie dyskusji ob. Florczak 
poruszył sprawę usPrawniertia 
opracowanego przez ob. Miłosza 
Rączkę, a mającego na celu wyko 
rzystanie odpadów płaskownika, 

używanego do wykonvwania obrę 
czy kół siewnikowych. Usprawnie 
nie to powinno było być wprowa 
dzone do produkcji. Pomimo kilka 
krotnej interwencji usprawnienie 
to n ie zostało do dziś dnia zasto 
sowane. 

l 

Nie opracowano również innych 
usprawnień. Usprawnienia· te w 
liczbie 33 leżą w teczce już 5 mie 
sięcy. Między odłożonvmi wnio­
skami znajduje się wniosek ob. 
Ojrzanowskiego, mający na celu 
oszczędność elektrod . spawalni­
czych, ob." Gruszczyńskiego, doty 
czący wyrobu szprych z od.pa 
dów drzewnych, ob. Szynkiewicza, 
który wy.konał nóż skrzydełkowy , 

skracający o 9 minut czas tocze 
nia jednej piasty. To ostatnie 
usprawnienie zastosowano już, ale 
ob. Szynkiewicz nie otrzymał dc>­
tychczas premii. 

Henryk J'aAC"Sak 
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Co Di~oło pro~o łórl1ko w rlniu 10 marca 1931 1. · 

ATAK POLICJI 
NA MANIFESTUJĄCE I\:OBIE'l'Y 

Gazety lód.cl.:ie zamieszczają w 
dalszym ciągu skąpe wiadomości o 
pr.zebiegu „Dn:ia Kobiet" w kraju i 
za granicą. W Warszawie, w nie­
dzielę, dnia 8 marca 1931, policja ea 
atakowała pochód, w którym brały 
udziel: koQie.ty. ·Przy ul. Wic:kiej 
doszło do starcia. Policja szarżowa­
ła maTllifestującc kobiety. Użyto rów 
nfoż bomb gazowych. 

Według ścisłych statystyk - w 
ostatnim roku ani jeden z „bogat­
szych" bandytów nie wstał skaizany 
na śmierć. Wszyscy oni =aleźli do 
syć pieniędzy na przekupienie sę­

dziów. Na śmierć skazywano · wyłącz 
nic .,biedotę", nie posip.dającą cen­
ta w kieszeni. 

DEMONSTRACJE PRZECIW 
OPŁATOM W KASIE CHORYCH 

Na wiadomość o projekcie rządo­
wym wprowadzenia opłat za korzy­
stanie ze świadczeń w Kasie 'Cho-

Z:A 10 TYS, DOLARóW MOżNA rych w całym srz.ere::ru fabryk łódrz.-
MORDOWAć BEZKARNIE -

'Pod tytu~em „Kto ma. lO tysięcy kich odbyły się wiece, na których 
dola.rów ten inoże śmiało popełnić uchwalono re:?:olucje, protestujące 
morder.stw-0 · w USA" _ drukµje przeciw podobnym ogranicz,an.iom 
„Republika" duży reportaż na te- uprawnie11 świata pracy. 
mat „sprarw.iedliwości" ameryka11.- ŁÓDŹ NIE l\IA PIENIĘDZ~ 
skiej. „W Stanach Zjednoczonych NA NAGRODY LITERACKIE 
trzeba ZA:Płacić Hl tysiwy dolarów Magistrat m. Łodzi postanowił 
jech;tem.u rz sędziów przysięgłych, I skasować .tzw. „nagrody literackie" 
żeby ~ wymiigać od elektrycznego I wypła~ane. coroccznie w wysokości 
kmesła . 10 tys;ięcy zł. . 

Sport m krajach kapitalistgczngch 
narzędziena UJqzqshu i deprau;ac:ji 

G _łębok~ ~pade:k ku~tur~ b~-1 ~cjsze agencje prasowe stwierdzają, I ni dla na.padów na zebrania. postę- klady. Ogromna część tych mirolt­
. . zuazy~!leJ ii:wadacrzn~ się. ro"!' ze ~ ~oku 1948 z powodu kontuzji, powych organizacji, dla zabójstw ków icWie do kJ.eszen:i miejscowydi 

rnez w oa.l.eJ pełni. na odc";1ku. zyC1a od!11es1onycb na boiskach piłkar- clziałaczy postępowYch. polityków. ściśle powiązanych ze 
sportowego w kraJach kapital!styc~- •

1 

sk1ch. zmarło 21 osób. światem przestępczym i gwaranm-
n~'Ch. J{o~a rządeące na ~achodrz.'.e Ale ta sz.ma prasa sportowa usta- PRZEDE WSZYSTKIM ZYSK jących mu bezkarność. 
przeobraziły tam sport w Jeszcze ie wicznie jeszcze podnieca i poct~yca . . . . . f Właścicielem jednego rz tadcich 
dno narzędzie otumaniania mas od ·d- , · . · ·· . Sport burznazyJny k1erUJe SJę I d k t , to'- '"--rt; " . ....,. 

. . . h . od 
1 

h. I w1 zow do ogląda!flia tego rodzaJu pna•Ic wszystkim chęci<>. '"'Sku , ,,.syn Y a ow '!k1lJ:liL.Oi ora J.,.,. 
wrocema ie uwagi pa. ącyc za- zavrodÓ"I" B l · · · v• „ -J • =any ga1I1gster Frank Costello bo 

dni „ · · h I · r , · " · · · 0 {Serowi, umteiac:emu Wszelkie zawody s1lortowe są obiek • ... -
ga ekn , zy01owyc . mperi.a isc; spowodować u przeciwnika 'ciężkie te~ różno~·odnych 7,akulisowycb ma Idący z.an-arzem dyktatorem pol.ri.tyel'l-
amery anscy marzący o noweJ WOJ uwk d · · 1 · · . · · I nym Nowego Jorku W""" ·„ 

· . · · t '· 1 t · t · 0 zei~ie cie esnc. orgamzuJe się chinacji i bruclnych transakcji. O wy . , ' J-•aczaJ„-
f.:o s;~e~w:~' ś;'!ci~%~Y~~~~a;:~y zdzaZ:VYCUIJ sztum1ł1ą :eklamę, n?gra- niJrn spotka11ia. nie d~cyduje się na l cdym unz:h ~dms,3~~ do władrz samorzą-

aJ:.lC go ytu arru w rodzaJu _ · b . k .łk k. b' . · I owyc 1 "....,..ow. 
militaryzmu. w stanach Zjednoczo- z b" . J k·-" - . . rmgu, 01s u pi ars un czy iezm, 1 ee'' od ............ . 
nych rz.arówno sport jak kino lite- :• ta OJAca ac . „Sm1ertclny taran" ale w gabinetach różnych business- ' wi"~Y znEowuik. „sp ,_„sł"" ..... „,. na& 

. . • • 1 . p. wszystko to zdąża do jedne - . 1 · 1 " rt h I "Klem l' son, rziairo„1 w C!ląga 
ratura l teatr są uzywane jako na- "O celu - wp . „ l d· . . . . m~now I "~ ~a a.czy ~po owyc • barda.o k"Tótkiego cwasu na ści-
rzędzia deprawacji szerokich mas ~anie do o-kr~~e 1?1 t° uczy za.m1:0- R:tor~y zarab1a1ą olbrzymie sumy na gach zawodach p;iłikairskiich ~-
lu'dowych. Wodzireje dzisiejszej wać ... ł . ns \~at'- przygo ~- totalizatorze. Sportowcy są całko- serskich 30 milłionó d 1 ó 
Ameryki idąc za przykła.dem swych to~ . ~ n~cJ zob~ie„rz.y, o:_1,y bez li- wicie ocl nich uzależnieni i muszą j w 0 air w. 
bitlerow~kich poprzedników głoszą saci ~ę ą za tJac 1kgi:abzc zaatako- ślepo wykonywać otrzyma.ne zarzą-

' • w ne 1nzez amery 1111ski imperia- d· · BŁYSKOTLIWY 
kult ordynarnej przemocy i mor- r d · zema. POCZĄTEK KARiIERY.„ 
dcrstwa. izm naro y. Sportowców w~.'czynowych kupu- N . azwiska najpopularr.ndejszych 

W USA, jak i w innych krajach REZULTATY „WYCHOWANIA" je się jak towar, jak dom czy sa- sportowców USA wylrorzystywane 
kapitalistycznych w wody sportowe mocllód. są w na·jszerszej .skali w celach ·re-
są · świaddmie przeista~anc w odra- Rezultaty takiego w~·chowania - „Różni przedsiębiorcy udają się klamowych. Cha.rles Byrd w książ-
żające spekta.1':le. gdzie widok krwi da.i<J już znać 0 sobie. Amcryki:lń- w głąb kraju, na wieś, w poszuki- ce pt. „~sy człowieczeństwa" pi­
i. cielesnych kontuzj·i ma działać skie młokosy 0 krzepkich p i qśc:iach, wa.niu rokują<'3'Ch 11adzicje atletów, sze m. u1. o studeincie Red <key, 
podnic.cająco na widzów. budząc w a i;;iowach Z<!pełn ionych hast:.mi nic luclząc ich iluzją złotej przyszło:Sci k tóry przeszedł na zawodowstwo -
nieb najniższe instynkty. Rozmyśl- nawiści do człowieka. wypicJęqno- wolnej od pracy" - pisze jeden cz „Nazwisko jego zostało sprzedane za 
nie kultywowana w amerykai'lskim wanymi m. in. i przez sport amc- dzieimika.rzy amerykańskich Geor- 12 łys. dolarów firmie produkuj11,cej 
sporcie brntalność . przyjmuje za- rykuiiski, gangsterskie filmy i de- ges Eber. swetry, m 5 tys. dolarów fabrykati-
straszające rozmiary... Np. t.am tektywistyczne powieści, zdystan- GANGSTERZY towi obuwW., za 2 i pół tys. fabry-

sowali w Korei pod względem okru I SYNDYKATY SPORTOWE kanto\vi kapeluszy i za tys.ią,c dola· 

"
• I k • t t " h T r I . L. k, h cicństwa hitlerowskich zbrodniamy. W Stanach Zjednocczonych sport rów wytwórni tytoniowej, Skrom-. · 1·e I s ar w•osennyc arnow 1ps IC Reakcyj ne organizacje faszystow- już od dawna znajduje się wrę- DOŚĆ ostatniej kwoty tłumaczy się 

r . . I . . • · , 6 , ~~~~b:'n~Sk~s~~~:~1ion"~~~~:t~~\~~~~ ~:c:d::::~~~rs~~~z::in~~1:!t:ą ~!~ tym, że Red nie jest palaczem" • 

mA~ T · L' -·1-· ~·,J· I N" · kt ' ... _. i'l' 'w I t aktor·y " olni· o a sa ba" i t. p.), zakładają swoje kluby lę w życiu politycznym kraJ·u. Syn- „.I SMUTNY KONIEC 
większy.mi po wojnie. ·s.400 wystaw· cy z całych Niemiec. mochody d~~1·owe; n.owoczesne lok~ ~portowe, wciągają tam młodzież dykaty te przekupują sportowców, wy" trwa krótko. Normalny los ... ""5!0-roczn.e argi lp<>i1>.1e są ,,.. - icm1ee, na · orym wy'S·"'!'P 1. mo · r - , n ... 1„szyny r . cze r z - Lecz ten okres ,,błyskot1iweJ· sła-

ców (w tym 400 z 'I'riz<l'nii) otrzy· I - „Targi Lipskie - powiedział motywy, op~lanlł .·pyłem węglowym J pod p!as.zczykiem zajęć sportowych, trenerów i sędziów i zapewniają so sportowca w krajach kapitalistyoz­
mało w tym roku 145 tys. mtr. kw. na wiecu Walter Ulbricht - są· w nowe mod:ele_ limuzyn typu BMW. wychowują łotrów i organizatorów bie ogromne zyski kose;tem milio- nych to IJrzedwczesna. starość i nę• 
powie1'.Zchni wystaw-01Wej (w re>ku u- tym roku czymś więcej, niż tylko Fabryka ·zeissa pok.artała tym razem pogromów, którzy są wykorzystywa I nów Amerykanów, czyniących zia- d p d . 
1:)iegłym. było 7.500 wystawcóiw na międzynarodową wystawą przemysłu nie tylko oll.>rzynJ.ią różnorodność mi za. rze siębiorcy, mcnagerowiłł 
131 zys. mtr. kw. terelllll), ja:k rów- i handlu. Wskazują one na wielką kroskopów, aparatów fotograficz- czecho sł o w a ci• a • ~i:i1~nie~i:;ei:;~:i~!:1~:~ki~~ nież szereg . nowozbudow.a:nych hal perspektywę pokojowego rozwoju nych oraz projekcyj.nych, ale nowe I R u m u n,. a 
ora:z odbu<l<>w.ainych domów w śród- przyszłych zjednoczonych i demokra typy aparatów Roentgen.a oraz wspa rzucają go na ulicę, ja-ko człowieka 
mieściu. Już w pierwsrzyc.h dniach tycznych Niemiec. Dlatego wszyscy nialą mozaikę S?)kieł, jakich nie pro niepotrzebnego, ~jmująeego tylk• 
wystawy przyjechał-o do L~Sika po· miłujący pokój N1emcy, którzy pra· dukowała. ta fabryka przed wojną. ~ ł • ' • f f • „ f ł miejsce nowym „faworytom". Osta-
nad 8 tys. gości z samych Zaohod- gną odbudować swój kraj, muszą do OglądaJąc · eksponaty przemysłu mg5 r.z:amft SWIO Q W enlSle $ 0 Owym tecznie jedna z dawnych sław spor-
nich Niemiec Ora'Z tysiące z r~ma- magać się podpiswnia traktatu po- NRD, stwierdzamy, że na zachód od w Wiedniu zakończono drużynowe I cs·R - zdobyła ponownie tytuł mi- towych końCtZy życie samobójstwem, 
itych ~ajów. . kojowego jeszcze w roku 19~1". naszej granicy na Odrze i Nysie ma mistrzostwa świata w tenisie stolo- stnowski. druga dogorywa w nędzy, a jeszcze 

P-011a zw.i~kiem. Radzieckim, Ghi- Pawilony związku Radzieckiego i my ' sojusz,r;ika, k~óre_go pokojowa go wym. Również w konkurencji kobiecej inne wstępują na drogę przestęp-
na.mi.,_ Pol&ką i. inny.mi kraja.mi demo I krajów demo.kracji lud-0wej b. yły. w sp, ?-runka, i est . WJ.elkim wkład~11.1 do \V/ finałowym spotkaniu w konku- obrońca tytułu Rumunia odnosząc stwa. 
k:J.·acJi ludoweJ, w tym roku wysta- tym re>ku rue tylko znacznie więk· dzieła. V.?:<mocmell!a ob~u pokoJu w rmcji mężczyzn C?.echosłowac1a po· zwycięstwo w finale nad Austrią 3:1 Całkowity upadek i degradacja 

.wiają. w Lipsku _ F~cja., An.glia, , sze, ale i bogatsze w eksponaty Europie. . . konała W~gry 5:4. Dzięki temu i:e- zachowała tytuł mistrzowski. sportu w kra.jach kapitalistycznych 
Belgia, Szwajea:ria, Wł~hy orraz przemysłowe i przetwórcze. Zwią· MARIAN PODKOWINSKI szłoroczny mistrz świata - drużyna Fakt, że dwa tytuły mistrzowskie stanowi je~e jeden dowód ogól· 
Austria., nie licząc indywidualnych ~i z.ek Radziecki, którego pawilon był ----....... -------------------------- zdobyły Czechosłowacja i Rumunia, nego kryzysu kultury burżuazyjnej, 
wys.ta.weiiw z inlnych kra.jów Zaehod i ośrodkiem powszechnego zain·tereso- wicemistrzem świata zaś w konku- którą imperialistyczne ną.dy tych 
niej Elll'OPY· Duża delegacja eksper i: wania, pokazał całą potęgę swego rencji męskiej zostały Węgry, jest krajów przekszta-łcily w narzędzie 
tów przybyła z Ohicago. Chiny o.raz p<>kojowego przemysłu i we;pa.11iały wymownym dowodem wspaniałego J otumaniainiia il. demoralizacji ne-
KO'I'ea ~piły po ran; pi~y w p-0stęp osiągnięty w teclmice, w cięż rozwoju tenisa stołowego w krajach r-0kieh mas. 
Lip-s'lru. i w Etr.r.oipie z ~ pai kim przemyśle, w przemyśle precy- demokracji ludowej. (G. M.) 

wilonaani. · zyjnym, optyc~nym i samochodo-
Niaitłok gości, tury&tów oraz wy- wy::m. . • 

sta.wców by~ tr,m , ra2em taik wiellki, P.a.w1lo<n .P?l~k1 p<>ka~ł w tym :ro­
że musi.an<> d.<>słow.q'ie · regulować ku ~~z c1ęzk1 yrzemysł, nasze to­
ru.eh zarówno w pe:wilonooh, ja'k i kairkl i frezarki, pt>kaoz.ał bogactwo 
restaiuTacjach W'<l'Z )okalaoh r07.1·yw ;iaszego p:zemysłu tekstyln~~' ~· s~: 
k<>wych. Jak oświadtr,;ył °dr M<>Ser, zyw~ze~o ~ artystyc:,nego. 
p~wodnietLą.cy TawaTZystwa dla Han N1e~1ecka Repub~ka Demokratycz 
dlu Wschodniego w Haimb\l!l.'gll (Za- na, która przed,,~w1ła. dorobek prze 
chodnie Niemcy), bojk<l't Targ-ów Lip· mys!owy po zakonczemu Planu ~ 
skich, ze>l'ganizowainy przez admini- letrnego, pakazała na . T.argach, ze 
strację Adenauera i Kaisera (w tym wkroc~yła zdecydowa~1~ . Jta drogę 
samym prawie cuisie otworzono Tar rozwoJU własnego c1ęz~go prze­
"'i w Hannowerze) poniósł całkowi- mysłu. Dotychezas bowiem w NRD t. oraż.k 1 ' produkowaino airtykuły pri;emysłu 
ą P ę. lek<kiego, precY'lyjnego i op~nego. 

Liczny zjazd z TriZ'Onii, mimo re- W tym roku mogliśmy w Li.p.sku o­
presji i szykan ze strony władz za· glą.dać nie tylko 1000-ke>nne motory 
chcdnicb, raz jeszoze podkreślił nie Diesla, turbiny oikręrowe orM ol­
tylko go-spodarcze, ale i polityczne brzymie pogłębia.I'k-i , ale równi.ei to­
znaczenie Targów Lipskich. W cza· karki nowej lroll'Strwkcji, freza!rki i 
sie Targów od.było się wiele z.~- włertarki. 
dów ogólnouiemieekieh, jak np. me- Obok betoniarek i maseyn do bu-
talowców oraz impon.11ljąey wiec Na· dowy dróg, widzieliśmy wielkie kra- Nowoczesna 1n11szy,,ia do uJ..--ladania nawierzchni betonowej i asfaltowej, 
rodOl\Vego Frontu Demokraityaz,nyc.h ny na ciągnikach, rozmaitej 'wielkości· w,(1Jrodukowt1114 w Zwiqzku Radzieckim, wystawiona na 'Fargach bipskich. 

Wy~oki poziom narciarzy wiejskich ZSRR 
W Gorki zakończ:vł'/ si~ mi.sln.o- ~ V<<><l.ów 'l.'"''I.''"'·"''-<>°<'<> „.,.i._„„.i"! i..~ .... ~<>we 

stwa ,i-arciarzy wiejskich Związku Ra w ~iegu kobiet na 5 km, oraz na 1' 
dzieckiego. W zawodach, które km. dla mężczyzn, a ponadto w wie• 
trwałv przez 4 dni, uczestniczyło lu innycłi konkurencjach uz-yskano 
250 zawodniczek i zawodników, zwy· wyniki lepsze niż w roku ubiegłym. 
cięzców przeprowadzonych uprzednio 
eliminacji w poszczególn.ych republi­
kach ZSRR. 

Drużynowo pierwsze miejsce w mi 
strzostwach zajęła reprezentacja 
RSFRR, której zawodndcy wygrail!i 
7 z: 9-ciu konkurencji mistrzostw. 
Drugą była reprezentacja Republiki 
Karelo-Fińskiej - zwyciężczyni w 
szbfeoie męskiej 4 x 10 km. 

Mistrzostwa. wykazały dalsze pod­
niesienie się poziomu sportu wśr6d 

·narciarzy wiejskich. W czasie za-

Biegi na SPO 
Sekcja Narciarska Akademickiegę 

Zrzeszenia Sportowego w Lodzi orga 
nizuje w niedzielę, dnia 11. 3. 1951 r„ 
dostępne dla wszystkich biegi maso• 
we na SPO i Odznakę Sprawności 
PZN. Zgłoszenia przyjmowane będlł 
na miejscu startu od godz. 8.30 do 10, 

w gajówce w Łagiewnikach. Dojazd 
tramwajem 17. 

•lll-llll-lff-1111-llll-llll-llll-1111-lll-llll-nll-llll~ll-1111 ..... ~llll-1111-llll-llll...-illll-llll-111-llll-llll-1111-llll-llH-111-llll-ll-1111-llll-llll-llM1-1111-lllł-lłll­

święta iprzeszły trw~ i smutno. Padał śniieg. Cłvw.ilami gę­
sta ,jego zasłona zwisała nad ulicami, na,śladując kłęby brl.ln&tnego 
dymu. Wówczas w !P<>łudnie był<> ciemno jak o 21mierzchu. 

Zając wstąpił do Krauzowej. Długo otrzepywał śnieg z butów 
i otrząsał o ramię zaśni~żoną czapkę, zanim wszedł do izby. Syn 
Krauzowej, Stach, leżał na łóżku. Wdowa siedziała przy oknie, 
przez które widać było bezustannie spada.jące, zlepione śnieżne 
płatki. Nieustający telJl ruch stwarzał· złudzenie, że pokój lekiko 
podnosi się do góry. 

- Co będde? - za.p.y;tała K.rattzowa. 
- L co ma być? Nie śpimy. Trooba działać -. Zając·usriad'ł 1przy 

stole, wyjął z kieszeni 1.>l~ne pudełko . z tY'toniem i zajął się krę-
ceniem papierósa. · 

..;_ Był tu ż a-dmioistracji. Mówił, że kto z wymówionych ;mie­
szka w doma.ch familijnych, dostanie eksmisję. 

Zając, który podniósł do ust s a m o k r u t k ę, aby zwn­
żyć· ją językiem, zast~ł w tym l\Uchu, Wipatr~jąc się w kobietę: 

-N~! 
- Naj·lępiej FTontczakom. 2'fln.a.rJemu wymówili, 'OO -to far-

•a!. .. - po"'6Zl'l m. s\~· 
..::X J i 2 c { <..L. ~ 

.-. tJl# filij fIIii ~ 
· ,I'.'.~ m ~,f = · 

c ' . \ 

•• 

- Czekaj - odparł poważnie 
Z'ając1 --: wcale nie. Może . by 
emeryturę dostali i z domu by iCh 
nie ruszano„. A tak.„ 

- A czemu oni piszą że ni­
by strażaka . na taczkach wywie­
źli? Przecież to był komendant... 

- Widocznie nie wypada słę 
przyznać ... 

- Ale, na Widzewie dzisi!lj 
wojska było! - rozle.gł się głos 
spod stołu. Młodszy btat Stacha, 
dwunastoletni . Marian. wysunął 
głowę unosząc obrus. Miał szero­
ką, nsianą piegami twarz. 

- Mały! przynieś-no ogrua. 
~--rr• kl 

~ < _:f-_:- Marian poczołgał się na ęcz 
..._. ~ kach 'do piecyka, rozdmuchał po-

--....:;;::-_ ~ ·'°""!' ~ piół i przyniósł na blaszce czerwo 
. , ny węgi~l. ' 

- Chodźmy do staregq,- zaproponował Zając, ·zapalając ·paipie 

-ł!EDN CONDlrt'CJ(I 8. 

·LOICAUT 
r~o:a. · Mad-an o'bserwowa~ go uwaznie, !Przaosząc oczy z dymiące­
go węgla na pochylone czoło Zająca. \V oczach chłopca zapalały się 
i przygasały czerwone iskierki. 

Wyszli. Zawierucha zwiększała się . .Wiatr pędził kłęby śniegu,· 
zrywając je z dachów i podnosząc z ziemi. Podniesione kołnierze, 
nasunięte na oczy czapki, głęboko schowane w kieszeniach rękawy 
nie chroniły wcale przed mrozem i śniegiem. śnieg bił w twarz, 
oślepiał. Na ulicach było ;pusto. Na Nowym Rynku minął ich patrol. 
Na rogu, Kon.stantynowski.ej stał konny policjant obsypany śnie­
giem jak posąg. 

Zatrzymali się aopiero ;przed drzwiami z mosiężną tabl~c2lką 
z napi!>em „Adiw. Piotr Kon". Stach wyciągnął rękę po sznur od 
dzwonka, lecz Zając, uprzedziwszy jego ruch, zastukał trzykrot­
nie. Drzwi się uchyliły ... 

Gospodarz stal przy stole, ręce trzymał w kieszeniach spodni 
i k1w.ając się, . mówił: 

- W „Pieriełomie" podane są liczby. Dreszcz przeszywa, 
kiedy się czyta tę krwawą statystykę. Nie pamiętam szczegółów. 
Zapamiętałem tylke liczbę zabitych lub rannych gubernatorów -
sześćdziesięciu siedmiu - oraz fabrykantów i ich urzędników -
coś około stu dwudziestu. Ogółem dwa tysiące stu sześciu wyższych 
urzędników państwowych i policyjnych, w tym rewirowych, agen­
tów, ·oficerów, obywateli ziemskich, sołtysów et caetera. Po drugiej 
zaś stronie·· barykady - ludności walczącej i ofiar przypadkowych 
-- trzydzieści dwa tysiące siedemset osób. Oto są żniwa ostatnich 
dwąch la:t, w przybliżeniu, 0czywiście.„ 

- YVeźmy ostatnie gazety. Z Radomia donoszą: zam.ach na szefa 
żandarmerii, pułkownika Pottiego - bomba oderwała mu nogę; 
sprawca - ucień s~koły handfowej. W Petersburgu pada strzał 
w paivku .. Taur~dZkim - zamacp na admirała Dubasowa. W W ar 
szaW.ie· dwuaziEStu· agentów ta~nej policji, prowokatorów, wsypuje 

, wielu robotników zaangażowanych poliitycznie'. Fabrykanci łódzcy 

Ogłasza.ją lokaut w sześciu największych zakładach, około stu ty­
sięcy ludzi zostaje pozbawionych środków do życia. Carski mini­
st<& spraw wewnętrznych defrauduje razem z jakim~ kupczykiem 
800 tysięcy rubli, przemaczonych na wyratowanie od klęski gło­
dowej ludności cen,tTalnej Rosji. I car broni tego ministra, a Sto­
łypin czuje, że grunt usuwa mu się spod nóg. Realiści i postępo­
wcy nasi tworzą blok z endekami i drukują swoje nazwiska na 
kartkach, które bf:dą rzucane do urn rękami zmaczanymi we krwi 
przelanej w pogromach i walkach bratobójczych„. 

- W Warszawskfoj Filharmonii tańczy bosonóżka Isadora 
Duncan i cała stolica przypatruje się tym bezwstydnym tańcom -
wtórując adwokatowi, powiedział pan w ciemnych okufarach. 

- Ach! - wyrwało się brunetce - musimy koniecznie poje 
chać do Warszawy„ .. 

Adwokat wyciągnął z prawej Jdeszeni, małą, białą rękę: 
uderzył nią o stół i powiedział donośnym głosem: 

- Czy to wszystko nie są objawy zdziczenia, zwyrodnienia?-! 
Cynizm, best ialstwo, barbarzyństwo, upodlenie, ohydna zdrada -
oto są określenia, którymi nazwać można to, -co dzieje się po jed­
nej i po drugiej stronie barykad dzielących ludzkość na wrogie 
obozy .. „ 

Po tym wyl:)uchu zapanowała chwilowa cisza. Korzystając 
z niej Zając, 1pochylił się nad stołem i zapytał: 

-- P~nie mecenasie, co słychać? Jak ze Stasiakiem? 
Adwokat popatrzył na niego, mrużąc lewe oko i schował z po­

wrotem rękę do kieszeni. 
- Aha - powiedział jak człowiek, który dopiero co się obu­

dził. - Stasiak„.. Stasiak„. Tak, tak, pamiętam, Nie, nic z tego. 
Przyznał się do winy. Widziałem protokół. Zostanie przeniesiony ••• 
Zbyt rpoważnie się zaangażował.. . Przy.puszczam, że do Warszawy. 
Wiem, szykuje się wielka draka. Możecie sw oim powiedzieć: 
wszystkich zlokautowanych robotników, którzy nie są stałymi mie­
szkańcami Łodzi, mają wywieźć ... tak, wywieźć do miejsca stałego 
zam[esz.~ania. ŻebY się nie pętali bez roboty, nie wiecowali i, Boże 
broń, nie wymyślili rewolucji. Tak.„ oczywiście, draństwo zosta­
nie wszystko przeciwko wam wymyślono.„ Tak... i to wszystko .• ~ . 

Zając spochmurniał. Trącił łokciem Stacha: 
- Chodźmy Stasi.akową uprzedzić, jutro będzie za późno. Jak 

już pan mecenas mówi, znaczy, że tak jest . 
(D. C· n.) 
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